
P re m ie r D a n ii 
Anker Joergensen 
dziś  p rzy b y w a  
d o  P o l s k i

WARSZAWA. Na zapro­
szenie prezesa Rady M in i­
strów Piotra Jaroszewicza, 
dziś przybywa do naszego 
kraju z wizytą oficjalną 
^premier rządu Królestwa 
Danii, Anker Joergensen.

JAK SIĘ oczekuje spotkania 
i rozmowy premiera Danii do­
tyczyć będą głównie dalszego 
rozwoju stosunków między obu 
krajami — pisze dziennikarz 
PAP. Wizyta, która następuje 
na rok przed spotkaniem w Bel 

(Dokończenie na str. 2)

P o d s łu ch u jem y
głosy z jonosfery
W A R S Z A W A . N a u k o w c y  p o d s łu ­

c h u ją  d ź w ię k i  p ły n ą c e  z jo n o s fe ­
r y .  C e n tr a ln e  O b s e r w a to r iu m  G e o ­
f iz y c z n e  P A N  w  B e ls k u  p o d  W a r ­
sza w ą  r o z w i ja  b a d a n ia  tz w .  r a d io  
g w iz d ó w . S ą to  s y g n a ły  a k u s ty c z ­
n e  s p o w o d o w a n e  w y ła d o w a n ia m i 
e le k t r y c z n y m i w  a tm o s fe rz e  i  ro z ­
ch o d zą ce  s ię  w z d łu ż  l i n i i  s i ł  p o la  
m a g n e ty c z n e g o  Z ie m i.  F a le  e le k t r o  
m a g n e ty c z n e  s p o w o d o w a n e  w y ła d o  
w a n ia m i w y w o łu ją  c h a r a k te r y s t y ­
c z n y  g w iz d  w  o d b io rn ik a c h  r a d io ­
w y c h .

P ro w a d z o n e  są s y s te m a ty c z n e  
n a s łu c h y  I  r e je s t ra c je  t y c h  g ło ­
só w . Z  ic h  a n a l iz y  m o ż n a  u z y s k a ć  
c e n n e  in fo r m a c je  o  s t r u k tu r z e ,  d y  
n a m ic e  a n a w e t o  p o la c h  m a g n e ­
ty c z n y c h  jo n o s fe r y .  P la n u je  s ię  
d a ls z y  r o z w ó j te g o  ty p u  b a d a ń  — 
m  in .  z o rg a n iz o w a n ie  n o w e j s ta ­
c j i  d o  n a s łu c h u  g ło s ó w  z io n o s fc -
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Plenum Komitetu Centralnego KPZR
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Związku

gospodarki
Radzieckiego

gotów przedyskutować również 
kontrpropozycje innych państw.

Dlaczego spod lady?
NIE TRZEBA przeprowodzać Kupno koiucho tub części do sa- 

specjalnych bcncfań, oby przeko-' dów Futrzarskich w Bielsku-Bia- 
nac się, na jakie wyroby prze- tej weszło dwóch klientów. Po­
mysłowe jest największe zapo- prosili o kożuch. Nie ma — od- 
łrzebawonie. Wystarczy np. powiedziała ekspedientko. Wtedy 
uważnie studiować rubryki „ku- jeden z panów wyciqgnqł legi- 
P1? , „sprzedam'’ np. w dziale lymację służbową Państwowej 

, Inspekcji Handlowej. W trakcie
Niedostateczne zoopałrzenie kontroli znaleziono kilkanaście ko- 

sklepów w nowoczesne artykuły zuchów ukrytych w magazynie, 
jest przedmiotem uwagi partii i Kontrole takie przeprowadzili 
rządu. Podjęto już wiele przed- inspektorzy PtH w sklepach nie- 
sięwzięć mających na celu zwię- mai wszystkich branż na terenie 
kszenie produkcji najbardziej po- całego kraju. Chodzi o to, aby 
szukiwanych towarów. W poprą- atrakcyjne towary nie były przed- 
wie organizacji handlu leżą też miotem spekulacyjnej działalności 
duże możliwości poprawy zaopa- personelu sklepów z artykułami 
trzema. Na drodze fabryka przemysłowymi, lecz znajdowały 
sklep kryje się przecież jeszcze się na półkach, 
wrele rezerw. WYNIKI tych kontroli nie sq

Niedostateczna ilość niekló- pomyślne. W wielu sklepach pod- 
rych artykułów powoduje również ległych CZSR „Samopomoc Chłop- 
powstawanie zjawisk niekorzyst- ska", CZSS „Spotem", Woje- 
nych d?a przeciętnego klienta. (Dokończenie na str. 2)

P rz e m ó w ie n ie  L e o n id a  B re ż n ie w a
*  «»pocięło się kolejne Plenum Komitetu Centralne, obecnie woiniejsiego zadania n ii

90 KPZR. Na Plenum wysłuchano referatu zastępcy przewodniczące- przerwanie rozpętanego przez mo- 
! ° j  . i  Itlmrstraw ZSRRi przewodniczącego Państwowego Komitetu carstwa imperialistyczne wyścigu 
Rad, Ministrów ZSRR d/s Planowania (Gosplanu) Nikołaja Baj- zbrojeń i przejście do rozbroje-

gospodarki „ia . jednym z najważniejszych za- 
S DCh- ’o l í »  980,oU ° p0nitv’ t>"',m Plani® rez" d<,ń i « 1 osiągnięcie sukcesu w 7CBO oorodewej ZSRR w 1977 r. oraz ministro finansów wiedeńskich rokowaniach w spra-

ZSRR, Wasilija Garbuzowa „O  budżecie państwowym ZSRR no 1977 wio redukcji sil zbrojnych i zbro- 
rok , o wykonaniu budżetu państwowego ZSRR w 1975 r.” . Na jeń w Europie środkowej. Rząd 
Ptenum obszerne przemowienro wygłos« sekretarz generalny KC ZSRR zaproponował konkretne roz- 
KPZR leomd Breznrew. wiązonia w tym zakresie i jest
PIERWSZĄ część swego przemo- datkuje się na budowę nowych 

wienia Leonid Breżniew poświęć« obiektów. 64 proc. -  na moder- 
omówieniu wytycznych dziesiątej nizację i rekonstrukcję. W rolnic- 
pięciolatki, obejmującej lata 1976— twie głównym zadaniem jest uzys- 
-1980. Na rozwój gospodarki na- kanie pod koniec 5-latki rocznej 
rodowej przeznaczy się w tym produkcji 235 ml.n ton zboża, 
okresie ponad 621 mid rubli. Pta- DRUGA część przemówienia by­
tuje się wzrost wydajności pracy ła poświęcona problematyce za- 
o 25 proc., co oznacza, że 90 granicznej. Oto główne zawarte w 
proc. przyrostu produkcji przemys- niej tezy: -  Stale umacniają się 
łu ciężkiego będzie wynikiem lep- i zacieśniają więzy Związku Ra- 
szej wydajności pracy. Po przy- dzieckiego z krajami socjalistycz- 
pomnieniu, że Związek Radziecki nymi, co służy umacnianiu pozycji 
uzyskał doskonałe wyniki w roi- światowego obozu socjalistyczne*

1 D~ * “ '--------go. _ W Chinach dokonują się
obecnie skomplikowane wewnętrz­
ne procesy polityczne. -  ZSRR 
opowiada się za pilnym uregulo­
waniem problemów na Bliskim 
Wschodzie. Działalność sil impe­
rialistycznych i rozwarstwienie kla­
sowe wewnątrz krajów arabskich 
spowodowały bratobójczą wojnę 
w Libanie. Rząd ZSRR opowiada 
się za wznowieniem prac Konfe­
rencji Genewskiej w sprawie Blis­
kiego Wschodu; wysunął propo­
zycje dotyczące jej porządku dzień 
nego, umożliwiające ustanowienie 
trwałego, sprawiedliwego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

W walce o trwały pokój nie mc

nictwie, L. Breżniew podkreślił zna 
czernie zamierzeń inwestycyjnych. 
1/3 środków przeznaczonych w la­
tach 1976—1980 na ten ceł wy-

mochodu jest dJa wielu nabyw­
ców po prostu nieosiągalne. Ale 
czy dla wszystkich?

DO sklepu Krakowskich Zakła-

Statek pasażerski 
zatonął na Renie
BONN PAP. W pobliżu Lud- 

wigshaven w sobotę rano zato­
nął na Renie szwajcarski statek 
pasażerski „Ursula” . Odbywał 
on rejs po rzece i płynął z Ba­
zylei. W Ludwigshaven statek 
z nie wyjaśnionych przyczyn u- 
cjerzył w jedno z przęseł mostu. 
Do kadłuba zaczęła się wdzie­
rać woda. Kapitan zdążył do­
prowadzić statek do brzegu. 
Wszystkich pasażerów (120 o- 
sób) uratowano. Wkrótce potem 
woda wypełniła statek po gór­
ny pokład.

SWEGO czasu najchud­
sza dziewczyna świata mo­
delka — Twiggy, stara się 
obecnie być piosenkarką. 
Nie jesteśmy wprawdzie 
pewni czy picie phoa do­
brze robi na struny głoso­
we.

(CAF—UPI)

Wizyta H. Jabłońskiego
w Libii

Kolejny krok
na drodze dalszego 
rozwoju współpracy

T R Y P O U S  P A P . W e  w to r e k ,  w  
t r z e c im  d n iu  w iz y t y  o f ic ja ln e j  w  
L ib i i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń ­
s tw a  P R L  H e n r y k  J a b ło ń s k i u d a je  
s ię  d o  B e n g h a z i, d ru g ie g o  co  do  
w ie lk o ś c i  m ia s ta  A R L .  H . J a b ło ń ­
s k i  z ło ż y  ta m  w ie n ie c  w  m a u z o ­
le u m  O m a ra  M u k h ta r a  — b o h a te ­
r a  n a ro d o w e g o  L ib i i ,  k t ó r y  w  1931 
r o k u  z o s ta ł s k a z a n y  na  k a r ę  ś m ie r  
c i za  u d z ia ł  w  w a lk a c h  p a r ty z a n ­
c k ic h  % fa s z y z m e m  w ło s k im .

P r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
z w ie d z i n a s tę p n ie  u n iw e r s y te t  w  
B e n g h a z i. W  t e j  n o w e j  u c z e ln i o  
18 w y d z ia ła c h  b ę d z ie  m o g ło  z d o ­
b y w a ć  w ie d z ę  10 ty s .  s tu d e n tó w . 
U n iw e r s y te t  d y s p o n u je  400-osobow ą 
k a d r ą  n a u k o w ą  i  u t r z y m u je  k o n ­
ta k t y  z P o l it e c h n ik ą  W a rs z a w s k ą  
o ra z  A k a d e m ią  M e d y c z n ą  w  K r a ­
k o w ie .

K o le jn y m  e ta p e m  p o b y tu  w  o -  
k r ę g u  B e n g h a z i b ę d z ie  z w ie d z a n ie  
o b ie k tó w  u rb a n is t y c z n y c h  w  D że - 
b e l A l- A c h d a r  (n a  „ Z ie lo n y c h  
W z g ó rz a c h ” ). W  la ta c h  1972—73 P o l­
s k a  ro z p o c z ę ła  ta m  r e a liz a c ję  
tr z e c h  k o n t r a k t ó w  d o ty c z ą c y c h  bu  
d o w y  340 d o m ó w  m ie s z k a ln y c h  o -  
ra z  1 300 fa r m  w ra z  z s ie c ią  d ró g . 
O b e c n ie  p rz e d s ię b io rs tw o  B u d im e x  
z a t ru d n ia  ta m  o k o ło  3 ty s .  p ra c o w  
n ik ó w  p o ls k ic h .

W  g łó w n y m  o b ie k c ie  u r b a n is t y ­
c z n y m  „ Z ie lo n y c h  W z g ó rz ”  —  m ie ś  
c ie  B a rk a ,  z n is z c z o n y m  w  w y n ik u  
t r z ę s ie n ia  z ie m i w  1963 r o k u ,  z a ­
ło g i p o ls k ie  w y b u d o w a ły  ju ż  p rz e ­
s z ło  1 000 d o m ó w  o w y s o k im  s ta n ­
d a rd z ie  w ra z  z  s ie c ią  u l ic .

W e  w to r e k  część c z ło n k ó w  d e le ­
g a c j i  p o ls k ie j  z ło ż y  w ie n ie c  na  
c m e n ta rz u  ż o łn ie r z y  p o ls k ic h  p o ­
le g ły c h  w  w a lk a c h  o T o b ru k .

P R A S A  l ib i j s k a  p o ś w ię c a  w ie le  
m ie js c a  w iz y c ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
R a d y  P a ń s tw a  P R L . D z ie n n ik i  p o ­
in fo r m o w a ły  o b s z e rn ie  o  s p o tk a ­
n iu  H e n ry k a  J a b ło ń s k ie g o  z M u a m  
m a re m  K a d a f im  o ra z  o ro z m o w a c h  
p le n a rn y c h .  D z ie n n ik  „ A l - F a j r  
A l- D ż a d id ”  p o d k re ś la  z a d o w o le n ie  
ze s p o tk a n ia  i  w y m ia n y  p o g lą d ó w  
m ię d z y  s tro n ą  p o ls k ą  a s tro n ą  l i ­
b i js k ą .  O b e cn a  w iz y ta  —  s tw ie r ­
dza d z ie n n ik  — b ę d z ie  z p e w n o ś ­
c ią  k o le jn y m  k r o k ie m  n a  d ro d z e  
d a lsze g o , w s z e c h s tro n n e g o  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  d w u s tr o n n y c h .

Sympozjum naukowe 

WSM i MOK

W trosce o jakość
kadr morskich

. .P O D S T A W O W Y M  c e le m  p ra c y  
id e o w o -w y c h o w a w c z e j w ś ró d  z a łó g  
p ły w a ją c y c h  je s t  w p ro w a d z e n ie  
id e o lo g i i  s o c ja l is ty c z n e j,  w y ja ś n ia ­
n ie  c e ló w  i  za ło ż e ń  p o l i t y k i  p a r t i i  
o ra z  m o b il iz a c ja  w s z y s tk ic h  m a r y ­
n a rz y  i  r y b a k ó w  do  p e łn e j r e a l i ­
z a c j i  z a d a ń  w y n ik a ją c y c h  z p la n u  

(Dokończenie na str. 2)
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Premier Danii Anker ioergensen
dziś przybywa do Polski
(Dokończenie ze str. 1) lat pracował jako robotnik w róż­

nych gałęziach przemysłu. Od 1950 
r. pełnił różne funkcje w duń- 

jradzie, podsumowującym do- skich związkach zawodowych, m.łn. 
Łychczasową realizację postano- w latach 1962—72 kierował zrzesze- . , , , , , _ ni em robotnlkow nie wyk wali fiko-wien aktu końcowego KBWE, wanych.
służyć będzie również omówię- O d  n a jm ło d s z y c h  la t  z w ią z a n y  
n i n  f l l c ł i i i l f i Y p h  i n r A w  m ie d 7 V — je s t  z d u ń s k im  ru c h e m  s o c ja ld e m o -  nm aictuainycn spraw mięazy £ratycznym. N a le ż y  d o  w s p ó łz a io -
narodowych, w tym roli, jaką źyCi e i i  p o w s ta łe j w  me r o rg a n t-  
Polska i  Dania odgrywają W  U -  z a c j l  n o s z ą c e j n a z w ą  .S p o łe cze ń -
trwalaniu oozvtvwnvch Drze- sttvn Socjaldemokratyczne” . Od 1964 irwaianiu pożytywnyca prze r . s{ deputowanym do Folketlngu
mian w Europie i  na »wiecie. ( d u ń s k ie g o  p a r la m e n tu ) ,  w o k re s ie  

1973—74 b y ł  p rz e w o d n ic z ą c y m  g r u p y  
Wizyta premiera A. Joergen- p a r la m e n ta r n e j  D u ń s k ie j  P a r tü  So- 

spna odbvwa «ne w okresip do- n ie d e m o k r a ty c z n e j .  o d  1973 r .  fe s t sena oaoywa s.ę W  OKresie po p rz e w o d n ic z ą c y m  t e j  p a r t i t ,  
mysmego rozwoju kontaktów s ta n o w is k o  p r e m ie ra  D a n ii  pias- 
polsko-duńskich we wszystkich tu je  o d  1972 r .  z je d n o ro c z n ą  p r z e r -  

dziedzinach i na wszystkich p!a Ć lL w m ^ m Z s z c T a ń s k a '.
szczyznach. Pod wieloma wzglę P r e m ie r  A  J o e rg e n s e n  z n a n y  je s t  
darni współpraca Polski i Da- f“ ,co r z e c z n ik  rozŁ.„f „ „ . le jn io m  An. stronnej współpracy miedzy pan- n ii może Dyc przykładem aO- s twa mi o różnych ustrojach społecz- 
brze rozumianego partnerstwa nych t politycznych.
państw o odmiennych ustrojach __________ __
społeczno-politycznych i ekono­
micznych.

Szczególnie w ostatnich la­
tach zaktywizował się dialog 
polsko-duński. W 1973 r. ł na 
początku br. odwiedził Danię 
min. Stefan Olszowski; w  la­
tach 1972 i 1974 przebywali w 
Polsce duńscy ministrowie 
spraw zagranicznych. Kontakty 
polityczne miały miejsce rów­
nież przy innych okazjach, m. 
in. podczas KBWE, a także ko­
lejnych sesji ONZ. Dodajmy, że 
stanowiska Polski i Danii wo­
bec wielu problemów międzyna 
rodowych określa się jako 
„wspólne lub zbieżne” Oba kra 
je pragna w dalszym ciągu przy 
czyniać się do pełnej realizacji 
wszystkich postanowień helsiń­
skiej „W ielkiej Karty Pokoju” , 
widząc w tym ważny instru­
ment uczynienia odprężenia pro 
cesem nieodwracalnym i pow­
szechnym.

W całokształcie wzajemnych 
kontaktów polsko-duńskich waż 
ną rolę spełnia współpraca mię 
dzy parlamentami, organizacja­
mi związkowymi, młodzieżowy­
mi, kombatanckimi, miastami.
Rozszerza się wymiana kultu­
ralna, istnieją kontakty sporto 
we i turystyczne.

Pomyślnie rozwijają się rów­
nież kontakty między partiami 
politycznymi, w tym w szczegół 
ności współpraca PZPR z Ko 
munistyczną Partią Danii.

Pozytywną stroną stosunków 
obu krajów jest również współ 
praca gospodarcza. W minio­
nym roku wartość wzajemnych 
obrotów towarowych przekro­
czyła 300 min dolarów. Dania 
należy do naszych największych 
odbiorców węgla. Eksportujemy 
tam również m. in. trawlery ry 
backie, olej opałowy, maszyny 
rolnicze, np. traktory z „Ursu­
sa”  i ciężkie kombajny „Bizon” , 
niektóre typy koparek, wyroby 
przemysłu elektromaszynowego, 
tekstylia. Sprowadzamy m. in. 
statki i urządzenia dla prze­
mysłów: stoczniowego, chemicz­
nego i elektrotechnicznego.

Rozwija się współpraca 
dziedzinie przemysłu rolno-spo­
żywczego. Przypomnijmy, że 
premier A. Joergensen w wy­
wiadzie udzielonym w przed­
dzień swego przyjazdu do Pol­
ski wyraził zadowolenie z szyb­
ko wzrastającej polsko-duńskiej 
wymiany handlowej. Zwrócił 
przy tym uwagę, iż dziedziną, w 
której wzajemne stosunki mo­
głyby się rozwijać intensyw­
niej jest współpraca w przemy­
śle rolno-spożywczym.

Zarówno w Warszawie jak i 
w  Kopenhadze podkreśla się,
Ż2 istnieją realne szanse znacz­
nego ożywienia polsko-duńskich 
kontaktów, zwłaszcza gospodar­
czych, rozwinięcia ich wyższych 
form, aż po kooperację i  specja 
lizację produkcji przemysłowej.
Wizyta premiera A. Joergense- 
na stanowić będzie zapewne dal 
szy krok w tym kierunku.

A N K Ę R  J O E R G E N S E N  urodził fdą 
w 1922 r. w Kopenhadze, w rodzi­
nie robotniczej. Przez kilkanaście

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s /s  „ S o łd e k ”  ; 
m /s  „ S u w a łk i ”  
s /s  . .M a lb o r k "

D a n ii,  
z D a n ii,  

z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ M o d l in "  d o  H a m b u rg a  
1 D u b lin a

s/s  „ S ła w n o ”  d o  D a n ii,
s/s  „ G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji.

W  F O R C IE :

P O R A N N A  m g ła  o g ra n ic z y ła  
r u c h  s ta tk ó w  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  o ra z  n a  to rz e  w o d n y m  
S z c z e c in —S w in o u jś c ie .  D z iś  r a ­
n o  p r z y  n a b rz e ż a c h  p o r to w y c h  
c u m o w a ły  33 s ta tk i ,  n a to m ia s t 
n a  re d z ie  o c z e k iw a ło  na  w p r o ­
w a d z e n ie  d o  p o r tu  17 je d n o ­
s te k . Z e  w z g lę d u  n a  m a łą  w i ­
d o czn o ść , n ie k tó r e  je d n o s tk i  
p rz e b y w a ją c e  na  r e d z ie  w s tr z y  
m a ły  s ię  z w e jś c ie m  d o  p o r tu .  
P la c e  p rz e ła d u n k o w e  w  p o r ­
c ie  k o n ty n u o w a n o  z z a o s trz o ­
n ą  o s tro ż n o ś c ią .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Amerykańska trener 
pływacki w  Polsce

N A  z a p ro s z e n ie  P o ls k ie g o  Z w ią ż -  r o - g r y w k a c h  s t r e f y  a z ja ty c k ie j ,  
„ u  P ły w a c k ie g o  p r z y b y ł  d o  P o i-  p o n ie w a ż  k r a j  n ie  b ę d ą c y  c z ło n -  
s k i  J a c k  S im o n , a m e ry k a ń s k i  t r ę -  k łe m  F IF A  n ie  m a  ^ p r a w a

N a u k a  i K o s m o s

Zdjęcia satelitarne
dla geodezji

WARSZAWA. Polska służba Wprowadzenie fotografii sa- 
geodezyjna i kartograficzna pro td itarnej umożliwi przyspieszę- 
wadzi prace przygotowawcze nie procesu sporządzania map

żeć ty m  s a m y r i  d o  A F C .n e r  p ły w a c k i,  p r a c u ją c y  w  k lu b ie  
S a n ta  B a rb a ra  w  K a l i f o r n i i .  S i ­
m o n  je s t  g łó w n y m  t r e n e r e m  te g o  
k lu b u  p ły w a c k ie g o ,  a  p ra c ą  s z k o ­
le n io w ą  w  te j  d y s c y p l in ie  s p o r tu  
z a jm u je  s ię  j u ż  o d  18 la t .

*  S im o n  p r z y g o to w y w a ł d o  s ta r ­
ły Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  

1984 r o k u  e k ip ę  n a ro d o w ą  P o r to -  
r y k o ,  a je d e n  z je g o  a k tu a ln y c h  
p o d o p ie c z n y c h  z S a n ta  B a rb a ra  —
P a u l H a r t l o f f  z n a la z ł s ię  w  s k ła ­
d z ie  e k ip y  o l im p i js k ie j  U S A  na 
m o n tre a ls k ie  ig rz y s k a .

T r e n e r  S im o n  w  czas ie  1 0 -d n io -  
w e g o  p o b y tu  w  P o ls c e  o d w ie d z i 
C /O łow e  k lu b y  w  k r a ju ,  m . in .  L u -  
b l in ia n k ę ,  A v ię  Ś w id n ik .  S Z S -A Z S  
Ł ó d ź , S ta r t  Ł ó d ź  ł d w a  s to łe c z n e  
o ś r o d k i _  L e g ię  i  A Z S . W  p r o g r a ­
m ie  je g o  p o b y tu  w  k lu b a c h  p rz e ­
w id z ia n e  są k o n s u lta c je  z a ję ć  t r e ­
n in g o w y c h  z tr e n e r a m i,  w y m ia n a  łw t   . _____
p o g lą d ó w  na  o rg a n iz a c ję ,  f o r m y  i  ta n tó w  W ę g ie r  w y w a lc z y ło  w  M on -

Węgierscy
olimpijczycy
na cenzurowanym
W  B U D A P E S Z C IE  o d b y ła  s ię  se­

s ja  W ę g ie rs k ie g o  K o m ite tu  O l im ­
p i js k ie g o  p o ś w ię c o n a  p o d s u m o w a ­
n iu  w y s tę p u  w ę g ie r s k ic h  s p o r to w ­
có w  na  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h  w  
M o n tre a lu .  A n a liz o w a n o  p o w o d y  
s ła b s z y c h  n iż  o c z e k iw a n o  r e z u lt a ­
tó w  l ic z n e j r e p re z e n ta c j i  W ę g ie r  
n a  le t n ie j  O lim p ia d z ie .  J a k  w ia d o ­
m o , 187 re p re z e n ta n te k  i re p re z e n -

— naukowe, techniczne i orga­
nizacyjne nad wykorzystaniem 
w niedalekiej przyszłości zdjęć 
satelitarnych. Satelity stwarza­
ją ogromne możliwości dla* 
współczesnej geodezji i karto­
grafii. Ok. 16—20 zdjęć ze 
sztucznego satelity obejmuje 
cały obszar kraju.

W nowoczesnej gospodarce 
nie wystarczają już tradycyjne 
mapy topograficzne. Coraz więk 
szcgo znaczenia nabierają ma­
py tematyczne — ułatwiające 
ccenę aktualnych zasobów i sta 
nu zagospodarowania powierzch 
ni Ziemi oraz ułatwiające pla­
nowanie i zarządzanie. Zdjęcia 
satelitarne pozwalają uzyskać 
bardzo dokładne mapy tema­
tyczne — m.in. dla potrzeb ge­
ologii, rolnictwa, leśnictwa, gos­
podarki wodnej, ochrony śro­
dowiska, zagospodarowania 
przestrzennego kraju.

Fotografia satelitarna poka­
zuje zachodzące na powierzchni 
Ziemi zjawiska w makroskali 

w ujęciu dynamicznym. 
Umożliwia to śledzenie niemal 
na bieżąco przemian środowis­
ka przyrodniczego i geograficz­
nego oraz stanu zagospodaro­
wania. Można np. obserwować 
stopień wilgotności gleby, 
sięg wód powodziowych, sto­
pień dojrzałości poszczególnych 
upraw roślinnych. Fotografia 
satelitarna umożliwia śledzenie 
zanieczyszczeń atmosfery i wód. 
Pozwala też obserwować skutki 
zagrożenia środowiska.

pozwoli na stopniową auto­
matyzację produkcji map tema­
tycznych.

m e to d y  s z k o le n ia

( M L  domaga ą
wykluczenia
Tajwanu z FIFA
W Ł A D Z E  p i łk a r s k ie  C h R L  o d ­

r z u c i ły  k o m p ro m is o w ą  p r o p o z y c ję  
z d n ia  16 l ip c a  b r .  p r z e w id u ją c ą  
p r z y ję c ie  z w ią z k u  p i łk a r s k ie g o  te ­
g o  k r a ju  n a  p e łn o p ra w n e g o  c z ło n ­
k a  F IF A  bez u p rz e d n ie g o  w y k lu ­
cz e n ia  z n ie g o  T a jw a n u .

C h R L  u w a ż a  p rz e d s ta w io n e  r o z ­
w ią z a n ie  k o n g re s u  p i łk a r s k ie g o  
g r e m iu m  w  M o n t re a lu  za n ie le g a l­
n e  1 s to ją c e  w  ja s k r a w e j  s p rz e c z ­
n o ś c i z a r t y k u łe m  1 s ta tu tu  g ło ­
s z ą c y m , t e  t y l k o  je d e n  z w ią z e k  
n a r o d o w y  re p re z e n to w a ć  m o ż e  d a ­
n y  k r a j .

„ N ie  b ę d z ie m y  u t r z y m y w a ć  ż a d ­
n y c h  k o n ta k tó w  *  F IF A  d o p ó k i  
T a jw a n  b ę d z ie  c z ło n k ie m  z w ią z k u .  
T y lk o  w y k lu c z e n ie  te g o  k r a ju  
o tw o r z y  m o ż liw o ś ć  w s p ó łp r a c y ”  —  
o ś w ia d c z y l i  C h iń c z y c y .

N e g a ty w n e  s ta n o w is k o  C h R L  p o ­
c ią g n ie  za sob ą  sze re g  k o n s e k ­
w e n c j i .  A z ja ty c k a  F e d e r a c ja  P i ł ­
k a r s k a  o z n a jm i ła  ju ż ,  że  d r u ż y n a  
C h R L  n ie  m o ż e  u c z e s tn ic z y ć  w

t r e a lu  z a le d w ie  4 z ło te , 5 s re ­
b r n y c h  i  12 b rą z o w y c h  m e d a li,  
» .d o b yw a ją c  w  s u m ie  155 p k t .

J a k ie  b y ły  'p r z y c z y n y  n ie p o w o ­
dze n ia ?

P rz e d s ta w ic ie le  k o m i te tu  u w a ż a ­
ją ,  że k ie r o w n ic t w o  n ie k tó r y c h  
łę z i  s p o r tu  n ie w ła ś c iw ie  o c e n iło  
s y tu a c ję  w  c z o łó w c e  ś w ia to w e j 
N ie  d o c e n io n o  p o s tę p ó w  p o c z y n io ­
n y c h  p rz e z  r y w a l i .  W ę g rz y  p r z y g o ­
to w y w a l i  s ię  d o  O lim p ia d y  ja k  d o  
k o le jn y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  „ a k ­
c y jn ie ”  l  n ie n o w o c z e ś n ie . O k a z a ło  
s ię . że d z ia ła c z o m  t  t r e n e r o m  za 
b r a k ło  u m ie ję tn o ś c i o p ra c o w a n ia  
s t r a te g ii  p rz y g o to w a ń  w  p e rs p e k ­
ty w ie  c z te ro le tn ie g o  o k re s u  d z ie ­
lą ce g o  M o n a c h iu m  od  M o n tre a lu .  
Z a w in i l i  tu  zw ła szcza  
k ie r u ją c y  p ra c ą  s z ta b ó w  s z k o le n io ­
w y c h  n ie k tó r y c h  p o d s ta w o w y c h  
g a łę z i s p o r tu .

M in is te r  stanu  
M a r o k a

przybędzie do Polski
WARSZAWA. Na zaproszenie 

ministra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszowskiego w 
dniach od 29 października do 
1 listopada br. przebywać bę­
dzie z wizytą w Polsce minister 
stanu d/s zagranicznych Kró­
lestwa Maroka dr Ahmed La- 
raki.

Ministrowi stanu dr A. La ra­
ki towarzyszyć będzie minister 

działacze i handlu, przemysłu, górnictwa i 
marynarki handlowej Abdełla- 
t i f  Ghissassi.

Seminarium ni.
„Jak projektujemy

systemy informatyczne“
D Z IŚ  o g o d z in ie  10 w  K lu b ie  N a ­

u k o w c a  p r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  r o z ­
p o c z ę ło  s ię  o g ó ln o p o ls k ie  S e m in a ­
r iu m  P r o je k to w a n ia  S y s te m ó w  I n ­
fo rm a ty c z n y c h ,  p o d  h a s łe m : „ J a k  
p r o je k tu je m y  s y s te m y  In fo r m a ty c z ­
n e ” ?

U d z ia ł  b io r ą  s p e c ja l iś c i  i n f o r m a ­
t y c y  ze w s z y s tk ic h  o ś r o d k ó w  a k a ­
d e m ic k ic h  k r a ju .  N a  s p o tk a n ia c h  
w y g ło s z o n y c h  b ę d z ie  40 r e fe r a tó w .

S e m in a r iu m  m a  n a  c e lu  d o k o n a ­
n ie  p rz e g lą d u  p r a c  p o s z c z e g ó ln y c h  
o ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  o ra z  m e to d  
p r o je k to w a n ia .  Z ja z d y  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  w  o s ta tn i  w to r e k  k a ż d e g o  m ie  
s ią c a  d o  k o ń c a  r o k u  a k a d e m ic k ie ­
go . ( p ik )

Dlaczego spod lady?
(Dokończenie ze str. 1)

wódzkim Przedsiębiorstwom Han­
dlu Wewnętrznego oraz w pla­
cówkach handlowych innych or­
ganizacji gospodarczych itwier-

±yU je dla siebie lub swoich zna­
jomych.

Przeprowadzono również, wspól­
nie z organoml MO, kontrolę 
prywatnych punktów sprzedaży 
detalicznej na targowiskach. Oka-

dzono przypadki chowania otrafc- zało się, że niektóre z deficyto
cyjnych wyrobów. Ukrywano ma­
gnetofony ZK-246, dywony, bie­
liznę dziecięcą I odzież, naboje 
do syfonów, umywatki, boferie ła­
zienkowe, części do sprzętu elek­
tronicznego.

O czym może świadczyć sprze-

wych artykułów można tam było 
nabyć, oczywiście za odpowied­
nio wyższą cenę.

WYELIMINOWANIE nieprawidło­
wości spoczywa przede wszysl- 
kim na przedsiębiorstwach, któ­
rym podlegają placówki sprzeda­
ży. Przedsiębiorstwa te mają

danie jednej osobie ponad 2 000 przecież swoich procowników po- 
metrów floneli w cenie 22,25 zł wołanych do tych celów. Wyniki
za metr? A taki fakt miał miejsce 
w sklepie WPHW w Bytomiu. Al­
bo schowanie przez personel 
sklepu „Polmozbytu" w Zielonej 
Górze wielu części do „Zastawy 
750" i „Skody"?

kontroli przeprowadzonej przez 
PIH powinny być dla nich sygna­
łem do bardziej efektywnego 
działania. Ukrywanie poszukiwa­
nych towarów przez niektórych 
sprzedawców Jest szkodliwym, 
często i przestępczym zjawiskiem. 
Do nadzoru sklepów powinnyZNAMIENNE są też tłumacze­

nia sprzedawców przyłapanych na także energiczniej włączyć się 
chomikowaniu towarów. Twierdzą spółdzielnie członkowskie, które 
np., że „zapomnieli” , iż łe naj- — jako społeczny organ kontroli 
bardziej poszukiwane wyroby — mają obowiązek czuwania 
przemysłowe znajdują się na za- nad prawidłową organizacją 
pleczu sklepów, ałbo — że odło- sprzedaży. (WD)

W trosce o jakość
k a d r m o rsk ich

(Dokończenie ze str. 1)

s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o ”  — h a s ło  
to  p rz y ś w ie c a  o b ra d o m  d w u d n io ­
w e g o  s y m p o z ju m  n t  „ K ie r u n k i  d o ­
s k o n a le n ia  p ra c y  id e o w o -w y c h o -  
w a w c z e j w e  f le c ie  i  s z k o ln ic tw ie  
m o r s k im ” , z o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
W yższą  S z k o łę  M o rs k ą  w  S zcze c i­
n ie  1 M o r s k i O ś ro d e k  K u l t u r y ,  
k tó re  ro z p o c z ę ło  s ię  w c z o r a j w  
D o m u  M a ry n a rz a .

W  o b ra d a c h  u d z ia ł b io rą  tn . > Ln. 
p rz e d s ta w ic ie l W y d z ia łu  P ra c y  
Id e o w o -W y c h o w a w c z e j K C  P Z P R  
J a n  B o g u ty n , k ie r o w n ik  W y d z ia łu  
N a u k i 1 O ś w ia ty  K W  P Z P R  w  
S z c z e c in ie  L e c h  P a ła sz , p r z e d s ta w .-  
c ie le  s z k ó ł m o -rs k ic h  Z S R R  i  N R D , 
M in is te r s tw a  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
i  G o s p o d a rk i M o r s k ie j  o ra z  m a r y ­
n a rz e  i p r a c o w n ic y  lą d o w i p rz e d ­
s ię b io r s tw  g o s p o d a rk i m o r s k ie j  
naszego w o je w ó d z tw a  

O tw ie r a ją c  o b ra d y , r e k to r  W S M  
E u g e n iu s z  A . D a s zko w skd  p o d k r e ­
ś l i ł .  że d o s k o n a le n ie  m e to d  p r a c y  
id e o w o -w y c h o w a w c z e j w  g o s p o d a r ­
ce m o r s k ie j  je s t  z a g a d n ie n ie m  
o g ro m n e j w a g i.  L u d z ie  m o rz a , 
o d e r w a n i od  k r a ju  i  in f o r m a c j i ,  
są czę s to  n a ra ż e n i na  w p ły w y  
w ro g ie j  n a sze m u  u s t r o jo w i  id e o ­
lo g i i  i  p r ó b y  d y w e r s j i  id e o lo g ic z ­
n e j.  P r o b le m o w i s z k o le n ia  id e o w e ­
go  w ie le  u w a g i p o ś w ię c a ją  nas e 
n a jw y ż s z e  w ła d z e  p a r ty jn e ,  z n a j­
d u je  o n  o d z w ie r c ie d le n ie  w  w ie lu  
d o k u m e n ta c h  p a r ty jn y c h .

N a s tę p n ie  u c z e s tn ic y  s y m p o z ju m  
w y s łu c h a l i  p r z y g o to w a n y c h  na se­
s ję  r e fe ra tó w ,  po  c z y m  ro z p o c z ę ły  
s ię  o b r a d y  w  z e s p o ła c h  p ro b le m o ­
w y c h :  „ p r o p a g a n d y .  in fo r m a c j i
o ra z  p ra c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j ‘ 
na  s ta tk a c h ”  ( k tó r e m u  p r z e w o d n i­
c z y ł Z b ig n ie w  T u r k ie w ic z )  o ra z  
„ p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j w  
p ro c e s ie  p rz y g o to w a n ia  k a d r ”  — 
(p o d  p r z e w o d n ic tw e m  M a c ie ja  T a r -  
c h a ls k ie g o ) .

D z iś  po  p o łu d n iu  o b r a d y  z a k o ń ­
czo n o . a w n io s k i z d y s k u s j i  p o s łu ­
żą z p e w n o ś c ią  s p ra w ie  d a lsze g o  
d o s k o n a le n ia  id e o lo g ic z n e g o  k a d r  
m o r s k ic h .  ^ la w a )

Plenom WRZZ
P O D  H A -S Ł E M  „ d z ia ła ln o ś ć  id e o ­

w o - w y c h o w a w c z a "  k r y je  s ię  w ie le  
z n a n y c h  Już w  ś ro d o w is k a c h  za ­
k ła d o w y c h  ró ż n o r o d n y c h  fo rm  
p r a c y  z w ią z k o w e j,  że w s p o m n i jm y  
tu  c h o c ia ż b y  o „P r z e g lą d z ie  a k ­
ty w n o ś c i k u l t u r a ln e j  lu d z i p r a c y ” .
0 „S o ju s z u  ś w ia ta  p r a c y  z k u l t u r ą
1 s z tu k ą ” , o u d a n y c h  t u r n ie ja c h  
z a k ła d o w y c h  „ W a rs k ie g o ” , „ P o l -  
m o ” , „ Z a ło m ia ”  i  „ W is k o r d u ”  i t d .

K r y je  s ię  po d  n im  ró w n ie ż  je s z ­
cze w ie le  n o w y c h  tr e ś c i,  k tó re  
w in n y  z n a le ź ć  o d z w ie r c ie d le n ie  m . 
in  w  z a k ła d o w y c h  p ro g ra m a c h  
p r a c y  id e o w o -w y c h o w a w c z e j,  w  
d z ia ła ln o ś c i z a k ła d o w y c h  i  ś ro d o ­
w is k o w y c h  p la c ó w e k  k u l t u r y .

O  s p ra w a c h  ty c h  m ó w io n o  o b ­
s z e rn ie  n a  w c z o ra js z y m  p le n a rn y m  
p o s ie d z e n iu  W R Z Z . p o ś w ię c o n y m  
z a d a n io m  w o je w ó d z k ie j  in s ta n c j i  i  
o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w y c h  w  r e a l i ­
z a c j i  u c h w a ł I I I  P le n u m  K C  P Z P R .

( tu r )

A n t a r k t y k a  
—oczami naukowców

P IE R W S Z A  w y p r a w a  p o ls k ie g o  
r y b o łó w s tw a  d a le k o m o r s k ie g o  na 
w o d y  A n t a r k t y k i  p rz e s z ła  j u ż  d o  
h is to r i i ,  a w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  na  
te  d a le k ie  a k w e n y  p o p ły n ie  k o le j ­
na  nasza e k s p e d y c ja . N ie m n ie j  
je d n a k  z o g r o m n y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  s łu c h a m y  n a d a l r e la c j i  
u c z e s tn ik ó w  p ie rw s z e g o  r e js u  
„ P r o fe s o r a  S ie d le c k ie g o ”  i  „ T a z a -  
r a ”  n a  ło w is k a  m ó r z :  W e d d e lla  1 
S c o tia .

P o dcza s  w c z o ra js z e g o  p o s ie d z e n ia  
n a u k o w e g o  In s t y tu tu  R y b o łó w s tw a  
M o rs k ie g o  W S M  n a u k o w ie c  z t e j  
m o r s k ie j  u c z e ln i d r  in ż .  M a re k  
S z u lc  p o d z ie l i ł  s ię  z k o le g a m i z 
W S M , M IR -u ,  A k a d e m i i  R o ln ic z e j i  
p r a c o w n ik a m i Z G R -u  s w o im i w ra ż e  
n ia m i z te g o  n ie z a p o m n ia n e g o  r e j ­
su  R e fe r a t  p t .  „ R y b a c k ie  z a s o b y  
a t la n t y c k ie g o  s e k to ra  w ó d  A n ta r k ­
t y k i  i  m o ż l iw o ś c i ic h  e k s p lo a ta c j i  
p rz e z  p o ls k ie  r y b o łó w s tw o ”  b y ł  
p r z y  ty m  b o g a to  i lu s t r o w a n y  p ię k ­
n y m i  p r z e z ro c z a m i.
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A R A B S K I  S Z C Z Y T

♦  W T O R E K  Jest d r u g im  
d n ie m  o b r a d  p r z y w ó d c ó w  ś w ia  
ta  a ra b s k ie g o , d y s k u tu ją c y c h  
n a d  s p o s o b a m i r o z w ią z a n ia  
k r y z y s u  lib a ń s k ie g o .  S z e fo w ie  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  L ig i  A -  
r a b s k ie j  ro z p a tr z ą  d z iś  p r o je k ­
t y  r e z o lu c j i  o ra z  z a tw ie rd z ą  
k o m u n ik a t  k o ń c o w y  „s z c z y tu * *  
p r z y g o to w a n y  p rz e z  k o m i te t  
m in is t r ó w  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h .

T R U D E A U  - M I K I

+  P R E M IE R  K a n a d y  P le r r e  
E l l i o t t  T r u d e a u  r o z p o c z ą ł j iz iś  
d ru g ą  a z a ra z e m  o s ta tn ią  r u n  
d ę  ro z m ó w  p o l i t y c z n y c h  z  p re  
m ie re m  J a p o n i i  T a k e o  M ik i .  
P o  z a k o ń c z e n iu  t y c h  ro z m ó w  
o b a j  p r e m ie rz y  p o d p is z ą  p o ro ­
z u m ie n ie  o  z a c ie ś n ie n iu  w s p ó ł 
p r a c y  k u l t u r a ln e j  m ię d z y  K a ­
n a d ą  1 J a p o n ią . P o  z a k o ń c z e ­
n iu  7 - d n io w e j w iz y t y  o f ic ja l ­
n e j  w  J a p o n ii ,  k t ó r e j  c e le m  
b y ło  p o g łę b ie n ie  w s p ó łp r a c y  
g o s p o d a rc z e j m ię d z y  o b u  k r a ­
ja m i ,  p r e m ie r  T r u d e a u  p o w ra ­
ca  d z iś  d o  k r a ju .

N A D W Y Ż K A  M L E K A

+  M IN IS T R O W IE  r o ln ic tw a  
k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  E W G  
b ę d ą  d z iś  k o n ty n u o w a ć  d y s k u ­
s ję  n a d  s p o so b e m  o g ra n ic z e ­
n ia  n a d m ie r n e j  p o d a ż y  m le k a  
w  s to s u n k u  d o  p o p y tu  w e  
W s p ó ln y m  R y n k u .  P o d a ż  p rz e ­
w y ższa  p o p y t  o  o k .  10 p r o ­
c e n t .  W  p o n ie d z ia łe k  u c z e s tn i­
k o m  s p o tk a n ia  n ie  u d a ło  s ię 
u z g o d n ić  s ta n o w is k  w o b e c  p ro  
p o z y c j i  o g ra n ic z e n ia  p r o d u k ­
c j i  m le k a ,  p r z y g o to w a n y c h  
p rz e z  b ru k s e ls k ą  k o m is ję  
E W G . K o m e n tu ją c  p o n ie d z ia ł­
k o w ą  ses ję  m in is t r ó w ,  ir la n d z ­
k i  m in is te r  r o ln ic tw a  M a rk  
C l in to n  w y r a z i ł  w ą tp l iw o ś ć , 
c z y  p o d cza s  o b e c n e g o  s p o tk a ­
n ia  z a p a d n ą  w ią ż ą c e  d e c y z je .

O N Z

N A  d z is ie js z y m  p o s ie d z e n iu  
Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  m a  p o tę p ić  
w ła d z e  R P A  za p r o k la m o w a ­
n ie  n ie p o d le g ło ś c i m a r io n e tk o ­
w e g o  b a n tu s ta n u  T r a n s k e i  i  
o g ło s ić  te n  a k t  za n ie w a ż n y . 
R a s is to w s k ie  w ła d z e  R e p u b lik i  
P o łu d n io w e j  A f r y k i  u s i łu ją  
p rz e d s ta w ić  T r a n s k e i  ja k o  je s z  
cze  je d n o  „ n ie p o d le g łe  p a ń ­
s tw o  a f r y k a ń s k ie ” . N ie p o d le ­
g ło ś c i te g o  t e r y t o r iu m  n ie  u -  
z n a ło  ż a d n e  z p a ń s tw  A f r y k i ,  
o c e n ia ją c  p r o k la m o w a n ie  p a ń ­
s tw a  T r a n s k e i  ja k o  jeszcze  
je d n ą  fa rs ę  P r e to r i i .

Niezwykły przypadek
N O W Y  J O R K  P A P . W  u  b ie g : ą 

n ie d z ie lę  s ta te k  p a t r o lo w y  a m e ry ­
k a ń s k ie j  s t r a ż y  p r z y b rz e ż n e j „C a ra  
p b e l l ” , o d n a la z ł n a  P a c y f ik u  2 8 - le t-  
n ie g o  B ru c e  C o ll in s a , z a g in io n e g o  
p rz e d  m ie s ią c e m . S tw ie rd z o n o  w ó w  
czas, że z a to n ą ł ja c h t ,  na  k tó ry m  
p ły n ą ł .  P rziez jn ie s ią c  C o l l in s  d r y ­
fo w a ł  na  t r a t w ie  r a tu n k o w e j .  W  
m o m e n c ie  o d n a le z ie n ia  C o l l in s  po 
s :a d a ł jeszcze  n ie w ie lk ie  za p a sy  
w o d y ,  a le  n ie  m ia ł  z u p e łn ie  ż y w ­
n o ś c i.

Niepokój na giełdach

Kolejne załamanie się 
kursu funta szterlinya

LONDYN, GENEWA. RZYM, BONN PAP. W poniedziałek 
25 bm. na giełdach walutowych zanotowano kolejny rekordowy 
spadek notowań brytyjskiego funta sz ter linga. Po otwarciu 
giełdy londyńskiej okazało się, że kurs funta wobec dolara był 
w poniedziałek niższy o przeszło 7 centów niż w ub. piątek 
i  wynosił 1,572 doi. Bank Anglii podjął krótkotrwałą próbę 
podtrzymania kursu waluty brytyjskiej, Ttłe najwyraźniej za­
niechał skupywania funtów szterlingów. Banki londyńskie za­
niepokoiły się tak dalece, że odmawiały przyjmowania więk­
szych przekazów dewizowych i realizowały tylko małe trans­
akcje.

PODOBNY niepokój panował 
również na giełdzie we Frank­
furcie nad Menem, gdzie stara-

Bankierzy zachodnioniemieccy 
kolei wskazują, iż aczkolwiek 

obniżenie kursu funta sprzyja­
no się masowo wymieniać fun- łoby wzrostowi kon-kurencyjno­
ty szterlingi na marki zachód- ści brytyjskiego eksportu, to u- 
nioniemieckie, przy czym po raz traciłby on ją na dłuższą metę, 
pierwszy kurs waluty b ryty j- ponieważ podrożałyby surowce 
skiej spadł do 3,822 marki wo- i półfabrykaty importowane z 
bec dotychczasowego najniższe- zagranicy, co musiałoby ponow- 
go poziomu 3,985 marki, zano- nie wpłynąć na podwyżkę prze 
towanego 20 października br. znaczonych na eksport totoa- 
Na giełdzie w Zurychu kurs rów. Doszłoby także do kolej- 
funta wynosił w poniedziałek nego wzrostu inflacji, gdyż pod 
rano 8 punktów poniżej stanu z wyżka cen importowanej żyw- 
piątku: 3,95 franka szwajcar- ności musi nieuchronnie spowo 
skiego wobec 4,03. Podobne stra dować wzrost kosztów utrzyma­
ły  waluta brytyjska poniosła nia. W. Brytania importuje po- 
wobec franka francuskiego, lira nad 50 proc. spożywanych w 
włoskiego i innych. Od 1971 r. kraju artykułów rolnych. W o- 
funt stracił wobec innych głów kresie 12 miesięcy stopa infla- 
nych walut 47,8 proc. swej war cji w W. Brytanii utrzymywała 
tości.

D R A M A T Y C Z N Y s p a d e k  n o to -
się na poziomie 14,3 proc.

__ - ....... Przemawiając w niedzielę w
ań waluty brytyjskiej przypisuje izbie Gmin, brytyjski minister 

- —  ima skarbu, Denis Hgaley, zaprze-
bry czył, jakoby MFW postawił ja ­

kiekolwiek warunki w związku 
z negocjowanym kredytem 3,9 

finansów mld dolarów dla W Brytanii.
Przyznał jednak, iż oczekuje 
przybycia w przyszłym miesią- 

inspektorów MFW, którzy 
mają się zapoznać ze stanem 
gospodarki brytyjskiej. Wywo­
dy Healeya nie uspokoiły wszak 
że posłów, gdyż jego przemó­
wienie nie zawierało żadnych 
elementów, które pozwalałyby 
wierzyć w uzdrowienie stanu

k o m e n '
ta to r a  g o s p o d a rc z e g o , M a lc o lm a  
C ra w fo rd a , w y d r u k o w a n e m u  
t y j s k ie j  g a z e c ie  n ie d z ie ln e j 
d a y  T im e s ” . C r a w fo r d  p o w o łu ją c  
s ię  na  z n a n e  s o b ie  ź r ó d ła  s tw ie r ­
d z i ł ,  że m in is te r s tw o  
U S A  i  M ię d z y n a r o d o w y  F u n d u s z  
W a lu to w y  (M F W ) g o d zą  s ię  n a  u -  
d z ie le n ie  W . B r y t a n i i  p o ż y c z k i w  
w y s o k o ś c i 3,9 m in  d o la r ó w  je d y n ie  cu  
p o d  w a r u n k ie m ,  je ś l i  k u r s  fu n ta  
s z te r l in g a  z o s ta n ie  o b n iż o n y  do  
p o z io m u  1,50 d o la r a .  W a s z y n g to n  
i M F W  m a ją  b y ć  z d a n ia , że je s t  
to  n ie z b ę d n e  d la  p r z y w r ó c e n i^  
e k s p a n s j i  b r y ty js k ie g o  e k s p o r tu ,  a 
ty m  s a m y m  ró w n o w a ż e n ia  b i la n s u  
p ła tn ic z e g o  W . B r y ta n i i .

A c z k o lw ie k  in fo r m a c je  C r a w fo r ­
da  z o s ta ły  z d e m e n to w a n e  e n e rg ic z  
n ie  je szcze  w  n ie d z ie lę  z a ró w n o  
p rz e z  W a s z y n g to n , j a k  i  L o n d y n ,  
w  p o n ie d z ia łe k  ra n o  po  o tw a r c iu  
g ie łd  ro z p o c z ę ła  s ię  p a n ic z n a  u -  
c ie c z k a  o d  w a lu t y  b r y t y j s k ie j .

W  K O Ł A C H  g ie łd o w y c h  p a n u je  
o p in ia ,  że n ie z a le ż n ie  od  te g o  c zy  
W a s y n g to n  i  M F W  w y s u n ę ły  w o ­
bec W . B r y t a n i i  ja k ie ś  w a r u n k i  
w  s p r a w ie  u d z ie le n ia  p rz e z  M F W  
p r a w ie  4 -m ilia rd o w e g o  k r e d y tu ,  to  
je ś l i  ja k a ś  p o g ło s k a  je s t  w  s ta n ie  
s p o w o d o w a ć  z a ła m a n ie  s ię  k u r s u  
b r y t y j s k ie j  w a lu ty ,  s ta n  g o s p o d a r ­
k i  W  B r y t a n i i  m u s i b y ć  b a rd z o  
z ły .  N p . b a n k ie rz y  w  Z u r y c h u  n ie  
w ie rz ą , b y  o b ie c a n y  p rz e z  M F W  
k r e d y t  p o z w o l i ł  W . B r y t a n i i  p o w ­
s t r z y m a ć  r o z w ó j i n f l a c j i ,  z m n ie j ­
sz y ć  b e z ro b o c ie  i  d o p r o w a d z ić  do  
o ż y w ie n ia  w  g o s p o d a rc e .

gospodarki brytyjskiej.

Trzęsienie ziemi 
nad Zatoką Fińską
H E L S IN K I  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

p rz e d  p o łu d n ie m  w  F in la n d i i  p o ­
łu d n io w e j  w y s tą p i ło  s i ln e , -Jak na  
te n  r e jo n  ś w ia ta  tr z ę s ie n ie  z ie m i 
O b s e r w a to r iu m  s e js m o lo g ic z n e  u n i ­
w e r s y te tu  w  U p p s a łi  o k r e ś li ło  s iłę  
w s trz ą s ó w  n a  c z te ry  w  s k a l i  R ic h ­
te ra .

W s trz ą s y  n a js i ln ie j  d a ły  s ię  o d ­
czuć  w  H e ls in k a c h , w  T u r k u  i  
L a h t i .  N ie  w y r z ą d z i ły  o n e  w ię k ­
sz y c h  szkó d  m a te r ia ln y c h .

S ta c ja  s e js m ic z n a  „ P u łk o w o ”  
In s t y tu tu  F iz y k i  Z ie m i w  L e n in ­
g ra d z ie  z a re je s t r o w a ła  p o d w o d n e  
t r z ę s ie n ie  z ie m i o s i le  4,5 s to p n ia  
w  s k a l i  R ic h te ra , k tó re  w y s tą p i­
ło  n a  d n ie  Z a to k i  F iń s k ie j .  N ie ­

b y t  s i ln e  w s trz ą s y  o d c z u l i  m ie s z ­
k a ń c y  n a d b rz e ż n y c h  re jo n ó w  E s to  
n i i .  T rz ę s ie n ie  z ie m i w  E s to n ii  je s t  
z ja w is k ie m  n ie z w y k le  r z a d k im .  
W s trz ą s y  n ie  s p o w o d o w a ły  a n i o -  
f i a r  w  lu d z ia c h  a n i s t r a t  m a te r ia ł  

v c h .

Po aresztowaniu Criando Boscha

„Syndykat morderców”
Ś L E D Z T W O  w  s p r a w ie  k a ta s t r o ­

f y  k u b a ń s k ie g o  s a m o lo tu  p a s a ż e r­
s k ie g o , w szczę te  p rz e z  k r a je ,  k tó ­
r y c h  o b y w a te le  z g in ę l i  n a  p o k ła ­
d z ie  s a m o lo tu , d o p r o w a d z iło  dc 
a re s z to w a n ia  w  C a ra c a s  4 9 - łe tn ie -  
g o  o b y w a te la  a m e ry k a ń s k ie g o  O r- 
la n d o  B o sch a , k tó re g o  „ k a r ie r a  p o ­
l i t y c z n a ”  je s t  je d n o z n a c z n a . P rz e ­
s z e d ł o n  p rz e s z k o le n ie  t 
s ty c z n e  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  

C IA ,  w  r a m a c h  p rz y g o to w a ń  do

cy  s p ra w c ó w  
w ie s z e n ie m  \ 
te rm o  N o v o ).

I n s t y t u t  s tu d ió w  p o l i t y c z n y c h ,  w  
k tó r y m  p r a c o w a ł L e te ł ie r ,  p o d a ł do  
w ia d o m o ś c i w  W a s z y n g to n ie , że 
d o p ie ro  o b e c n ie  a g e n c i F B I  z d e c y ­
d o w a l i  s ię  u d a ć  d o  C a ra c a s  d la  
u z y s k a n ia  p o tw ie r d z e n ia  ty c h  

t e r r o r y -  w e r s j i .  F B I  z a ra z  po  z a m a c h u  na 
L e te l ie r a  o z n a jm i ło  o  w łą c z e n iu  s ię  
d o  ś le d z tw a , a le  „ n ie  m ia ło  ż a d -

a k c j- i p r z e c iw k o  p r e m ie ro w i F id e lo -  n y c h  r e z u lt a tó w ” . S p ra w a  s ta je  s ię
w i  C a s tro  i  r e w o lu c j i  k u b a ń s k ie j.  
O s ta tn io  B o s c h  d z ia ła ł w  ró ż n y c h  
k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j  w  
c h a r a k te rz e  p r z y w ó d c y  o r g a n iz a c j i  
p o d  n a z w ą  K o m a n d o s i Z je d n o c z o ­
n y c h  O r g a n iz a c ji  R e w o m c y jn y c h .  
I s t n ie je  ju ż  n ie m a l p e w n o ś ć , że o r ­
g a n iz a c ja  ta  je s t  o d p o w ie d z ia ln a  
za z a m o rd o w a n ie  w  c e n tr u m  W a-
s z y n g to n u

c o ra z  b a r d z ie j d r a ż liw a  d la  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h . W a s z y n g to n  
w y s tą p i ł  z  w n io s k ie m  o  e k s t r a d y ­
c ję  B o sch a  czeg o  p r e te k s te m  je s t 
n a ru s z e n ie  p rz e z  n ie g o  o k re s u  w a ­
ru n k o w e g o  z w o ln ie n ia  (p a ro le )  po 
n ie  w y k o n a n y m  n ig d y  w y r o k u  
w ię z ie n ia  za z b r o jn y  a ta k  na s ta t ­
k i o b c y c h  b a n d e r  ( w  ty m  s ta te k

d ro d z e  z a m a c h u  p o ls k i  w  M ia m i na  F lo r y d z ie ) .
b o m b o w e g o  b . m in is t r a  i  b . a m ­
b a s a d o ra  d e m o k ra ty c z n e g o  rz ą d u  
c h i l i js k ie g o ,  L e te lie ra .

W E D Ł U G  d o n ie s ie ń  z C a ra ca s , 
ta m te js z y  d z ie n n ik  „ E L  N A C IO ­
N A L ”  p o d a ł,  że a re s z to w a n i c z ło n ­
k o w ie  b a n d y  B o sch a  w y m ie n i l i

K O Ł A C H  la ty n o s k ic h  in t e r ­
p r e tu je  s ię  je d n a k  k r o k  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  n ie  ja k o  d ą ż e n ie  
d o  u k a r a n ia  te r r o r y s tó w  (z d u m ie ­
w a ją c a  b e z k a rn o ś ć  w o b e c  ic h  d o ­
ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i s ta n o w i 
p o tw ie r d z e n ie  t e j  te z y )  le c z  Jako

b r a c i  G u il le r m o  1 Ig n a c io  N o v o  p ró b ę  o c a le n ia  B o sch a  o d  ew e n- 
j a k o  m o rd e rc ó w  L e te lie ra .  B r a c ia  "
N o v o , k tó r z y  r ó w n ie ż  p o s ia d a ją  
o b y w a te ls tw o  a m e ry k a ń s k ie , w s ła ­
w i l i  s ię  o s t rz e la n ie m  g m a c h u  O N Z  
w  r o k u  1965 (s p ra w a  n ie  w y s z ła  
w ó w c z a s  poza p o s ta w ie n ie  ‘ '

t u a ln e j  e g z e k u c j i  
O B E C N IE  k ie d y  w y c h o d z ą  na 

ja w  c o ra z  to  n o w e  s z cze g ó ły . Jak  
n p _ .*że  t e r r o r y ś c i  d z ia ła l i  w  U S A  
w  p r a k ty c e  b e z k a rn ie ,  s p ra w a  n a ­
b ie ra  n o w e g o  k o lo r y t u  1 w  D e p a r -

s ta n  o s k a rż e n ia )  o ra z  w  r o k u  1969 ta m e n c ie  S ta n u  p a n u ją  o b a w y , 
(z a p a d ł w ó w c z a s  w y r o k  s k a z u ją -  m o że  s ię  on a  d a le j  ro z ro s n ą ć .

Wynik wieloletnich dociekań.

Radziwiłł w roli 
tatarskiego murzy?

M O S K W A  P A P . S f in a l iz o w a n a  p r z e s tu d io w a n iu  r y c in  z a lb u m u  
zo s ta ła  w ie lo le tn ia  d y s p u ta  h is to r y -  r o d z in n e g o  R a d z iw i ł łó w ,  d o w o d z i 
k ó w  s z tu k i  S z w e c ji ,  P o ls k i i  Z w ią ż -  o n a , iż  g d a ń s k i m is t r z  s p o r t r e to w a ł  
k u  R a d z ie c k ie g o  n a  te m a t  in d e n ty -  w  s w o im  d z ie le  M ic h a ła  K a z łm ie -  
f i k a c j i  p o s ta c i ze  z b io ro w e g o  w iz ę -  r z a , u p o z o w a n e g o  n a  ta ta rs k ie g o  
r u n k u  p t .  „ R o d z in a  ta ta rs k ie g o  m u rz ę , zaś s t r o je  z a w ie ra ją  p o l-  
m u r z y ” , p ę d z la  w y b i tn e g o  g d a ń -  s k ie  m o ty w y  n a ro d o w e  c h a r a k te -  
s k ie g o  m a la rz a  J e rz e g o  D a n ie la  r y s ty c z n e  d la  t y c h  c za só w . P o za  
S c h u ltz a , k tó re g o  tw ó rc z o ś ć  p r z y -  t y m  o k re ś lo n a  z o s ta ła  p rz y p u s z c z a l-  
p a d a  n a  w ie k  X V I I .  n a  d a ta  p o w s ta n ia  p o r t r e tu  na

R a d z ie c k i b a d a c z  J e łe n a  K a m ie -  1872 r .
n ie c k a ,  p o  s ta ra n n e j a n a l iz ie  e k s -  ......- --------- ------------------------------------------- ------
p o n o w a n e g o  w  „ E r m i ta ż u ”  o b ra z u , 
d o s z ła  d o  p r z e k o n y w a ją c e j  k o n k lu ­
z j i ,  iż  ja k o  ta ta r s k i  m u rz a  p rz e d ­
s ta w io n y  z o s ta ł M ic h a ł  K a z im ie rz  
R a d z iw i ł ł ,  h e tm a n  p o ln y  l i te w s k i ,  
k t ó r y  w  cz a s ie  n a ja z d u  s z w e d z k ie ­
g o  — w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  s w o ic h  
k r e w n y c h  —  o p o w ie d z ia ł s ię  p o  
s t r o n ie  J a n a  K a z im ie rz a .

K o n t r o w e r s je  w o k ó ł  t re ś c i w iz e ­
r u n k u  b u d z i ły  w s c h o d n ie  . r y s y  tw a ­
r z y  p o s ta c i t y tu ło w e j  o ra z  eg zo ­
ty c z n e  s z a ty  p o z o s ta ły c h  osób u -  
t r w a ło n y c h  n a  p łó tn ie .  Je le n a  K a ­
m ie n ie c k a  r o z w ia ła  c h y b a  w s z y s t­
k ie  n ie ja s n o ś c i.  P o  s z c z e g ó ło w y m

Dziecko-c ite  id
T O K IO  P A P . 2 8 -Ie tn ia  F u m io  

S u g im o to  u r o d z i ła  w  p o n ie d z ia łe k  
w  s z p ita lu  w  T o y o ta  (640 k in  na 
p o łu d n io w y  za c h ó d  od  T o k io ) ' 
d z ie c k o , k tó r e  z d a n ie m  le k a rz y  
je s t  n a jw ię k s z y m  n o w o ro d k ie m  
j a k i  k ie d y k o lw ie k  p rz y s z e d ł na 
ś w ia t  w  J a p o n ii .  D z ie w c z y n k a  w a ­
ż y  5,9 k g  i  m ie r z y  55 c m . M a tk a  
i j e j  c ó rk a  • c z u ją  s ię  d o b rz e  
D z ie w c z y n k a  n ie  m a  je s  .cze im ie ­
n ia .  a le  m ie js c o w a  p ra s a  o c h rz c i­
ła  ją  „ J y a n b o b a b e ”  co  oznacza po  
ja p o ń s k u  „ J u m b o  B a b y ”  p rz e z  a -  
n a ło g ię  d o  n a jw ię k s z e g o  s a m o lo tu  
ś w ia ta  „ J u m b o  J e t ” . T e g o  sam e­
g o  d n ia  w  m in is te r s tw ie  z d ro w ia  
z a c z ę to  g o rą c z k o w o  w e r to w a ć  
k s ię g i, u ro d z e ń , a le  j a k  d o tą d  n ie  
u d a ło  s ię  s tw ’ e rd z !ć  p ’- tv o - ’ - lk u  n -  
r o d z e n ia  w  J a p o n i i  r ó w n ie  w ie l ­
k ie g o  d z ie c k a .

Faiiryka Forda
w  Hiszpanii
M A D R Y T  P A P . K r ó l  H is z p a n ii  

J u a n  C a r ło s  i  H e n ry  F o rd  d o k o ­
n a l i  w  p o n ie d z ia łe k  o tw a r c ia  n o ­
w e j  f a b r y k i  k o n c e r n u  F o rd a . F a ­
b r y k ą  m a  p o c z ą tk o w o  p r o d u k o w a ć  
150 ty s .  s a m o c h o d ó w  r o c z n ie  a  po 
o s ią g n ię c iu  p e łn y c h  m o c y  p r o d u k ­
c y jn y c h ,  400 ty s .  M ie ś c i s ię  on a  
w  p o b l iż u  ś ró d z ie m n o m o rs k ie g o  
p o r tu  A lm u s a fe s . S ta n o w i o n a  n a j ­
w ię k s z ą  p o je d y n c z ą  in w e s ty c ję  z a ­
g r a n ic z n a  w  H is z p a n ii .

Kryzys więziennictwa 
w USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  d o n o s i 
p ra s a  a m e ry k a ń s k a ,  je d n y m  z u -  
b o c z n y c h  s k u tk ó w  f a l i  p rz e m o c y , 
k tó r a  o g a rn ę ła  U S A  je s t  tz w .  k r y ­
zys  w ię z ie n n ic tw a .  W  S ta n a c h  Z je d  
n o c z o n y c h  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  t y  
ś lą c e  s ą d z o n y c h  p rz e s tę p c ó w , z 
k t ó r y m i  n ie  w ia d o m o  co  p o czą c .

W e d łu g  o c e n y  m in is te r s tw a  s p ra ­
w ie d liw o ś c i .  s y tu a c ja  ta k a  w y tw o  
r z y ła  s ię  w  z w ią z k u  ze w z ro s te m  
p rz e s tę p c z o ś c i o ra z  w y d łu ż a n ie m  
te r m in ó w  k a r .  k * ó re  w v n r z e 'ł_a1ą 
o d d a w a n ie  n o w y c h  z a k ła d ó w  k a r ­
n y c h .

DYKTATORZY mody, po 
szukując nowych interesu­
jących pomysłów do swoich 
kolekcji często sięgają do 
folkloru. Tak też postąpili 
projektanci łódzkiej „Teli­
meny", przygotowując naj­
nowszą kolekcję, która zo­
stanie zaprezentowana w 
Coeteborgu (Szwecja).

(CAF-Zbraniecki)

Co się stanie
2 panią Ciang Cing?

K O M E N T A T O R  A P . B o b  L lu  p i ­
sze z H o n g k o n g u , że e k s p e rc i c h iń ­
s c y  ja k  d e te k ty w i  s z u k a ją  p o s z la k , 
k tó r e  m o g ły b y  w s k a z a ć  n a  s k u t k i  
o s ta tn ie j  c z y s tk i  p o l i t y c z n e j  d la  
p rz y s z ło ś c i C h in . Z a s ta n a w ia ją  s ię  
o n i n p . co s ta n ie  s ię  z c z w ó rk ą  
r a d y k a łó w ,  a z w ła szcza  z p a n ią  
C ia n g  C in g . E k s p e rc i u w a ż a ją  za 
m a ło  p ra w d o p o d o b n e , b y  z o s ta li 
o n i ro z s t r z e la n i,  g d y ż  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  n ie  m ia ły  m ie js c a  w  C h i­
n a c h  p o l i ty c z n e  e g z e k u c je , a p o ­
n a d to  e g z e k u c ja  w d o w y  p o  M a o  
m o g ła b y  w y w o ła ć  n e g a ty w n ą  r e a k ­
c ję  i  u c z y n ić  z n ie j  m ę c z e n n ic ę . 
B a rd z ie j  p ra w d o p o d o b n e  je s t,  że 
c z w ó rk a  r a d y k a łó w  z o s ta n ie  p o z b a ­
w io n a  w s z e lk ic h  s ta n o w is k , w y d a ­
lo n a  z p a r t i i  i  osa d zo n a  w  je d n e j 
z „ k o m u n  w y c h o w a w c z y c h ” . N ie  
p rz e p u s z c z a  s ię , b y  m o g ła  on a  p o ­
w r ó c ić  n a  a re n ę  p o l i ty c z n ą ,  ja k  to  
m ia ło  m ie js c e  z o f ia r a m i r e w o lu c j i  
k u l t u r a ln e j ,  g d y ż  o s k a rż o n a  z o s ta ­
ła  o  w y p a c z a n ie  i  z d ra d ę  id e i,  co 
w  C h in a c h  u w a ż a n e  je s t  za n ie w y ­
b a c z a ln ą  z b ro d n ię .

J e ś l i  c h o d z i o n o w e  k ie r o w n ic ­
tw o ,  to  k rą ż ą  p o g ło s k i,  że zo s ta ło  
o n o  ju ż  s fo rm o w a n e . U w a ż a  s ię , że 
p r e m ie re m  z o s ta n ie  L i  S ie n -n ie n , 
p r z e w o d n i c z ą c y fn  s ta łe g o  k o m ite ­
t u  O g ó ln o -c h iń s k ie g o  Z g ro m a d z e n ia  
p r z e d s ta w ic ie li  L u d o w y c h  — d o ­
ty c h c z a s o w y  m in is te r  o b r o n y  Je  
C z ie n - in g , zaś n o w y m  m in is t r e m  
o b r o n y  d o ty c h c z a s o w y  d o w ó d c a  
g a r n iz o n u  p e k iń s k ie g o  C zen S l-  
- l ie n .  K rą ż ą  te ż  p o g ło s k i,  że  ja ­
k ie ś  s ta n o w is k o  o t r z y m a ć  m o że  p o ­
n o w n ie  T e n g  S ia o -p in g . P rz y p u s z ­
cza s ię , że  m ó g łb y  o n  zo s ta ć  m ia ­
n o w a n y  w ic e p re m ie re m .

Love sfory
W A S Z Y N G T O N  P A P . P rz e d  są­

d e m  w  T o w s o n  w  s ta n ie  M a r y ­
la n d  s ta n ą ł 30-le tn i  S te w a r t  G o ld ­
s te in ,  o s k a rż o n y  o u s i ło w a n ie  za­
m o r d o w a n ia  s w e j 2 5 - le tn ie j ż o n y  
J u l i i .  S te w a r t  w y n a ją ł  re w o lw e r ó w ,  
ca za 5 ty s .  d o i.  w  k w ie tn iu  1974 
r . ,  c h cą c  s ię  p o z b y ć  ż o n y  w  za ­
le d w ie  9 d n i  p o  ś lu b ie  w  c e lu  za - 
in k a s o  w a n ia  p ie n ię d z y  z u b e z p ie ­
cze n ia  J u l i i  n a  ż y c ie .  D o  z b ro d n i 
n ie  d o s z ło , p o n ie w a ż  w y n a ję ty m  
r e w o lw e r o w c e m  o k a z a ł s ię  d e te k ­
t y w  w  p r z e b r a n iu .  W  cza s ie  p r o ­
cesu J u l ia  z a p e w n ia ła ,  że n a d a l 
k o c h a  m ę ż a , k t ó r y  z o s ta ł s k a z a n y  
n a  18 la t  w ię z ie n ia  1 d o p ie ro  za 
3 la ta  b ę d z ie  m ó g ł b y ć  w a r u n k o ­
w o  w y p u s z c z o n y . S te w a r t  ze s w e j 
s t r o n y  z a p e w n ił,  że w  cza s ie  p o ­
b y tu  w  w ię z ie n iu  p rz e d  p ro c e s e m  
m ia ł  m o ż l iw o ś ć  g łę b o k ie g o  p r z e ­
m y ś le n ia  sw e g o  s to s u n k u  d o  ś w ia ­
ta  i  ż y c ia .  Z d a ł s o b ie  r ó w n ie ż  s p ra  
w ę , iż  je d y n ie  J u l ia  z n a c z y ła  coś 
w  je g o  ż y c iu .
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S.O.S. dla ciepłownictwa

Inwestycja pierwszej potrzeby
NARESZCIE mamy to *a sobą! 18 października br. spełniły 

się warunki określone w ministerialnym zarządzeniu i ofi­
cjał ‘ j sezon ogrzewczy został rozpoczęty. Kaloryfery we wszy­
stkich prawie mieszkaniach są ciepłe. Ruszyły też ekipy spe­
cjalistów do odpowietrzania „żeberek” , bo — jak zwykle na 
początku sezonu — podgrzana woda zawiera zbyt dużo powie­
trza, co powoduje różnego rodzaju usterki niedogrzania miesz­
kań. Kierownictwo Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Energii 
Cieplnej autorytatywnie zapewnia, że począwszy od wczoraj, 
nic powinniśmy mieć większych powodów do narzekań na 
zimno w naszych domach.

PROPONUJĘ jednak zwróce­
nie uwagi na to sformułowanie. 
Bo słowa „nie powinniśmy” nie

Super-jymfeo-Jet 
zabierać będzie naraz 
7 0 0  p a s a że ró w

ZARZĄD amerykańskiej f i r ­
my ,.Boeing”  — znanego pro­
ducenta odrzutowych samolo­
tów pasażerskich — podał do 
■wiadomości, iż nie wyklucza 
skonstruowania w najbliższych 
latach mamuciego statku po­
wietrznego zabierającego na po 
kład 600—700 pasażerów (dwu­
krotnie więcej niż zabierają o- 
becnie samoloty typu „Jumbo- 
Jet”  — latający słoń). Nowy 
płatowiec byłby rozwiniętą wer 
sją eksploatowanego obecnie na 
regularnych liniach lotniczych 
samolotu B-747; jego konstruk­
cja, produkcja i  eksploatacja 
na liniach lotniczych nie spra­
wi, zdaniem rzeczników firmy, 
żadnych kłopotów — problem 
tkw i jedynie w  nieprzystosowa­
niu wielu lotnisk do przyjmo­
wania i odprawiania tej w iel­
kości maszyny.

Befsztyki
ze słonecznej patelni

M O S K W A . N a u k o w c y  z  I n s ty ­
tu tu  F iz y k i  i  T e c h n ik i  A k a d e ­
m i i  N a u k  U z b e k is ta n u  s k o n s tr u o ­
w a l i  k u c h e n k ę ,  k tó r a  d z ia ła  p o d  
w p ły w e m  p ro m ie n io w a n ia  s ło n e c z ­
n e g o . N a  ta k ie j  k u c h e n c e , p o d g rz e ­
w a n e j  w ią z k a m i s k o n c e n tr o w a n y c h  
p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h , m o ż n a  p r z y ­
rz ą d z a ć  p o s i łk i  d la  p ię tn a s tu  osó b . 
M o c  te g o  n ie w ie lk ie g o ,  w y g o d n e g o  
w  t r a n s p o rc ie  u rz ą d z e n ia  r ó w n a  s ię  
9 k i lo w a to m .

„S ło n e c z n a ”  k u c h e n k a  z n a jd z ie  
s z e ro k ie  z a s to s o w a n ie  p o d c z a s  e k s ­
p e d y c j i  b a d a w c z y c h , g e o lo g ic z n y c h , 
w ś ró d  p a s te rz y , m ie s z k a ń c ó w  r e jo ­
n ó w  g ó r s k ic h  o ra z  p u s ty n n y c h ,  a 
ta k ż e  b u d o w n ic z y c h  szos 1 k o le i.

znaczą wcale, że nie będzie k ło ­
potów. Ich przedsmak, na włas 
nej skórze odczuli już w tym 
roku mieszkańcy części Pomo­
rzan, Osiedla Przyjaźni, Kaliny 
i innych rejonów miasta w cza 
sie rozruchu technologicznego 
urządzeń grzejnych jakie prze­
prowadzano w pierwszej poło­
wie bieżącego miesiąca. Po tej 
nauczce stać nas chyba na luk ­
sus powiedzenia sobie w oczy 
tzw. czystej prawdy, boć za­
wsze lepiej wiedzieć wcześniej, 
co się jeszcze przydarzyć mo­
że...

Szczecin zasilany jest z róż­
nych źródeł ciepła. Około 200 z 
nich. to małe, lokalne kotłow­
nie, których eksploatacja jest 
ekonomicznie nieopłacalna, a 
symbioza z naturalnym środo­
wiskiem człowieka — co naj­
mniej wątpliwa. Wiele, bardzo 
wiele tego typu obiektów zosta 
ło już — i całkiem słusznie — 
zlikwidowanych. Z tych, które 
działają obecnie — zrezygno­
wać nie można. Po prostu: nie 
starczy ciepła by w warunkach 
szczytowych (tzn. —16 stopni 
Celsjusza, co w naszej sferze 
klimatycznej uważa się za śred 
nią najniższą temperaturę, do 
której należy dostosować dosta 
wy), zaspokoić wszystkie potrze 
by odbiorców.

N A J W IĘ K S Z A  je d n a k  r o la  w  s y ­
s te m ie  c ie p ln y m  m ia s ta  p rz y p a d a  
tz w .  ź r ó d ło m  s c e n tr a l iz o w a n y m : 
E le k t r o c ie p ło w n i  „ P o r to w a ”  i  E le k  
t r o c ie p ło w n i  „ P o m o r z a n y " .  P ie rw ­
sza z n ic h  m a  zn a c z e n ie  d e c y d u ją ­
ce ja k o  że j e j  m o c  o b lic z a  s ię  na  
21® g ig a e a lo r l i ,  d ru g a  zaś d o s ta r ­
cza ( je ś l i  f u n k c jo n u ją  d w a  a g re g a ­
t y  ) 18 g ig a c a lo r il .  J e s t p o n a d to
jeszcze  tz w .  „ z im n a  r e z e rw a ”  w  
p o s ta c i k o t ło w n i  p r z y  u l .  D e m b o w ­
s k ie g o . J e j  m o c  o k re ś la  s ię  na o k o  
ło  2® g ig a e a lo r l i  1 n ie  p la n u je  u -  
ru c h o m ie n ia  w  b ie ż ą c y m  sezo n ie , 
g d y ż  d o s ta w y  E C  „ P o r to w a ”  1 EC  
„P o m o rz a n y ”  p o w in n y  w  z a sa d z ie  
p o k r y ć  b ie żą ce  p o trz e b y . C h y b a  że 
n a s tą p i ja k a ś  w ię k s z a  a w a r ia . . .  Z n a  
cz e n ia  k o t ło w n i  p r z y  u l .  D e m b o w ­
s k ie g o  w  b i la n s ie  c ie p ln y m  S zcze ­
c in a  n ie  n a le ż y  je d n a k  p rz e c e n ia ć , 
ja k o  że zas ię g  j e j  o d d z ia ły w a n ia  
Jest ra c z e j n ie w ie lk i.

T y m c z a s e m  E C  „ P o r to w a ”  — to  
s ta ru s z k a . J e j  k o t ły  (z w y ją t k ie m  
n a jm ło d s z e g o  z a in s ta lo w a n e g o  w  ro  
k u  1974), U czą  s o b ie  p o n a d  20 la t .  
Są w ś ró d  ń lc h  je d n a k  — p a m ię ta ­

ją c e  cza sy  s p rz e d  d r u g ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j .  I  c h o c ia ż  k ie r o w n ic t w o  
o b ie k tu  tw ie r d z i ,  że ty m  ra z e m  k o ­
t ł y  są d o b rz e  p rz y g o to w a n e  d o  z i­
m y  (n ie c o  g o rz e j je s t  z w y m ie n n i­
k a m i c ie p ła )  to  p r a k t y k a  u b ie g łe g o  
r o k u ,  k ie d y  to  a w a r ie  u rz ą d z e ń  
b y ły  t u  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m , ro z  
w a d n ia  te n  k r z e p ią c y  o p ty m iz m  
s p o rą  d o zą  p e s y m iz m u .

N a  P o m o rz a n a c h  a k tu a ln ie  f u n k ­
c jo n u je  je d e n  k o c io ł.  D r u g i  — 
w c ią ż  z n a jd u je  s ię  w  re m o n c ie . 
T e n  b lo k  m a  b y ć  o d d a n y  d o  u ż y t ­
k u  d o  k o ń c a  b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a , 
a le  trz e ź w a  o ce n a  z a a w a n s o w a n ia  
r o b ó t  ka że  w ą tp ić  w  re a ln o ś ć  te g o  
te r m in u .  Co z n a c z y  to  o p ó ź n ie n ie , 
w ie m y  z w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia . 
W  p ią te k  (14 b m .)  a w a r ia  j e ­
d y n e g o , p ra c u ją c e g o  a g re g a tu  p o ­
z b a w iła  część P o m o rz a n  o ra z  O s ie ­
d le  P r z y ja ź n i  i  K a l in y  c ie p ła  i  g o ­
rą c e j w o d y .  N a p ra w ę  p r z e p r o w a ­
d z o n o  s z y b k o , a le  r e p e r k u s je  sp o ­
łe c z n e  n ie d o g rz a n ia  w  p o s ta c i p rz e  
z ię b ie ń  1 g r y p  p o z b a w i ły  g o s p o d a r ­
k ę  n a ro d o w ą  w ie lu  w a r to ś c i,  k tó re  
z a ło g i s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  m o ­
g ły b y  w  ty m  czas ie  w y tw o r z y ć .

S Y T U A C J Ę  p o g a rsza  fa k t ,  że s y ­
s te m  p o łą c z e ń  s ie c io w y c h  u n ie m o ż ­
l iw ia  z a s ila n ie  c a łe g o  m ia s ta  ze 
ź ró d e ł k o m b in o w a n y c h .  A w a r ia  j e ­
d y n e g o  b lo k u  na  P o m o rz a n a c h  o- 
zna cza  z a te m  o b n iż e n ie  s ię  te m p e ­
r a t u r y  w e  w s z y s tk ic h  d o m a c h , do 
k tó r y c h  c ie p ło  t r a f ia  ze ź ró d e ł scen  
t r a l iz o w a n y c h .  D z ie je  s ię  t a k  d la ­
te g o , że E C  „ P o r to w a ”  i  E C  „ P o ­
m o r z a n y ”  p r a c u ją  ( w  p r z y p a d k u  
te m p e r a tu r  m in u s o w y c h )  u  s z c z y tu  
s w y c h  m o ż liw o ś c i.  J e ś li z a te m  r e ­
m o n t  d ru g ie g o  b lo k u  na  P o m o rz a ­
n a c h  n ie  s k o ń c z y  s ię  s z y b k o  — m o 
ż e rn y  t y l k o  b ła g a ć  n ie b io s a  o le k k ą  
zim ę?

W ia d o m o , że k a ż d e g o  r o k u  w z ra ­
s ta ją  z a d a n ia  c ie p ło w n ic tw a .  C o r o  
k u  p r z y b y w a  m ia s tu  o d  10 d o  15 
ty s .  iz b  z n o w e g o  b u d o w n ic tw a ' 
m ie s z k a n io w e g o  i  b iu ro w e g o . A  
k a ż d ą  trz e b a  o g rz a ć . P o n a d to  w  
p r z y s z ły m  r o k u  m a ją  zo s ta ć  o d d a -v 
n e  do  u ż y t k u  n o w e  o b ie k ty  p rz e - ' 
m y ś lo w e , k tó r y m  n ie z b ę d n e  są d o ­
s ta w y  c ie p ła  d o  c e ló w  te c h n o lo g ic z  
n y c h . S a m a  t y l k o  F a b ry k a  M a s z y n  
B u d o w la n y c h ,  k tó r e j  h a le  ju ż  s to ­
ją ,  p r o d u k u ją c a  m . in .  d ź w ig i  w y ­
z n a c z a ją c e  te m p o  n a szeg o  b u d o w ­
n ic tw a ,  p o t r z e b u je  g o  w ię c e j  n iż  
m o ż e  d o s ta rc z y ć  E C  ,;P o m o rz a n y ” . 
T a k ie  sam e ż ą d a n ia  w y s u w a  k o m b i­
n a t  o g r o d n ic z y  n a  G u m ie ń c a c h , k tó  
r y  ro z p o c z ą ł m o n ta ż  n o w e j,  d u ż e j 
s z k la r n i  z e le m e n tó w  im p o r to w a ­
n y c h  z  Z S R R . J e ś l i  c h c e m y  je ś ć  
z im ą  p o m id o r y ,  p ić ^ m le k o  (b u d u ­
je  s ię  n o w ą  m le c z a r n ię ) ' m ie ć  za ­
g w a ra n to w a n ą  o b s łu g ę  m a ły c h  „ F ia ­
t ó w ”  ( n o w y  T O S  p r z y  u l .  M ie s z k a  I )
—  m u s im y  im  d o s ta rc z y ć  c ie p ło .  A  
p rz e c ie ż  d o b ie g a  k o ń c a  ta k ż e  ro z ­
b u d o w a  „ B u m a r u ” , „ S e l f y ” , „ D a ­
n y ”  i  d z ie s ią tk ó w  in n y c h  o d b io r ­
có w .

P e rs p e k ty w y  p rz y s z łe g o  r o k u  (se­
z o n  o g rz e w c z y  1977/78) są z a te m  n ie  
w e so łe . W s z y s tk ic h  p o t r z e b  b o w ie m
— w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  z a sp o ­
k o ić  s ię  n ie  d a . I  n ie  p o m o ż e  tu  
k o t ło w n ia  p r z y  u l .  D e m b o w s k ie g o  
(b o  za s ła b a ). T a k ie  są b o w ie m  p ra  
w a  z w y k łe j  a r y tm e t y k i .  C h y b a , że 
z n a jd z ie  s ię  t r z e c ie  w y jś c ie . . .

OBECNA (,i przyszła) sytua­
cja nie jest zaskoczeniem dla 
ludzi odpowiedzialnych za go­
spodarkę cieplną Szczecina. Wła 
dze miejskie i  wojewódzkie

przewidywały ją  znacznie wcze 
śniej: jeszcze na początku lat 
70. Dzięki ich staraniom w 
uchwale rządowej z roku 1972, 
która dotyczy przyspieszonego 
tempa społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa, znalazło 
się postanowienie zainstalowa­
nia w EC Pomorzany dwóch 
kotłów typu WP 120. Pierwszy 
z nich miał zacząć pracę w se­
zonie ogrzewczym 1975/76, dru­
gi o rok później. Gdyby urucho 
miono je zgodnie z tymi posta­
nowieniami, patrzylibyśmy z uf­
nością w przyszłość. Opóźnie­
niom w realizacji tej części 
uchwały „K urie r”  poświęcił na 
swych łamach sporo uwagi, sy 
gnalizując je m. in. na począt­
ku obecnego roku w artykule 
pt. „Palący problem ciepła” .

Rządowa uchwała nie została 
uchylona ani w części ani w 
całości. Stanowi ona dokument 
obowiązujący. Inwestycję, o 
której mowa, rozpoczęto jednak 
dopiero w bieżącym roku. Cykl 
normatywny robót wynosi 27 
miesięcy. Oznacza to, że w 
najlepszym przypadku — ko­
cioł WP 120 dostarczy miastu 
ciepło dopiero na przełomie lat 
1978/79. O montażu drugiego — 
dotychczas nic nie wiadomo.

Jerzy TIMEN

ŁÓDZKA „ Olimpia”  jest 
liczącym się wytwórcą roz­
maitych bluzek i sweterków. 
Wymienionych wyrobów bę 
dzie więcej w naszych skle­
pach, bowiem postanowio­
no wyprodukować dodatko­
wą ich partię, w tym 80 
tysięcy sztuk w pierwszym 
gatunku.

NA ZDJĘCIU: Krystyna 
Matuszewska pokazuje nam 
jedną z wielu produkowa­
nych w „O lim pii”  bluzek.

(CA F —Zbraniecki)

Kobiety aktywne zawodowo

Lepsze zdrow ie  
— lepsza p raca

„ZAW Ó D: REPORTER’* 
(Prod, w!., reż. 

Michelangelo Antonioni)
O S T A T N I f i l m  w ie lk ie g o  tw ó r c y  

W ło s k ie g o  kana A n to n io n ie g o  
( „ N o c ” , „ P r z y g o d a ” , „ C z e r w o n a  
p u s ty n ia ” , „ P o w ię k s z e n ie ” ), p o d e j 
m u ją c y  z n ó w  te m a t  „ u c ie c z k i  od  
sam e go  s ie b ie ” . S e n s a c y jn a  fa b u ła  
1 d w a  g ło ś n e  n a z w is k a  a k to r s k ie  
—  J a c k  N ic h o ls o n  ( „ C h in a to w n ” ), 
o ra z  M a r ia  S c h n e id e r  ( „O s ta tn ie  
ta n g o  w  P a r y ż u ” ) . O d  d z iś  — na 
e k r a n ie  k in a  „ D r u ż b a ” .

„BR U N ET
WIECZOROWĄ PORĄ’’ 
(Prod, poi., reż. St 

Bareja)
F IL M Y  S ta n is ła w a  B a re i t r a k t o ­

w a n e  są o d  la t  p rz e z  k r y t y k ę ,  ja k o  
k la s y c z n e  p r z y k ła d y  b r a k u  g u s tu  
o ra z  ja k ic h k o lw ie k  a m b ic j i  a r t y ­
s ty c z n y c h . T a k  b y ło  m . In .  z  „ Z o ­
n ą  d la  A u s t r a l i jc z y k a ” , „ M a łż e ń ­
s tw e m  z  ro z s ą d k u ” , „ P r z y g o d ą  z 
p io s e n k ą ”  i  „ P o s z u k iw a n y  —  p o ­
s z u k iw a n a ” . Z  d r u g ie j  s t r o n y  w id z  
b a w ił  s ię  n a  ty c h  f i lm a c h  m o że  ł  
n ie z b y t  s z a m p a ń s k o , a le  zaw sze ...

„ B r u n e t  w ie c z o ro w ą  p o rą ”  d o p e ł­
n ia  t e j  l is ty ,  tz n . je s t  k o m e d ią  n a  
k tó r e j  t r z e b a  s o b ie  c z a s a m i p r z y ­
p o m in a ć , że t o  w ła ś n ie .. .  k o m e d ia . 
S y tu a c ji  p r a w d z iw ie  u d a n y c h  je s t  
n ie w ie le ,  a s a ty s fa k c ję  m o ż n a  m ie ć  
je d y n ie  o g lą d a ją c  w ie lu  s y m p a ty c z ­
n y c h  i  zaw sze  łu b ia n y c h  w y k o n a w ­
c ó w :  W ie s ła w a  G o la s a , K r z y s z to fa  
K o w a le w s k ie g o , J a n a  K o b u s z e w s k le

flmooce ty  tak do kina--.
go , B o że n ę  D y k ie l ,  Z d z is ła w a  M a -  
k la k ie w ic z a ,  E m i l ię  K r a k o w s k ą ,  
W o jc ie c h a  P o k o rę , R y s z a rd a  P ie t r u -  
s k ie g o  i  w ie lu ,  w ie lu  in n y c h . . .

„DESZCZ 
N AD  SANTIAGO“  
(Prod. franc.-bułg., 
reż. H elv io Soto)

H E L V IO  S O TO , f i lm o w ie c  —  e m i­
g r a n t  p o l i t y c z n y  z  C h ile  z re a liz o ­
w a ł  s w ó j o b ra z  „D e s z c z  n a d  S a n­
t ia g o ”  w  B u łg a r i i  z  u d z ia łe m  a k to ­
r ó w  f r a n c u s k ic h  i  b u łg a rs k ic h ,  zaś 
p r o d u k c ję  f in a n s o w a ł  z n a n y  a k to r  
Ja c q u e s  C h a r r ie r .  J e s t to  o p o w ie ś ć  
o  d n iu  11 w rz e ś n ia  1973 r o k u ,  k ie ­
d y  to  o b a lo n y  z o s ta ł r z ą d  p re z y ­
d e n ta  A l le n d e  (w  s e r i i  k r ó t k ic h  r e -  
t r o s p e k c j i  p o z n a je m y  g łó w n y c h  b o ­
h a te ró w  d ra m a tu ) .  —  „ Z re a l iz o w a ­
łe m  „D e s z c z  n a d  S a n t ia g o ”  —  m ó ­
w i  S o to  — p o n ie w a ż  c h c ia łe m  w  
p r o s ty  sp o só b  p o k a z a ć  J a k  n a js z e r ­
s ze j w id o w n i  m e c h a n iz m  ro d z e n ia  
s ię  fa s z y z m u  i  p rz e m o c y .. . ”  

P r e m ie r a  f i lm u  o d b y ła  s ię  w  1975 
r o k u  w  P a ry ż u .

„B L IZ N A “
(Prod. poi.,

reż. K rzysztof K ieślowski)
AUTOR znaczących film ów  tele-

w iz y jn y c h  — „ P rz e jś c ie  p o d z ie m ­
n e ”  i  „ P e r s o n e l”  p rz e d s ta w ia  ty m  
ra z e m  n a  d u ż y m  e k r a n ie  s w o ją  
w e rs ję  te m a tu  p ro d u k c y jn e g o .  P o ­
p rze z  p r y z m a t  „ d y r e k to r s k ic h  lo ­
s ó w ”  (w  g łó w n e j r o l i  —  F ra n c is z e k  
P ie c z k a ) i  n a  k a n w ie  n ie fo r tu n n e j  
d e c y z j i  d o ty c z ą c e j lo k a l iz a c j i  p e w ­
n e j w ie lk ie j  in w e s ty c j i ,  z a ry s o w a ­
n e  są s p ra w y  p o s ta w  lu d z k ic h  w  
la ta c h  p o p rz e d z a ją c y c h  g ru d z ie ń  
1970 ro k u .  W ła ś n ie  ta  d a ta  s ta n o w i 
k u lm in a c ję  „ B l i z n y ” .

„M A R IA ”
(Prod. szwedz., 

reż. Mats Arehn)
„ M A R I A ”  re p re z e n tu je  g a tu n e k  

f i lm u  o b y c z a jo w e g o , n ie z w y k le  w  
S z w e c ji  p o p u la rn e g o  — je s t  b o w ie m  
o d b ic ie m  o b ra z u  p o s tę p u ją c e j e m a n  
c y p a e ji  k o b ie t ,  e m a n c y p a c j i  w y w a l  
cz o n e j a le  o  m o d e lu  w c ią ż  d y s k u ­
to w a n y m . S c e n a riu s z  „ M a r i i ”  o p a r ­
to  n a  d w ó c h  p o w ie ś c ia c h  K e rs t in  
T h o rv a l,  o p o w ia d a ją c y c h  o  d ra m a ­
c ie  s a m o tn e j m a tk i  w id z ia n y m  o -  
c z a m i j e j  w ła s n e g o  dziecka*. W  r o ­
l i  M a r i i  —  L is  N i lh e im  k tó r a  za 
s w ą  k r e a c ję  o t r z y m a ła  n a g ro d ę  
„S z w e d z k ie g o  O s c a ra ” . D o d a jm y  
iż  o b ra z  te n  b y ł  je d n y m  z n a j ­
w ię k s z y c h  s u k c e s ó w  f r e k w e n c y j-  
n y c h  k in a  s z w e d z k ie g o  u b . r o k u  a 
tw ó r c y  o t r z y m a l i  s u b s y d iu m  p ie ­
n ię ż n e  w  c e lu  u m o ż liw ie n ia  im  
r e a liz a c ji  n a s tę p n e g o  f i lm u .

P O L S K  A - D  A N I  A

Szansa d!a polskiego eksportu

Znów światowy 
deficyt siarki?

BRYTYJSKA organizacja badań będących największymi Jej dostaw 
marketingowych „Westingform Ser cami na rynek światowy, 
vice” z Londynu opublikowała Jest to prognoza bardzo ko- 
10-letnią prognozę światowego za rzystna dla producentów i ekspor 
potrzebowania na siarkę oraz terów. Wynika z niej, że poczyna- 
możiiwości produkcyjnych krajów jąc już od końca lat siedemdzie­

siątych należy się liczyć z rosną-

ANALIZA przyczyn absencji kobiet w pracy w pewnym za­
kresie stanowi ilustrację stanu zdrowotnego kobiet. Kobiety x 
zasady nie „bumelują” , nie mają „poniedziałków” . Kiedy nie 
stawiają się do pracy, kiedy wzrasta liczba dni ich niezdolności 
do pracy — jest to ściśle związane z przyczynami wyłącznie 
kobiecymi: z macierzyństwem i  chorobami specjalistycznymi.

WSKAŹNIK absencja choro- Jest to niewątpliwie wytuikiem 
bowetj z przyczyn położniczoigi przede wszystkim wzrastającej 
nekologicznych (bez urlopów liczby kobiet w ciąży wśród pra
macierzyńskich) wzrósł na 100 cownic (zatrudnienie kobiet w 
zatrudnionych kobiet w latach gospodarce uspołecznionej ulega 
1965—1974 o około 28 procent, stałemu zwiększeniu, przystępu 

ją  do pracy ludzie młodzi). W

r a c j i  n ie  p r z e k ra c z a ją  je szcze  je d ­
n e g o  p ro c e n ta  o b r o tó w .  In n y m  e le ­
m e n te m , k t ó r y  h a m u je  s z yb szy  
w z ro s t p o ls k ie g o  e k s p o r tu  do  D a -

Partnerstwo z tradycjami
s p o ż y w c z e g o  (3,7 p ro c .) , c h e m ic z n e -  n i i  są o g ra n ic z e n ia  I lo ś c io w e , s to so -

DA N I A  __  n a s z  S k a n d y n a w  ? °  i 3,2 p ro c ,).  o ra z  r y b y - W  r a m a c h  w a n e  w  o d n ie s ie n iu  d o  n ie k tó r y c h
, V  • A ty c h  g r u p  to w a r o w y c h  d o s ta rc z a -  p o z y c j i  p o ls k ie g o  e k s p o r tu ,

s k i  s ą s ia d  p r z e z  B a ł t y k  m y  d o  D a n i i  p r o d u k ty  n a f to w e  i
—  n a le ż y  o d  l a t  d o  g r o n a  s y n te ty c z n e  p a l iw a  p ły n n e ,  w y r o -  N a d z ie je  na  s z y b s z y  r o z w ó j  w s p ó ł 

t r a d v c v m v c h  n a r t n e r ó w  it o s d o -  *y w a lc o w a n e  z  c y n k u ,  s p rz ę t k a -  p r a c y  w  ty m  1 k o o p e r a c j i  r o k u ją  
t r a a y c y j n y c n  p a r t n e r ó w  g o s p o  n a l iz a c y jn y .  k o n s t r u k c je  m e ta lo w e , r e z u lt a ty  V I  s e s j i  p o łs k o - d u ń s k ie j 
d a r c z y c h  l  h a n d l o w y c h  P o l s k i  n a rz ę d z ia , m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  d o  k o m is j i  m ie s z a n e j d /s  w s p ó łp r a c y  
w ś r ó d  k r a j ó w  z a c h o d n ic h .  P i e r  P rz e ro b u  m in e r a łó w ,  m a s z y n y  i  g o s p o d a rc z e j, p rz e m y s ło w e j,  n a u k o -  
w s / p  w ię z i  w s D Ó lD r ą c y  z a d z ie r z  u f z? ^ n,ia  d l i !. f 0 ‘ n l c t w a  i  g o s p o d a r  w e j  i  te c h n ic z n e j,  k tó r a  o d b y ła  s ię  w s z e  w i ę z i  w s p ó łp r a c y  z a a z ie r z  k i  le ś n e j,  c zę śc i d o  u rz ą d z e ń  d ź w i-  W k w ie tn iu  1975 r o k u  w K o p e n h a -  
g n ę l i ś m y  Z t y m  k r a j e m  JUZ W  g o w o - t r a n s p o r to w y c h ,  p r z y r z ą d y  i  dze . O b ie  s t r o n y  w y r a z i ły  ch ę ć  n a -  
r o k u  19 24 . F o r m a l n i e  z a p o c z a t -  m e d y c z n e . D u ń c z y c y  k u p u .  w ią z a n ia  k o o p e r a c j i  w  k i lk u d z ie s ię -
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w ig a e y j - n y ,  k t ó r y  s t a n o w i ł  p o d -  w  n a s z y c h  z a k u p a c h  w  D a n ii
stawę' polsko-duńskich stosun- ANAL1ZA dotychczasowego
kow gospodarczych aż do wy- u d z ia ł  to w a r ó w  te j  g r u p y  w  c a ł-  rozwoju współpracy, a także o- 
buchu d r u g i e j  wojny światowej. P o w it y m  p r z y w o z ie  z D a n i i  s y s te -  pinie ekspertów wskazują na do 

m a  ty c z n ie  w z ra s ta  ł  u k s z ta ł to w a ł  bre nersnektvwv rozwniu ««1 
s ię  n a  p o z io m ie  o k .  73 p ro c . w  r o k u  , P e,r s P e ” l J W > rozwoju pol- 

T R U D N O  s ię  o p rz e ć  c ie k a w o ś c i i  1975 p o d c z a s  g d y  w  1971 r .  w y n o -  sko-dunskich stosunków gospo- 
n ie  s p o jrz e ć  d z iś  n a  ó w c z e s n ą  s t r u k  s i ł  61 p ro c . D a lsze  m ie js c e  w  p o i-  darczych, tym bardziej, że stwo 
tu rę  o b r o tó w  z D a n ią . O tó ż  w  p o i-  s k im  im p o r c ie  z a jm u ją  c h e m ik a l ia  rzone y n s ta W  ndnnwlerlnie nnd 
s k im  e k s p o rc ie  ta m ty c h  o d le g ły c h  (7 p ro c . im p o r tu ) ,  w y r o b y  s p o ż y w -  f  ® ¿osiaiy odpowiednie pod- 
l a t  d o m in o w a ł w ę g ie l i  zb o że , a p o -  cze  (5 p ro c .), m ą c z k a  ‘ r y b n a  (8 stawy traktatowe, jak 10-letnia 
n a d to  m a k u c h y ,  d r e w n o  i  w y r o b y  p ro c .) . umowa generalna o rozwoju
z d re w n a ,  p ie rz e , k o n ie ,  p o d k ła d y  a j___ „  . , .
k o le jo w e ,  b e n z y n a  i r u r y  ż e la z n e . współpracy ekonomicznej, prze
N a to m ia s t  w  D a n i i  k u p o w a l iś m y  P o m y ś ln e m u  r o z w o jo w i t r a d y c y j -  myślowej i naukowo-technicz- 
z ło m  że la za , t łu s z c z e , s a m o c h o d y , n,e J w y m ia n y  h a n d lo w e j m ię d z y  P o l „ e i  7 a w a P t a  w  lic fn n a .d - z ie  1 0 7 J  
je l i t a ,  w e łn ę  o w c z ą , B ltó ry , l a r m i .  s k s  i  Dania n ie  to w a r z y s z y  je d n a k  1 zawarta w listopadzie 18 74  
c e u ty k i  i  k r y o l i t ,  r ó w n ie  sze rsze  n a w ią z y w a n ie  w s p ó ł r * oraz podpisana w wyniku je j

p r ą c y  m ię d z y  p rz e m y s ła m i o b u  k r a -  realizacji w  maju br. 5-letnia 
O b e c n ie  D a n ia  w y s u n ę ła  s ię  n a  s o w y c h  PrZD o r o z ^ ie ń t k łn ko n ln^^^ umowa gospodarcza. Obecnie 

S r ^ k r a j ó ^ k S S ^ z n y S h ^ d 1 ? y c h - ° ' ’ e o n ie  r e a liz o w a n e  k o n l n S  sprawą najważniejszą jest dąże- 
b io rc e  p o ls k ic h  to w a r ó w *  J e i t  z k o :  d o ty c z ą c e  m  in .  nie do wypełnienia tych umów
£  pomytlny konkretną treścią.

pTf^po^ rednr T ś n T T b y l^ p r z e ^ e  ’w s z y .
s tk im  w y n ik ie m  r e a l iz a c i i  o rz e z  s to s u n k o w o  n ie w ie lk ie ,
nasz k r a j  s t r a t e g i i  p rz y s p ie s z o n e g o  W z a Je m n e  d o s ta w y  z  t y t u łu  k o o p e -

Zygmunt MOSTOWSKI
s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e g o  r o z w o ju ,,  
w  k tó r e j  h a n d e l z a g ra n ic z n y  u z y ­
s k a ł r o lę  c z y n n ik a  d y n a m iz u ją c e g o  
w z ro s t  g o s p o d a rc z y .

Dostawy węgla z Polski do 
Danii zwiększyły się z 1 735 tys. 
ton w roku 1971 do 3 441 tys. 
ton w roku 1975. Warto podkre­
ślić, iż Dania należy do grona 
największych odbiorców polskie 
go węgla wśród krajów zachod­
nich pokrywając ok. 80 proc. 
swojego zapotrzebowania impor 
towego na to paliwo.

D ru g ie  — p o  w ę g lu  — m ie js c e  w  
p o ls k im  w y w o z ie  d o  D a n i i  z a jm u ją  
w y r o b y  p r z e m y s łu  e le k t r o m a s z y n o ­
w e g o . N a le ż y  p o d k r e ś lić ,  iż  m im o  że 
w a r to ś ć  d o s ta w  te j  g r u p y  to w a r o ­
w e j  z w ię k s z y ła  s ię  w  la ta c h  1971—  
1975 b l is k o  p ię c io k r o tn ie ,  to  je d ­
n a k  j e j  u d z ia ł w  c a ły m  w y w o z ie  
d o  D a n i i  k s z ta łt u je  s ię  n a  oo  z ło ­
m ie  o k . 6 p ro c . Z  in n y c h  w a ż n ie j ­
s z y c h  g r u p  to w a r o w y c h  k ie r o w a ­
n y c h  n a  r y n e k  d u ń s k i  w y m ie n ić  
n a le ż y  w y r o b y  p r z e m y s łu  le k k ie ­
g o  (4,5 p ro c . e k s p o r tu ) ,  p r z e m y s łu

cym w skali światowej deficytem 
tego surowca, a w związku z tym 
— z wysoką, korzystną dla dostaw 
ców ceną siarki i bardziej niż o- 
becnie dogodnymi warunkami 
sprzedaży. W roku 1985, zdaniem 
ekspertów „Westingform", zapo­
trzebowanie świata na siarkę bę­
dzie o 8 milionów ton, tj. o 15 
procent wyższe nkż spodziewana 
produkcja.

Jeżeli prognoza Brytyjczyków 
sprawdzi się — a wiele wskazuje 
na to, że jest oma realna — po­
myślne perspektywy otwierają się 
na najbliższe lata również dla 
eksportu polskiej siarki. Jak wia­
domo, nasz kraj zajmuje aktual­
nie drugie miejsce w świecie, po 
Kanadzie, w rozmiarach eksportu 
tego surowca.

Współpraca
Polska -  NRD

WSPÓŁPRACA krajów  
socjalistycznych w dziedzi­
nie kultury rozwija się na 
bardzo wielu płaszczyznach.

NA ZDJĘCIU: fragment 
wystawy sztuki użytkowej 
artystów z NRD w sali 
IWP w Warszawie we wrze 
śniu br.: z prawej — wy­
stawa: fotograficzna w Pol­
skim Ośrodku Kultury i  In  
formacji w Berlinie,

(CAF)

pewnej mierze kłaść to jednak 
należy również na karb lepszej 
wykrywalności patologii ciąży i  
staranniejszego leczenia tych 
przypadków.

W P R O W A D Z O N E  o d  d r u g ie g o  p ó ł 
ro c z a  1972 r .  p rz e d łu ż e n ie  u r lo p ó w  
m a c ie r z y ń s k ic h  w p ły n ę ło  na  w z ro s t  
l ic z b y  d n i  n ie  p r z e p ra c o w a n y c h  z 
p o w o d u  u r lo p ó w  m a c ie r z y ń s k c h  % 
18 093,1 d n i  w  1970 r .  d o  38 812,4 
d n i  w  r .  1974.

P r z y  je d n a k o w e j  p r a c y  w  a n a lo ­
g ic z n y c h  w a r u n k a c h  ś r o d o w is k o ­
w y c h  k o b ie t y  w  p o r ó w n a n iu  z m ęż  
c z y z n a m i c z ę ś c ie j c h o r u ją .  W a r u n ­
k i  p r a c y ,  ś r o d o w is k o  p ra c y ,  m a ją  
d u ż o  w ię k s z y  n iż  w  p r z y p a d k u  m ęż  
c z y z n  — ja k  s tw ie r d z a ją  b a d a n ia  
I n s t y t u t u  M e d y c y n y  P r a c y  w  Ł o ­
d z i —  w p ły w  n a  s ta n  z d r o w o tn y  
k o b ie t .  Z  ty c h ż e  b a d a ń  w y n ik a ,  że 
a b s e n c ja  k o b ie t  p r a c u ją c y c h  w z ra ­
s ta  z w ie k ie m , z l ic z b ą  p o s ia d a ­
n y c h  d z ie c i.  M a le je  zaś w ra z  ze 
w z ro s te m  z a ro b k ó w . W ie lo z m ia n o -  
w o ś ć  w  p r a c y  g o r z e j w p ły w a  na  
z d r o w ie  K o b ie t n iż  m ę ż c z y z n . J e s t 
to  z ro z u m ia łe  —  be z  w z g lę d u  na  
to ,  o  k tó r e j  k o b ie ta  \w r 6 o i  do  d o ­
m u  — m u s i s p e łn ić  w s z y s tk ie  o b o ­
w ią z k i  m a tk i  i  ż o n y :  z r o b ić  z a k u ­
p y ,  z a d b a ć  o d z ie c i,  s p rz ą tn ą ć , u -  
p r a ć ,  u g o to w a ć . N a  w ła ś c iw ą  p o r ­
c ję  o d p o c z y n k u  n ie  m a  w ię c  czasu .

W t y c h  w a r u n k a c h  o to c z e n ie  k o ­
b ie t  n a le ż y tą  o p ie k ą  z d r o w o tn ą  
Jest s p ra w ą  n ie z w y k le  is to tn ą .  K o ­
b ie t y  z a t ru d n io n e  w  p rz e m y ś le  o b ­
ję te  są o p ie k ą  p r o f i la k ty c z n o - le c z -  
n ic z ą  w  ś r o d o w is k u  p ra c y .

D o  p o d s ta w o w y c h  o b o w ią z k ó w  le  
k a r z y  o ś ro d k ó w  z d r o w ia  n a le ż y  o b ­
ję c ie  o p ie k ą  p r z e d p o ro d o w ą  w s z y ­
s t k ic h  k o b ie t  w  c ią ż y  w  r e jo n ie .

W z ra s ta ją c a  o d  1988 r .  l ic z b a  p o ­
r o d ó w  o d b y w a n y c h  w  s z p ita la c h , 
a  je d n o c z e ś n ie  z w ię k s z e n ie  w y k r y ­
w a ln o ś c i,  a w ię c  i  k ie r o w a n ia  do  
s z p i ta l i  p o w ik ła ń  c ią ż y  —  p o w o d u ­
je  n a d m ie rn e  zag ę szcze n ie  w  p o ło ż ­
n ic z e j  częśc i s z p i ta l i  i  k l i n i k .  S re d  
n ie  w y k o r z y s ta n ie  łó ż k a  s z p ita ln e g o  
p r z e k ra c z a  na  o d d z ia ła c h  p o ło ż n i­
c z y c h  p r z y ję tą  n o rm ę  300 d n i  w  
r o k u .  W  z n a c z n e j l ic z b ie  o d d z ia łó w  
tr z e b a  b a rd z o  w c z e ś n ie  w y p is y w a ć  
p o ło ż n ic e  i  n o w o r o d k i  d o  d o m u  lu b  
p rz e n o s ić  d o  r e jo n o w e j  i z b y  p o r o ­
d o w e j.

T e n  s ta n  r z e c z y  b ę d z ie  u le g a ł s y ­
s te m a ty c z n e j i  s ta łe j p o p r a w ie  w  
z w ią z k u  z w p ro w a d z a n ie m  w  ż y c ie  
p r o g r a m u  p o p r a w y  o p ie k i  z d r o w o t­
n e j n a d  k o b ie ta m i w  la ta c h  1976— 
1990. P o le g a ć  o n  b ę d z ie  na  z a p o b ie ­
g a n iu . le c z e n iu , r e h a b i l i t a c j i  ze 
z w ró c e n ie m  s z c z e g ó ln e j u w a g i na 
p r o f i la k t y k ę  ja k o  d z ia ła n ie  n a jb a r ­
d z ie j  e fe k ty w n e .  D z ia ła n ie m  p r e ­
w e n c y jn y m  o b e jm o w a n e  są r ó w n ie ż  
d z ie c i i  m ło d z ie ż  w  k o n te k ś c ie  ic h  
p rz y s z ły c h  f u n k c j i  r o d z ic ie ls k ic h .

SYSTEMATYCZNY wzrost 
aktywno -i zawodowej kobiet 
stwarza konieczność rozwoju 
opieki zdrowotnej nie tylko w 
miejscu zamieszkania, ale i  śro 
dowisku pracy i nauczania. 
Znaczny udział kobiet w wieku 
powyżej 50 lat, wzrost ich ak­
tywności w życiu gospodarczym 
i społecznym kraju, skłania do 
objęcia szczególną opieką zdro­
wotną każdego okresu ich życia.

Krystyna BOERGEROWA

- s p e ­
c ja l is t y  w  p o r a d n i  K  lu b  w  s z p i­
ta lu .  N ie z a le ż n ie  o d  te g o  le k a rz e  
w ie js c y  są d o s z k a la n i p rz e z  o r d y ­
n a to ró w  o d d z ia łó w  p o ło ż n ic z o -g in e -  
k o lę g ic z n y c h  Z O Z  w  z a k re s ie  tz w .  
m in im u m  p o ło ż n ic z e g o , b y  m ó c  u -  
d z ie l ić  s k u te c z n e j w s tę p n e j p o m o e y .

W A Ż N Ą  r o lę  w  p o d s ta w o w e j o -  
p ie c e  z d r o w o tn e j  n a d  k o b ie ta m i i  
to  z a ró w n o  w  m ia s ta c h , j a k  i  na  
w s i s p e łn ia ją  p o ło ż n e  r e jo n o w e . 
Ic h  g łó w n y m  z a d a n ie m  je s t  p ra c a  
p r o f i la k ty c z n a  w  ś r o d o w is k u  za ­
m ie s z k a n ia  k o b ie t  w  c ią ż y , p o ło ż ­
n ic  i  n ie m o w lą t  o ra z  u d z ie la n ie  w  
n a g ły c h  w y p a d k a c h  p o m o c y  p o ło ż ­
n ic z e j.  P o ło ż n y c h  t y c h  je s t  w c ią ż  
z b y t  m a ło . T o te ż  t y l k o  w  d u ż y c h  
m ia s ta c h  is t n ie ją  m o ż liw o ś c i o b ję ­
c ia  w c z e s n ą  o p ie k ą  p o p o ro d o w ą  
w s z y s tk ic h  p o ło ż n ic  i  n o w o r o d k ó w  
p o  p o w ro c ie  ze s z p ita la  d o  d o m u .

Po sezon ie

(C A F -W o jn o )

Przedziwna ieêisiczêwka
W  G M IN IE  O rc h o w o  w  w o je w ó d z  

tw ie  k o n iń s k im  je s t  le ś n ic z ó w k a , 
k tó r a  z w ie  s ię  „ G łu c h a  P u szcza ” . 
N ie  b a rd z o  ta  n a z w a  p a s u je  do  
s k ro m n e g o , k i lk u p o k o jo w e g o  d o m -  
k u ,  w  o k o l ic y  k tó re g o  ś la d ó w  p r a w  
d z iw e j  p u s z c z y  d a r e m n ie  s z u k a ć . 
M a  je d n a k  „ G łu c h a  P u s z c z a ”  coś 
co  p rz y c ią g a  tu r y s t ó w  — u n ik a ln e  
z b io r y  — s k rz ę tn ą  r ę k ą  g o s p o d a ­
rz a , le ś n ic z e g o  S ta n is ła w a  P i ja n o w  
s k ie g o  p rze z  k i lk a d z ie s ią t  l a t  g r o ­
m a d zo n e . D z is ia j l ic z ą  o n e  k i lk a  
ty s ię c y  e k s p o n a tó w  ( w ię c e j n iż  w  
n ie je d n y m  m u z e u m  r e g io n a ln y m ) .  
S ą w ś ró d  n ic h  u n ik a t y  j a k  s z ło m  
( h e łm )  w o ja  p o c h o d z ą c y  z X I  w ie ­
k u  (p o d o b n o  t y l k o  t r z y  lu b  c z te ry  
d o t r w a ły  d o  n a s z y c h  c za só w ). D o  
n a jc e n n ie js z y c h  n a le ż y  r ó w n ie ż  d e ­
n a r  z c za só w  B o le s ła w a  C h ro b re g o . 
Są z a b y tk i  p iś m ie n n ic tw a  — b ib l ie  
ś r e d n io w ie c z n e  — w ś ró d  n ic h  m s z a ł 
b e n e d y k t y ń s k i ,  n a  p ie rw s z e j s t r o ­
n ie  z a w ie ra ją c y  z a p is k i k la s z to r n e  
z X I I I  w ie k u ,  rę k o p is y  K i l iń s k ie g o ,  
p ie rw s z e  w y d a n ia  m  in  . .D z ia d ó w ”  
M ic k ie w ic z a ,  d y p lo m y  z p o d p is a m i 
k r ó ló w ,  c a ró w  i w o d z ó w . Z e b ra ł 
te ż  p a n  S P i ja n o w s k i  u n ik a ln ą  k o ­
le k c ję  ś w ią tk ó w  ! rz e ź b , a z b io r y  
b r o n i  i  r y n s z tu n k u  b o jo w e g o  o tw ie

ra  m ie c z  z czasu  b i t w y  p o d  G r u n ­
w a ld e m . J e s t ta k ż e  d z ia łk o  z o k r e ­
su In s u r e k c j i  K o ś c iu s z k o w s k ie j,  
j a k  ró w n ie ż  la s k a , w ła s n ą  r ę k ą  N a  
c z e ln ik a , p o d c z a s  p rz y m u s o w e g o  p o  
b y t u  w  c a rs k ie j tw ie r d z y  w y k o n a ­
n a . E le m e n ty  m u n d u ró w  i  u b io r ó w  
s ta n o w ią  u z u p e łn ie n ie  z g ro m a d z o ­
n y c h  d o k u m e n tó w  z w ie lu  o k re s ó w  
h is to r y c z n y c h

T r u d n o  w y o b ra z ić  so b ie , że k i lk a  
d z ie s ią t  la t  w y s ta r c z y ło ,  a b y  z e b ra ć  
to  w s z y s tk o . A u to r o w i  i  w ła ś c ic ie ­
lo w i  te j  c e n n e j k o le k c j i  czę s to  p o ­
m a g a ł p rz y p a d e k . W ra z  z b ra te m , 
o s ta tn im  p ie r n ik a  r z e m  na P a łu ­
k a c h , je ź d z i ł  p o  w ie js k ic h  o d p u ­
s ta c h . ’

N ie ty p o w a  to  le ś n ic z ó w k a  i  nię^- 
t y p o w y  je s t j e j  g o s p o d a rz . P o c z ą t­
k o w o  — n a u c z y c ie l,  p o te m  ro z p o ­
c z ą ł s tu d ia  a rc h e o lo g ic z n e . O b e c n ie  
n a w e t  le ś n ic z ó w k a  s ta ła  s łę  z b y t  
c ia s n a , ab y  m o żn a  w  n ie j  b y ło  p o ­
k a z a ć  w s z y s tk ie  e k s p o n a ty  P r z y ­
b y w a ją c y c h  d o  . .G łu c h e j P u s z c z y ”  
w i t a  z g ra ja  k i lk u n a s tu  p s ó w  m y ­
ś l iw s k ic h .  c h o c ia ż  g o s p o d a rz  o d  la t  
j u ż  n ie  p o lu je  N ie s z k o d liw e .  A  p o  
b y t u  po d  d a c h e m  p . P i ja n o w s k ie g o  
n i k t  n ie  ż a łu je . . .
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Tytuł oryginału „The Godfather"

Tłumaczył: Bronisław Zie liński
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— C zułby się pani strasznie znieważona, gdybym 

chociaż nie popróbował — odrzekł Jules. I  musiała się 
roześmiać, bo była to prawda.

W ciągu paru następnych miesięcy zaprzyjaźnili się 
bardzo. Nie była to miłość, bo nie uprawiali miłości, 
Lucy mu nie pozwalała. Widziała, że jest zdumiony jej 
odmową, ale nie uraż&ny, tak jak byłaby większość 
mężczyzn i  to jeszcze wzmogło je j zaufanie do niego. 
Przekonała się, że pod sioą zawodoioą, zewnętrzną po­
stawą doktora uwielbiał zabawę i  był lekkodućhem. 
W weekendy prowadził podregulowany na większą 
szybkość samochód na kalifornijskich wyścigach. Opo­
wiadał jej, że na wakacje jeździ w głąb Meksyku, 
w okolice^ naprawdę dzikie, gdzie obcych mordują dla 
pary butów, a życie jest tak prymitywne jak przed 
tysiącem lat. Zupełnie przypadkowo dowiedziała się, że 
jest chirurgiem i  że był związany ze słynnym szpita­
lem w Nowym Jorku.

To wszystko sprawiło, iż tym bardziej się dziwiła, 
że przyjął posadę w hotelu. Kiedy go o to spytała, Ju 
les odrzekł:

— Wyznaj mi swoją mroczną tajemnicę, a ja ci wy­
znam sujoją.

Zarumieniła się i  porzuciła ten temat. Jules też 0° 
nie poruszał i  ich wzajemne stosunki trwały nadal — 
serdeczna przyjaźń, na którą Uczyła bardziej niż sobie 
uświadamiała.

Teraz, siedząc nad basenem, z blond głową Julesa 
na kolanach, czuła dla niego przemożną tkliwość. Lędź 
wie je j były spragnione i  bezwiednie gładziła zmysło-
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wo palcami skórę jego szyi. Zdawał się spać i  nie do­
strzegać tego i  sama jego bliskość wzbudziła w niej 
podniecenie. Nagle podniósł głowę z je j kolan i  wstał. 
Wziął ją za rękę i  poprowadził przez trawnik do ce­
mentowanej ścieżki. Szła za nim posłusznie nawet wów 
czas, gdy ją wprowadzał do jednego z domków, gdzie 
było jego prywatne mieszkanie. Kiedy znaleźli się w 
środku, zmieszał dwa ogromne drinki. Po prażącym 
słońcu i  własnych zmysłowych myślach, trwnek poszedł 
je j do głowy i oszołomił ją. Wtedy Jules objął ją ra­
mionami ł  ciała ich, nagie poza skąpymi kostiumami 
kąpielowymi, przywarły do siebie. Lucy szeptała: — 
Przestań — ale a’ je j głosie nie było przekonania i  Ju­
les nie zwracał na nią uwagi. Szybko zdjął górną 
część je j kostiumu, aby móc pieścić je j obfite piersi. 
Potem kochali się i  Jules stwierdził, że Lucy wszyst­
kie swoje kłopoty z mężczyznami miała za sprawą 
pewnych deformacji anatomicznych.

W dwa tygodnie później Jules Segal stał w sali ope­
racyjnej szpitala w Los Angeles i  przypatrywał się 
swemu przyjacielowi, doktorowi Frederickowi Kellne- 
rowi, wykonującemu swoją specjalność. Zanim Lucy 
otrzymała narkozę. Jules pochylił się nad nią i  szep­
nął:

— Powiedziałem mu, że jesteś moją specjalną dziew 
czyną, więc zrobi ci naprawdę ciasne ścianki.

Jednakże wstępna pigułka już ją otumaniła i  Lucy 
nie roześmiała się ani nie uśmiechnęła. Ale jego żarty 
trochę zmniejszyły strach przed operacją.
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Dr Keliner zrobił cięcie z nieomylnością uyytrawnego 

bilardzisty wykonującego łatwe' uderzenie. Technika 
operacji mającej wzmocnić dno macicy wymagała 
osiągnięcia dwóch celów. Należało tak skrócić mięśnio 
wo-wlókniste sklepienie macicy, by zlikwidować je­
go zioiotczenie. I  oczywiście rozwór pochwowy, słaby 
punkt w dnie miednicy, trzeba było przesunąć ku 
przodowi w kierunku spojenia łonowego i  w  ten spo­
sób uwolnić od bezpośredniego ucisku z góry. Popra­
wienie podwieszenia nazywało się plastyką dna mied­
nicy. Zeszycie ścian pochwy nazywało się plastyką 
pochwy

Jules widział, że dr Keliner pracuje teraz ostrożnie, 
bo wielkim niebezpieczeństwem przy cięciu było prze­
niknięcie za głęboko i uszkodzenie odbytnicy. Ale ten 
stary Keliner znał się na swojej robocie. Niebawem 
było po wszystkim. Wytoczono Lucy na wózku do sali 
pooperacyjnej. Keliner był wesoły — najlepszy znak, 
że wszystko poszło dobrze.

— Żadnych komplikacji, mój chłopcze — pouńedział 
Julęsowi. — Nic tam nie rośnie, całkiem prosty przy­
padek. Ona ma cudowne napięcie tkankowe, niezwykłe 
w tych razach i  teraz już jest w pierwszorzędnej fo r­
mie na gry i zabawy. Zazdroszczę panu, mój chłopcze! 
Oczywiście będzie pan musiał trochę poczekać, ale gwa 
rautuję, że spodoba się panu moja robota.

Jules roześmiał się. — Jest pan praiodziwym Pigma- 
lionem, doktorze. Był pan naprawdę cudowny.

Doktor Keliner odchrząknął.
fedn)
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Lubański powołany do kadry 
na mecz z Cyprem
NA SWYM poniedziałkowym posiedzeniu Zarząd PZPN za­

tw ierdził kandydatury piłkarzy powołanych przez trenera Jac­
ka Gmocha na niedzielny mecz z Cyprem. W gronie 18 wy­
brańców naszego selekcjonera znalazł się Włodzimierz Lubań­
ski występujący obecnie w belgijskim klubie SC Lokeren. Ber 
nard Blaut obserwował grę Lu bańskiego w ostatnim meczu l i ­
gowym Lokeren i  jego opinia o formie polskiego piłkarza by­
ła pozytywna.

Liczy się każda bramka
W  N IE D Z IE L Ę  n a  S ta d io n ie  X -  

L e c ia  w  W a rs z a w ie , p i łk a r s k a  r e ­
p r e z e n ta c ja  P o ls k i  p o d e jm ie  w  
s w y m  d r u g im  e l im in a c y jn y m  m e ­
c zu  p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
—  78 ( g ru p a  I ) ,  o u ts id e ra  g r u p y  — 
d r u ż y n ę  C y p r u .

Opinie
PO  n ie d z ie ln y m  m e c z u  p i łk a r s k im  

o m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  —  L e c h  
p o w ie d z ie l i:

S Ę D Z IA  s p o tk a n ia ,  T . G A J E W S K I.
— Ż y w y  i  c ie k a w y  m e c z . P o g o ń  
b y ła  le p sza  o d  L e c h a . P o z n a n ia c y  
u m ie ję tn ie  z w a ln ia l i  g r ę  s ta ra ją c  s ię  
w y b ić  p r z e c iw n ik a  z u d e rz e n ia . N ie  
b y ło  b r u ta ln e j  g r y .  b y ła  n a to m ia s t  
a s t ra  w a lk a  o  p i łk ę .

J E R Z Y  K O P A . t r e n e r  L e c h a  
D ość  d łu g a  p r z e rw a  i  p o z y c je  w  
ta b e l i  o b u  z e s p o łó w  r z u to w a ły  na  
p rz e b ie g  g r y .  M o i c h ło p c y  w a lc z y l i  
b . a m b it n ie ,  p r o w a d z i l i .  B y l i  b l is c y  
z w y c ię s tw a .  P r z e s t ra s z y l i  s ię  je d ­
n a k  w y g r a n e j .  W  p r z e k r o ju  ca łe g o  
m e c z u  P o g o ń  z a s łu ż y ła  n a  z w y c ię ­
s tw o .

B O G U S Ł A W  H A J D A S , t r e n e r  P o ­
g o n i :  — D ra m a ty c z n y  i  c ie k a w y  
m e cz . P r z e r w a  o d b iła  s ię  u je m n ie  
n a  f o r m ie  d r u ż y n y .  W  n a s tę p n y c h  
s p o tk a n ia c h  b ę d z ie  le p ie j .  M uszę  
p o c h w a lić  naszą  d r u ż y n ę  za a m b it ­
n ą  g rę . w ó w c z a s  g d y  p r z e g r y w a ­
ła .  W y ró ż n ia m  H . W a w ro w s k ie g o  i  
A .  K e n s e g o .

K O S Z Y K A R K I  C z a rn y c h  o d n io s ły  
d w a  k o le jn e  z w y c ię s tw a  p o k o n u ją c  
w  S z c z e c in ie  b y to m s k ą  P o lo n ię . O to  
w y p o w ie d ź  t r e n e r a  S . P IE C E W IC Z A  
z C z a rn y c h :

—  M ecz  s ta ł  na  ś r e d n im  p o z io m ie . 
M o je  p o d o p ie c z n e  w y k a z a ły  d u żą  
s k u te c z n o ś ć . D ro g a  d o  I  l ł g ł  je s t  
je d n a k  je szcze  d a le k a  i  c z e k a  nas 
d u ż o  p r a c y  n a d  p o p r a w ie n ie m  * k o n  
d y c j i  1 t a k t y k i  ro z g ry w a n ia  s p o t­
k a ń . W  s o b o tn im  i  n ie d z ie ln y m  p o ­
je d y n k u  c h c ia łb y m  w y r ó ż n ić  S y r y -  
cę , H in c e  1 J .  W ę c k o w łc z .

S Z K O L E N IO W IE C  b y t o m s k ie j  P o ­
lo n i i  L E S Ł A W  K R U S Z Y Ń S K I:

— C z a rn e  to  d o b rz e  p r z y g o to w a ­
n y  d o  se z o n u  i  r o z u m ie ją c y  s ię  k o ­
le k t y w .  S o b o tn i i  n ie d z ie ln y  p o je ­
d y n k i  w y k a z a ły ,  że s p o ro  m u s im y  
p o p ra c o w a ć  - n a d  t a k t y k ą .  N is k i  
w z ro s t m o ic h  p o d o p ie c z n y c h  s p ra ­
w i ł ,  że s z u k a l iś m y  w y jś c ia  w  d łu ­
g ic h  b ły s k a w ic z n y c h  p r z e rz u ta c h .  
D o b rz e  s p is u ją c a  s ię  je d n a k  o b ro ­
na  s z c z e c łn ia n e k  r o z b i ja ła  nasze  
s z y b k ie  k o n t r a t a k i .  (R G )

P ływ acy zdo by li 
puchar swsro prezesa
7 D Z IE C IĘ C Y  C H  z e s p o łó w  p ł y ­

w a c k ic h  z W ro c ła w ia ,  P o z n a n ia , 
G o rz o w a  i  S z c z e c in a  u c z e s tn ic z y ło  
w  n ie d z ie ln y c h  z a w o d a c h  o p u c h a r  
p re zesa  S ta l i  S to c z n ia . P ie rw s z e  
m ie js c e  i  p u c h a r  z d o b y ła  d r u ż y n a  
S ta l i  S to c z n ia  — 141 p k t . .  w y p r z e ­
d z a ją c  W a r tę  P o z n a ń  — 107 p k t .  W  
t r a k c ie  im p r e z y  D . P in k o w s k a  
(S ta l S to c z n ia )  u s ta n o w iła  r e k o rd  
P o ls k i w  g r u p ie  1 0 - la te k  p r z e p ły ­
w a ją c  100 m  s t. m o t .  w  1:24,5. N a j ­
le p s z y m i z a w o d n ik a m i im p r e z y  w g  
ta b e li  P Z P  z o s ta l i :  w  g r u p ie  
d z ie w c z ą t — M . M a jc h r z a k  ( W a rta )  
za w y n ik i  3:01,8 w  k o n k .  200 m  
st. k la s . i D  M a z u r  — 400 m  st. 
d o w . — 5:03,7.

Udane wysfępy
szermierzy SZS-AZS

Z  U D Z IA Ł E M  22 z a w o d n ic z e k  1 
z a w o d n ik ó w  z d w ó c h  s z c z e c iń s k ic h  
k lu b ó w  — W łó k n ia rz a  i  S Z S -A Z S  
o d b y ł  s ię  I I  O k r ę g o w y  T u r n ie j  K ła  
s y f ik a c y jn y  w  s z e rm ie rc e . W e  f l o ­
r e c ie  k o b ie t  z w y c ię ż y ła  W . K u r p y -  
ta  z S Z S -A Z S . P o n a d to  z a w o d n ic y  
te g o  k lu b u  w y g r a l i  f l o r e t  m ę ż c z y z n  
—  W . W e is s  i  s zp a d ę  — D . S z y m ­
c z a k . J e d y n e  z w y c ię s tw o . 1a k ie  
p r z y p a d ło  w  u d z ia le  W łó k n ia r z o w i 
o d n ió s ł w  s z a b li  A .  C h u d y c k l.

R e p re z e n ta n c i S Z S -A Z S . k t ó r z y  
w y ra ź n ie  g ó r o w a l i  n a d  s w y m i lo ­
k a ln y m i  r y w a la m i  n r z y s ta o i l i  do 
t u r n ie ju  p o ... p ię c io m ie s ię c z n e j 
p r z e r w ie  w t r e n in g a c h ,  ( jg )

N i k t  c h y b a  z s y m p a ty k ó w  f u t ­
b o lu  w  n a s z y m  k r a ju  n ie  m a  w ą t  
p l iw o ś c i  c z y im  z w y c ię s tw e m  z a k o n  
c z y  s ię  te n  p o je d y n e k .  P o la c y  po  
e fe k to w n y m  s u k c e s ie  w  P o r to  są 
z d e c y d o w a n y m  fa w o r y te m ,  a je d y ­
n e  p y ta n ie  d o ty c z y  l ic z b y  g o l i ,  
k t ó r e  w p a d n ą  d o  c y p r y js k ie j  b ra m  
k i .

W IA D O M O , w  e l im in a c ja c h  m i ­
s tr z o s tw  ś w ia ta  l i c z y  s ię  k a ż d y  
g o l,  a o fa k c ie  ty m  p r z e k o n a l i  s ię  
d o b i tn ie  n a s i p i łk a r z e  w  n ie d a w ­
n y c h  e l im in a c ja c h  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y .  D u ń c z y c y  — n a jg r o ź n ie js z y  
c h y b a  r y w a l  „ b ia ło - c z e r w o n y c h ”  w  
w a lc e  o f i n a ł  „M u n d ia ł -7 8 ”  p o k o ­
n a l i  C y p r y jc z y k ó w  w  N ik o z j i  5:1, 
a w  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę  p o d e jm ą  Ic h  
w  m e c z u  r e w a n ż o w y m  w  K o p e n ­
ha dze . W p ro s t s ta m tą d  r e p re z e n ta ­
c ja  C y p r u  p rz y b ę d z ie  d o  W a rs z a ­
w y .  P o je d y n e k  D a n ia  —  C y p r  o b ­
s e rw o w a ć  b ę d z ie  s z e f n a sze g o  
b a n k u  in f o r m a c j i  B e rn a r d  B la u t .

P I Ł K A R Z E  C y p r u  s ta r t u ją  w  e l i  
m ln a c ja c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  o d  
1962 r .  W ó w c z a s  to  i c h  p r z e c iw n i­
k ie m  .w  g r u p ie  b y ł  I z r a e l ,  k t ó r y  a -  
w a n s o w a ł d o  d a ls z y c h  g ie r  d z ię k i 
z w y c ię s tw u  6:1 1 re m is o w i 1:1.

P rz e d  m is t r z o s tw a m i w  A n g l i i  
(1966) C y p r y jc z y c y  g r a l i  w  g r u p ie  
I I  W Taz z R F N  i  S z w e c ją  i  p r z e ­
g r a l i  w s z y s tk ie  m e cze : z R F N  0:6 
1 0:5, ze S z w e c ją  0:3 1 0:5. W  e l i ­
m in a c ja c h  p rz e d  k o le jn y m i  m i ­
s tr z o s tw a m i C y p r y jc z y c y  p r z e g r a l i  
z a k t u a ln y m i w ó w c z a s  w ic e m is t rz a  
m i ś w ia ta  R F N  0:1 i  0:12, ze  S z k o  
c ją  0:8 1 0:5. z A u s t r ią  1:7 1 1:2.

P IE R W S Z E  z w y c ię s tw o  w  ty c h  
r o z g ry w k a c h  z a n o to w a li  C y p r y jc z y  
c y  w  e l im in a c ja c h  MS-1974. P o k o ­
n a l i  w ó w c z a s  I r la n d ię  P in .  1:0, a le  
p o z o s ta łe  m ecze  z d e c y d o w a n ie  p rz e  
g r a l i  z a jm u ją c  o s ta tn ie  m ie js c e  w  
g r u p ie :  z I r la n d ią  P in .  0:3, z B u ł ­
g a r ią  0:4 i 0:2, z P o r tu g a l ią  0:4 
i 0:1.

Jeszcze dw a sezony...
ś w ia ta  z a w o d o w c ó w ”  — o ś w ia d c z y ł 
E d d y  M e r c k x  w  w y w ia d z ie  p o  p o ­
w ro c ie  z w y p r a w y  d o  K r a k o w a .  
„ N ie  w ie m  jeszcze  c z y  w e z m ę  
u d z ia ł w  T o u r  de  F ra n c e  c z y  w  
G ir o  d T ta l ia ,  w  k a ż d y m  r a z ie  je d ­
na  z  t y c h  im p re z  b ę d z ie  m o im  
g łó w n y m  c e le m  w  s e z o n ie  1977. 
Jeszcze n ie  p o d p is a łe m  k o n t r a k t u  z 
ż a d n ą  n o w ą  f i r m ą  k o la rs k ą .  N ie  
c z u ję  s ię  z m ę c  .o ny  k o la rs tw e m  — 
w b r e w  te m u  co  m i s ię  p r z y p is u je .  
B ę d ę  s ta r to w a ł  leszcze  d o  k o ń c a  
1978 r o k u .

W S R O d  k a n d y d a tó w  n a  m e cz  z 
C y p re m  z a b r a k ło  G rz e g o rz a  L a to ,  
k t ó r y  je s t  n ie d y s p o n o w a n y  (a n g i­
n a ) , a p o n a d to  — w  p o r ó w n a n iu  
ze s k ła d e m  n a  m e c z  z P o r tu g a l ią  
—  ta k ż e  Ż e m o jte la ,  K o z ło w s k ie g o  
i  K a s z te la n a . T e  o s ta tn ie  z m ia n y  
p o d y k to w a n e  z o s ta ły  in n ą  k o n c e p  
c ją  g r y  p r z e w id z ia n ą  w  p o je d y n k u  z C y p re m .

O to  o s ie m n a s tk a  p i łk a r z y  na  
m e c z  z  C y p r e m :

B r a m k a rz e :  K u k la  (S ta l M ie le c ) ,  
T u r e k  (L e c h  P o z n a ń ), O b ro ń c y :  
R z e ś n y  ( S ta l  M ie le c ) ,  W a w ro w s k i  
(P o g o ń  S z cze c in ) , R u d y  (Z a g łę b ie  
S o s n o w ie c ) , Z m u d a  (Ś lą s k  W ro ­
c ła w ) , J a n a s  (W id z e w  Ł ó d ź )  1 M a 
c u le w ic z  (W is ła  K r a k ó w ) .  R o z g ry ­
w a ją c y  i  n a p a s tn ic y :  L u b a ń s k i  
(L o k e r e n ) ,  D e y n a  (L e g ia  W a rs z a ­
w a ) , K a s p e rc z a k  (S ta l M ie le c ) ,  B o -  
n ie k  (W id z e w  Ł ó d ź ) , M a s z ta le r  (O - 
d ra  O p o le ) , M a z u r  (Z a g łę b ie  S o sno  
w ie c ) ,  S y b is  (Ś lą s k  W ro c ła w ) ,  
S z a rm a c h  (S ta l M ie le c ) .  T e r le c k i  
( Ł K S  Ł ó d ź )  i  W ró b e l (W is ła  K r a ­
k ó w ) .

Bez „etatów“
w kadrze narodowej

W  W Y W IA D Z IE  d la  „ T r y b u n y  
L u d u ”  t r e n e r z y  r e p re z e n ta c j i  — 
G m o c h  i  K u le s z a  w y p o w ie d z ie li  s ię  
m . in .  n a  te m a t  s k ła d u  k a d r y  n a ­
r o d o w e j .  O to  f r a g m e n ty  ic h  w y p o  
w ie d z i:

— W  d r u ż y n ie  n a r o d o w e j zaw sze  
m u s z ą  g ra ć  n a j le p s i.  D la te g o  n p . 
p o s ta n o w il iś m y  z e rw a ć  z  d o ty c h ­
c z a so w ą  p r a k ty k ą  u s ta la n ia  n a  d łu ż  
szą m e tę  tz w . k a d r y  n a ro d o w e j.  
U w a ż a m y  b o w ie m , że w y b o ru  tr z e  
ba  d o k o n y w a ć  k a ż d o ra z o w o  p rz e d  
k o le jn y m  m e cze m  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y m  s p o ś ró d  w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  
z a w o d n ik ó w  l ig o w y c h .  P rz y s z ło ­
r o c z n y  p ro g ra m  p r a c y  z re p re z e n ­
ta c ją  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  na  d r u  
g im  p la n ie . P r z y jd z ie  n a  n ie g o  
czas p o  sezo n ie . T rz e b a  b ę d z ie  n a r t 
w s z y s tk im  s p o k o jn ie  s ię  z a s ta n o ­
w ić ,  p rz e a n a liz o w a ć  te g o ro c z n e  po 
c z y n a n ła , z n a le ź ć  m o c n e  1 s łab e  
s t r o n y .  T e ra z  in te r e s u je  nas w y ­
łą c z n ie  m ecz  z C y p re m . N ie k tó rz y  
u w a ż a ją , że n ie  je s t  to  p r z e c iw n ik ,  
k t ó r y  w y m a g a  p e łn e j m o b il iz a c j i ,  
a le  m y  je s te ś m y  in n e g o  z d a n ia . T o  
p rz e c ie ż  k o le jn y  m ecz  e l im in a c y j ­
n y . a w  o s ta te c z n y m  ro z r a c h u n k u  
l ic z y ć  r fę  m oże  k a ż d a  b r a m k a .. .

N a  l iś c ie  p i łk a r z y  z g ło s z o n y c h  
“ O F ?F A  z a u w a ż y l iś m y  n a z w is k o  
W ło d z im ie r z a  L u b a ń s k ie g o .. .

— O w sze m . B ie rz e m y  tę  k a n d y ­
d a tu rę  p o d  u w a g ę . A le  p o d o b n ie , 
j a k  ł  p o z o s ta łe  p o z y c je  je s t  to  
u z a le ż n io n e  od  fo r m y  w y k a z a n e j 
w  o s ta tn ic h  k lu b o w y c h  m ecza ch .

TYDZIEŃ W SPORCIE
A jednak J. Hunt ^  A. Jaroszewicz jeszcze 

walczy Portowcy wyprzedzają rywali ^  Puchary 
pełne... niepokoju Wygraliśmy z USA Co się 
dzieje ze szczypiornistami? ^  SJM ma 30 lat

P O J E D Y N E K  o t y t u ł  m is t rz a  
ś w ia ta  f o r m u ły  I  w y w o ła ł  w  
ty m  r o k u  o lb rz y m ie  z a in te r e ­
s o w a n ie  n a  c a łe j k u l i  z ie m ­
s k ie j .  S y m p a ty c y  s p o r tu  ocze 
k i w a l i  ń a  w ie ś c i z J a p o n ii .  W y  
g r a ł  J a m e s  H u n t ,  a w ię c  t y t u ł  
m is t r z a  ś w ia ta  z d o b y ł A n g l ik .  
N i k ł  L a u d a  z o s ta ł w ic e m i­
s tr z e m , p r z e g r y w a ją c  z l id e ­
r e m  t y l k o  1 p k t .  A u s t r ia k  
m o ż e  m ó w ić  o w ie lk im  p e c h u
—  j u t  n a  p ie rw s z y m  o k r ą ż e n iu  
m ia ł  a w a r ię  s i ln ik a ,  w y c o fa ł  
s ię  w ię c  z w y ś c ig u  — A n g l ik  
p e w n ie  je c h a ł  w ię c  d o  m e ty  
p o  z w y c ię s tw o  i . . .  o lb rz y m ią  
p re m ię .

•  •  •
P E C H  p rz e ś la d o w a ł ta k ż e  na  

s z y c h  z n a k o m ity c h  r a jd o w ­
c ó w : A n d r z e ja  J a ro s z e w ic z a  i  
R y s z a rd a  Ż y s z k o w s k ie g o , k t ó ­
r z y  n a  d ro g a c h  H is z p a n ii  w a l  
c z y l i  o  t y t u ł  m is t rz a  E u ro p y .  
T y t u ł  te n  w y w a lc z y l i  F r a n c u ­
z i :  D a r n ic u e  —  M a c h e . N a  I  
e ta p ie  F r a n c u z i  je c h a l i  z n a k o ­
m ic ie  —  je d n a k  m u s ie l i  z m ie ­
n ia ć  k o ło  1 z a ję l i  6 m ie js c e . 
W  n ie d z ie lę  z a n o s iło  s ię  na  p a ­
s jo n u ją c y  p o je d y n e k  z P o la ­
k a m i.  N ie s te ty ,  n a s i k ie r o w c y  
m u s ie l i  w y c o fa ć  s ię  z  r a jd u  — 
d e fe k t  z a w ie s z e n ia  w  L a n c i i  
S t ra to s . P o la c y  o  w ic e m is t r z ó w  
s k ie  p u n k t y  b ę d ą  je szcze  w a l ­
c z y ć  w  R a jd z ie  W a rs z a w s k im
— F r a n c u z i j u ż  są m is t r z a m i.

B E Z  d e fe k tu ,  j a k  n a  ra z ie ,  
„ je d z ie ”  je d e n a s tk a  p i łk a r s k a  
P o g o n i.  P o r to w c y  w y k o r z y ­
s ta l i  p o tk n ię c ie  p a r tn e ró w  i  
w y p r z e d z i l i  w  t a b e l i  aż  d w ó c h  
r y w a l i .  S ą ju ż  n a  d r u g ie j  p o ­
z y c j i  — aż  w ie r z y ć  s ię  n ie  
c h c e ! C o  p r a w d a  w  n ie d z ie lę  
n ie  o d n ie ś l i  t a k  b ły s k o t l iw e g o  
z w y c ię s tw a , j a k  n p . z T y c h a ­
m i,  a le  w y g r a l i ,  z d o b y l i  k o le j ­
n e  p u n k t y .  B y ł  to  c ię ż k i 
m e cz , n a p ra c o w a ła  s ię  s o l id ­
n ie  c a ła  d r u ż y n a  z k a p i ta n e m  
ze s p o łu , H e n ry k ie m  W a w ro w -  
s k łm  n a  cze le , k t ó r y  b y ł  n a j ­
le p s z y m  p i łk a rz e m  n a  b o is k u . 
T e ra z  z n o w u  k r ó t k a  p rz e rw a  
a 7 l is to p a d a  m e c z  w  G d y n i  z 
ta m te js z ą  A r k ą .  N a s tę p n y  p rz e  
c lw n ik  P o g o n i to  o b e c n y  l i ­
d e r  — Ł K S .

P IE R W S Z E  s p o tk a n ia  d r u ­
g ie j  r u n d y  r o z g ry w e k  o  p u ­
c h a r y  E u ro p y  d o s ta rc z y ły  w ie  
lu  e m o c jo n u ją c y c h  p rz e ż y ć  1 
g a rś ć  n ie s p o d z ia n e k . P r z e g ra ł 
m . in .  s ła w n y  B a y e rn  z B a n i-  
k łe m  O s tra w a , z re m is o w a ł 
R e a l i  W is ła .  K ra k o w s c y  k i b i ­
ce o c z e k iw a l i  n ie c o  in n e g o  
o b r o tu  s p r a w y ,  w id z ie l i  ju ż  
s w ó j ze sp ó ł w  n a s tę p n e j r u n ­
d z ie . P o  1:1 z M o le n b e e k ie m  
o b a w ia ją  s ie  o w y n ik  w  B e l­
g i i .  Z n a c z n ie  le p s z y  n a s t r ó j

je s t  w e  W ro c ła w iu  —  z w y c ię ­
s tw o  3:0 z B o h e m ła n s e m , to  
p o w a ż n a  z a l ic z k a  n a  p rz e jś c ie  
d o  d a ls z y c h  g ie r .  R o z s tr z y g n ie  
c la  p a d n ą  w  r e w a n ż a c h , k tó r e  
o d b ę d ą  s ię  3 l is to p a d a .

•  •  •
P O  d łu g ie j  p r z e rw ie  o g lą d a ­

l iś m y  w  a k c j i  p o ls k ą  r e p re ­
z e n ta c ję  b o k s e rs k ą . W y g ra n a  
z U S A  n ie w ą tp l iw ie  n a p a w a  
o p ty m iz m e m . N ie  Jest je d n a k  
w  p o ls k im  b o k s ie  ta k  d o b rz e  
ja k  w s k a z y w a łb y  w y n ik .  D r u ­
ż y n a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
s k ła d a ła  s ię  p rz e c ie ż  z m ło ­
d y c h , b a rd z o  m ło d y c h  z a w o d ­
n ik ó w .  T y m  n ie m n ie j  w  t r a k ­
c ie  p o je d y n k u  u ja w n io n o  k i l ­
k a  ta le n tó w ,  o t  c h o ć b y  P ie le -  
s la k . W s z y s c y  o c z e k iw a l i  je d ­
n a k  n a  w y s tę p  A .  B ie g a ls k łe -  
g o  —  m is t r z  E u ro p y  je s t  je d ­
n a k  d a le k o  o d  s w e j k a t o w ic ­
k i e j  fo r m y .  D o  o f ic ja ln y c h  s ta  
t y s t y k  z a p is z e  s ię  je d n a k  z w y  
c łę s tw o  b o k s e ró w  P o ls k i n a d  
U S A  —  I  to  s ię  l ic z y .

B Y L I  re w e la c ją  r o z g ry w e k  
m is t r z o w s k ic h ,  u b ie g a l i  s ię  o 
n a jw y ż s z e  lo k a ty  w  ta b e l i .  
D z iś  s z c z y p io rn lś c l P o g o n i 
S z c z e c in  p r z e g r y w a ją  m e cze  
n a w e t  n a  w ła s n y m  p a r k ie c ie ,  
i  to  r ó ż n ic ą  14 p u n k tó w .  P r a w  
d ą  je s t,  że Ś lą s k  je s t  a k t u a l ­
n ie  n a jle p s z ą  d r u ż y n ą  w  P o l­
sce , a le  p rz e c ie ż  je szcze  w  
u b ie g ły m  se zo n ie  s z c z e c in ia ­
n ie  b y l i  r ó w n o r z ę d n y m i p a r t ­
n e r a m i d la  w ro c ła w ia n .  K ib i ­
ce  p y t a ją :  c o  s ię  d z ie je  z p o d ­
o p ie c z n y m i t r e n e r a  I .  P a z u ­
ra?

•  •  •
W S Z E L K IE  z n a k i  n a  n ie b ie  

1 z ie m i w s k a z u ją , t e  to  w ła ś ­
n ie  J a c h t  K lu b  „ G r y f ”  b y ł  
p ie rw s z ą  z o rg a n iz o w a n ą  je d -  
d n o s tk ą  ż e g la rs tw a  p o ls k ie g o  
w  p o w o je n n y m  S z c z e c in ie . 
S p a d k o b ie rc a  je g o  t r a d y c j i  l i ­
c z y  s o b ie  ju ż  30 la t .  J u b i le u s z  
S z c z e c iń s k ie g o  J a c h t  K lu b u  M o r  
s k ie g o  L O K  b y l  ra c z e j s k r o m ­
n ą  u ro c z y s to ś c ią .  S J M  m a  b o ­
w ie m  p ię k n ą  h is to r ię ,  s łab szą  
te ra ź n ie js z o ś ć  i  jeszcze  s łab sze  
p e r s p e k ty w y  r o z w o ju .  Z  o k a z j i  
30 -le c ła  u ś w ia d o m io n o  sob ie  
n o . że te n  w ie lc e  z a s łu ż o n y  
d la  p o ls k ie g o  ż e g la rs tw a  k lu b  
w  c ią g u  30 la t  d z ia ła ln o ś c i n ie  
o t r z y m a ł ż a d n e g o  n o w e g o  ja c h  
t u  p e łn o m o rs k ie g o . B a , p rz e d  
la t y  c o  le p sze  je d n o s tk i  p rz e ­
k a z y w a n o  do  G d y n i .  P r ó b u je  
s ię  b łą d  n a p r a w ić  — p o w s ta ł 
p r o je k t  w y b u d o w a n ia  n o w e j  
J e d n o s tk i d la  S J M  L O K  — 
s a m i je d n a k  fu n d a to r z y  z a d a ­
ją  s o b ie  p y ta n ie :  k ie d y  to  zo ­
s ta n ie  z re a liz o w a n e ?  M o że  na  
5 0 -le c ie?  T a k ,  to  b y ła b y  n a ­
w e t  ś w ie tn a  o k a z ja . A  w ię c  do  
zo b a c z e n ia  za 20 la t .

T a r
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eksit r a k ,a s y  k o s z y k ó w k i ,  s k ie g o  Ś lą s k a , k t ó r y  w y g r a ł  d w a  
W  I  l id z e  m ę ż c z y z n  w  w y n ik u  s o - s p o tk a n ia  z Ł K S .  O b ie  d r u ż y n y  — 
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N a  s k u te k  p o -  je s z c z e  ze sob ą  b e z p o ś re d n ic h  s p o t 
-------  —  k a ń  m a ją  p o  19 p k t .  W  t e j  s y tu a c j i

p i ła  z m ia n a  l id e ra .

B O K S

Stal przegrała w Ełku

P O J E D Y N K IE M  z M a z u re m  E łk  
p ię ś c ia rz e  S t a l i  S to c z n ia  z a k o ń c z y l i  
p ie rw s z ą  r u n d ę  r o z g r y w e k  o  w e j ­
ś c ie  d o  I I  l i g i .  N ie s te ty ,  s to c z n io w ­
c y  p r z e g r a l i  s p o tk a n ie  6:14. P u n k t y  
d la  s z c z e c iń s k ie j d r u ż y n y  z d o b y l i :  
C z e r w iń s k i 1 P ie rw ie n ie c k i .  k tó r z y  
w y g r a l i  w a lk i  o ra z  p o  1 P k t .  K a c h -  

n o w ic z  i  C y w k a .  M im o  t e j  p o r a ż k i

S ta l S to c z n ia  je s t  n a d a l n a  I I  m ie j ­
scu  w  ta b e li .  N a s tę p n a  r u n d a  ro z ­
p o c z n ie  s łe  7 l is to p a d a , je d n a k  ze 
w z g lę d u  n ą  w y ja z d  p ię ś c ia r z y  
G w a r d i i  K o s z a l in  d o  D a n ii,  s p o tk a ­
n ie  z ty m  k lu b e m  o d b ę d z ie  s le  to  
l is to p a d a  o go dz . 18 w  h a l i  W D S .

N A  Z D J Ę C IU :  R . C z e r w iń s k !  (z 
p r a w e j) .

k o le jn o ś c i  w  ta b e l i  z a d e c y d o w a ­
ła  na  k o rz y ś ć  Ś lą s k a  lep sza  r ó ż n i­
ca k o s z y .

W  b a r w a c h  d r u ż y n y  w ro c ła w s k ie j  
p r z e c iw k o  Ł K S  g r a ł  m . in .  e k s - k o -  
s z y k a rz  P o g o n i W o jc ie c h  Z d r o d o w -  
s k i.

N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  m in io ­
n e j  k o l e j k i  s p o tk a ń  b y ła  p o ra ż k a  
w ic e m is t r z a  k r a j u  — s to łe c z n e j P o lo  
n l i .  w  w y ja z d o w y m  m e c z u  ze S ta r ­
te m  L u b l in  87:88. N a jw y ż s z y  w y n ik  
n a to m ia s t  p a d ł  w  m e c z u  W is ła  — 
W y b rz e ż e , k t ó r y  z a k o ń c z y ł s ię  r e ­
z u l ta te m  114:100. R e w a n ż  r ó w n ie ż  
w y g r a l i  k r a k o w ia n ie .  T y m  ra z e m  
je d n a k  n ie z n a c z n ie , b o  z a le d w ie  
r ó ż n ic a  3 p k t .  (86:83). P o lo  m e ­
cza c h  s to c z o n y c h  p rz e z  I - l ig o w c ó w  
z a s k a k u ją  s to s u n k o w o  d a le k ie  lo ­
k a t y  w y s o k o  n o to w a n y c h  d r u ż y n  — 
W y b rz e ż a  — 8 r n ie js c e  t  R e s o v li — 
7.

W  E K S T R A K L A S IE  k o s z y k a r e k  
n a  c z e le  n a d a l ta n d e m  W is ła  — Ł K S  
(p o  17 p k t . )  N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ła n  
k ą  m in io n e j  k o le j k i  b y ło  p ie rw s z e  
w  o b e c n y c h  r o z g ry w k a c h  z w y c ię ­
s tw o  o u ts id e r a  t a b e l i  W łó k n ia rz a  
B ia ły s to k ,  k t ó r y  p o k o n a ł p o z n a ń s k ą  
O lim p ię  69:66.

I  L I G A  S IA T K Ó W K I .  P o  c z te re c h  
r o z e g ra n y c h  m e c z a c h  w  e k s t r a k la ­
s ie  s ia tk a r e k  p r o w a d z i S t a r t  Ł ó d ź  
(4 p k t . )  p rz e d  W is ła  K r a k ó w  (3 p k t . )  
O b ie  te  d r u ż y n y  z m ie r z y ły  s ie  w  
n ie d z ie le  w  b e z p o ś re d n im  p o je d y n ­
k u ,  k t ó r y  p r z y n ió s ł  z w y c ię s tw o  ło ­
d z ia n k o m  3:0. D z ie ń  w c z e ś n ie j W i­
s ła  w y g r a ła  z a k t u a ln y m  m is t rz e m  
P o ls k i — K o m u n a ln y m i Ł ó d ź  3:0. 
M is t r z y n ie  sp is u  Ja s le  w  o b e c n y c h  
r o z g r y w k a c h  b a r f lz o  s ła b o , z a jm u ­
ją c  w  ta b e l i  p rz e d o s ta tn ią  lo k a tę .

W  E K S T R A K L A S IE  s ia tk a r z y  n ie  
s p o d z ia n e k  n ie  z a n o to w a n o . W  ta ­
b e l i  p r o w a d z i s o s n o w ie c k i P ło m ie ń , 
k t ó r y  je s t  je d y n y m  z e s p o łe m  bez 
p o ra ż k i.  W ic e l id e r e m  je s t  R e s o v ia .

L I G A  Z A P A Ś N IC Z A  w  s ty lu  k la ­
s y c z n y m . W  W a łb r z y c h u  o d b y ł  s ię  
o s ta tn i  sp o ś ró d  c z te re c h  tu r n ie jó w  
l i g i  z a p a ś n ic z e j w  s ty lu  k la s y c z ­
n y m . P o dcza s  t y c h  z a w o d ó w , b rą z o ­
w y  m e d a lis ta  o l im p i j s k i  — C z . K w ie  
c iń s k i  w  w a d z e  d o  90 k g  p o ło ż o n y  
z o s ta ł na  ło p a tk i  p rz e z  R. W ro c ła w  
s k ie g o . P o c z te re c h  t u r n ie ja c h  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  w a g a c h  z w y c ię ż y l i :  
48 k g  — K u c iń s k i ,  52 k g  — N o w ic ­
k i  (o b a j L e g ia ) . 57 —  Ś w ie ra d . 62 
k g  — J . L ip ie ń .  68 k g  — K .  L ip ie ń  
(w s z y s c y  W is ło k a ) ,  74 k g  — K r z e -  
s iń s k i (G K S  K a to w ic e ) ,  82 k g  
O s tr o w s k i  (L e g ła ) ,  90 k g  — K w ie c iń  
s k i  (S iła  M y s ło w ic e ) ,  d o  100 k g  —  
S k r z y d le w s k i  (W is ło k a )  1 p o n a d  100 
k g  —  T o m a n e k  (G K S  K a to w ic e ) .

O D B Y Ł  s ię  ta k ż e  t u r n ie j  d r u ż y n o ­
w y c h  M P  w  za p a sa ch  w  s t y lu  w o l­
n y m . Z w y c ię ż y ła  S ta l R zeszó w  
p rz e d  L o tn ik ie m  W ro c ła w .

I I  L I G A  P I Ł K A R S K A  — G R . P O ­
Ł U D N IO W A . P ro w a d z ą c e  w  ta b e li  
d r u ż y n y  — P ia s ta  G l iw ic e ,  S ia r k i  
T a rn o b rz e g  1 P o lo n i i  B y to m  z r e m i­
s o w a ły  k o le jn e  m is t r z o w s k ie  m e ­
cze , to te ż  w  c z o łó w c e  n łe  n a s tą p i­
ł y  ż a d n e  z m ia n y .  W  m in io n e j  k o ­
le jc e  p i łk a r z e  g r u p y  p o łu d n io w e j  
s t r z e l i l i  17 b r a m e k ,  n a to m ia s t  ic h  
k o le d z y  z g r u p y  p ó łn o c n e j u z y s k a ­
l i  13 g o l i .  ( jg )

Żeglarski film
D Z IŚ  i  ju t r o  o g o d z . 17.30 w  W y *  

s z e j S z k o le  M o r s k ie j  sa la  n r  19 
w y ś w ie t lo n y  z o s ta n ie  f i l m  o  r e js ie  
C h a y a  B lu th a  n a  ja c h c ie  „ B r i t łs h  
S te e l” . T e n  s a m  f i l m  m o ż n a  b e d z ie  
o b e jr z e ć  ta k ż e  w  c z w a r te k  o  g o d z . 
17 w  s a l i  a u d io w iz u a ln e j  W y d z . B u d . 
i  A r c h .  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j 
p r z y  a l.  P ia s tó w  50. W s tę p  w o ln y .
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WTOREK,
26 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Łucjana, Ewarysta 

JUTRO: 
Iwony, Sabiny

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. ok. 8 st. Wiatry sła­
be, wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1008,9 m il ib a r a  
(758,7 m in  H g ). W  c ią g a  d n ia  
n ie w ie lk i  s p a d e k  c iś n  ?n5a.

k e s z * \  18 G im n a s ty k a .  18.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  18 „ O d p o w ie ­
d z i” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a .  20 „ O b r o ń c a  m a  g ło s ” . 21.20 
O b ra z  p rz e z  te le fo n .  22.05 K r o n ik a .  

*  22.15 J a z z  z W ie d n ia .  22.40 W ia d o -  

S Z P 1 T A Ł E  m o ś c l-
C H 1R . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— G o lę c in o ; C H IR . —  G o lę c in o :
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R O G R A M  I  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .  (n a  f a l i  1322 m )
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 — W IA D O M O Ś C I: 15, 16 18, 19, 20.
g . 19—7; D O R O S Ł Y C H  -  u l.  W o j-  21. 22. 23.
ska  P o ls k ie g o  72 — g . 19—'i; N a d  15.05 L ls t  z  P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  
O d rą  18 — g. 15— i onot ek i .  15.35 P io s e n k a  ra d z ie c k a . 
G IC Z ™A , ~  a l" W o ^s k a  P o ls k ie g o  72 l e . i i  N o w e  p ły t y  P o ls k ic h  N a g ra ń . 
I o t f i u 7, 16.30 A k tu a ln o ś c i  k u l tu r a ln e ,  16.35

S S 1  17 ( d o d a tk o w o  o d . r t . t k l  ( “ ' « g ™ 15 K u l L r v  “  m y c z n e , ' n 2
t le n )  te l.  372-75: A L .  W O J S K A  P O L  o ] „ c en k i  18 25 N ie
S K 1 E G O  17 -  te l.  352-61: A L .  W O J - 
S K A  P O L S K IE G O  134 — , t e l .  749-00:
S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  ~
23-94-22: Z D R O J E . B A T .
S K IC H  54 -  te l.  61-25-73.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te L  425-25 i 
446-46 -  g . 7—21.
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i

t y l k o  d la  k ie r o w c ó w . 18.30 P rzeb o - 
. . y  1e s p rz e d  la t .  19.15 O r k ie s t r a  P R iT V  

”r m n p  w  Ł o d z i . - 20.05 N U R T . 20.25 W ie c z ó r .
n y  k o n c e r t  ż y c z e ń . 21.18 M u z y c z n y  
k a le jd o s k o p .  22.20 O r k ie s t r a  oo d  
k ie r  R o b e r ta  S to lz a . 22.30 F a la  76. 
22.40 Ś p ie w a  B o g d a n  Ł a z u k a . 23.10 
K o re s p o n d e n c la  z z a g ra n ic y . 23.15

” 3‘ : P ° C‘ a e l d o c n y  ’ 'z ie lo n e j  ^ G ó r y ! '  P r ° e ra ”  
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  50
te l.  428-32 — g . 8— 18.

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z )

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ K o b ie ta  zza 
z ie lo n y c h  d r z w i”  g . 19.30; P O L S K I 
—  „S z c z ę ś l iw e  w y d a rz e n ie ”  g . 19: 
M U Z Y C Z N Y  — „ M a c h la v e l l i ”  g . 19.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: -  18.30. 21.30, 23.30:
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25. 0.01.
13.50 M u z y k a  w  r y tm ie  ta n g a . 14.10 
W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 14.25 
T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 M u z y k a . 
15 Z a w sze  o  15. 15.40 S tu d io  S ło ­
n e c z n ik .  16 Ś p ie w a ją  . .W ro c ła w s k ie  

16.05 N a  w ie lk im  i  m a ły m  e k r a n ie ,  s k o w r o n k i  R a d io w e " . 16.10 Spół- 
16.30 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  16.40 d z le lc z o ś ć  r o ln ic z a .  16-25 M e lo d ie  3 
O b ie k ty w .  17 P r z y p o m in a m y ,  r a d z i-  m u s ic a l i .  16.40 P A W . 17 P o p u la rn e  
m y .  17.05 S tu d io  M ło d y c h .  18 R a d y . in te r m e tz z a .  17.20 S a d y  n ie o s ta te c z -  

nR. .  , in fo r m a c je ,  o p in ie .  18.10 Z  a lb u m u  n e  c z y l i  n ie  — p o e c i o  p o e z j i  i  p o e -
f  £  ,»  i i  , W,*T  b o h a te rs k ic h  m ia s t ( k o lo r ) .  18.30 ta c h . 17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rz e z  t r z y

* *  2 r ' i n n r i i r * P ' i  ,«sba Loża> 19 D ° b r a n o c .  19.30 W ie c z ó r  z z m ia n y . 17.55 W spó łcze sn a  m u z y k a
ś ro d a . „Z a w ó d  — r e p o r te r  k.. 15.30 d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 F i lm  f r .  a u s t r ia c k a .  18.40 S ia d e m  in w e s to w a  

b  „ i “ 1; ,  i 0' 0; *  . .O jc te c ”  ( k o lo r ) .  22.05 G w ia z d y  S o - „ y c K  m il ia r d ó w .  19 P o d r ó łe  m u z y c r
TiBi5  n  20 1 ! 15 V  S  o o l * i  ES*u „ r ,  A !b e r t  W e s t. l“2-511 D z le n n lK  „ e  p o  k r a ju .  19.30 „ K o le b k i  k u l t u -
Ł “  Ł o d a b  ( ' t i l  T V  <k° l o r >- r y  n r  2 _  G r e c ja " .  21 ..Z n a sz  11 te nfw tn re K  . « ro r ta ł h a it y k  i t e i .  g ło s ” . 21.50 „ C o  p iszą  o  m u z y c e ” .

22.10 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y .  22.50 D y m i t r  S z o s ta k o w ic z . 23.35

IM .  A . W A R S K IE G O

P O S Z U K U J E

P R Y W A T N Y C H

O d p ła tn o ś ć  w g  o b o ­
w ią z u ją c y c h  s ta w e k .

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ­
je  D z ia ł  G o s p o d a rk i 
M ie s z k a n io w e j,  te l.  
21-364 lu b  o s o b iś c ie  
w / w  D z ia le  p r z y  u l.  
N o c z n ic k ie g o  n r  42, 

p o k ó j 8.

3985-K

( w t o r e k  i  ś ro d a ) : B A Ł T Y K  ( te l.
733-35) „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  g . p r o g r a m  i i  
15.30, 20.30. p a n a m .; „ W y b ó r  c e lu ”
V. 17.45, ra d ź ., p a n o ra m .. 1. 12; ś r o -  15.40 Jęz . a n g ie ls k i.  16.15 T e a tr  T V  2 J *  s>vC hać ' w  ś w ie c ie  23 40 Z  na- 
—  • „ W in n e t o u ”  s . 13.30. 15.30. c z . „ w  m a ły m  d w o r k u ”  ( k o lo r ) .  17.45 A n tlo u f”

-  i lD tn ip  o a H o n ip -  . .D z iw n e  lo s v  J a n a  E v r e ”  lfi.40 K r n  * r a n  łeS D O łu „M U S tca  Antiqua .p a n o ra m .-  „ O s ta tn ie  z a d a n ie ”  „ D z iw n e  lo s y  J a n a  E y r e ” . 18.40 K r o
15, U S A , 1. 18; C O L O S S E U M  n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o -  P R O G R A M  I I I

( U K F  65.96 M H z )

III.
g- 18, ------------------ ------------ ------------------------- . . .
( te l .  458-18) „ F l i c  s to r y ”  g . 13.30. 16. b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
18.15. 20.30, f r „  L  18 (w to r e k  i  ś r o -  ( k o lo r ) .  20.40 .S z k o ła  j u t r a ” . 21.10
d a r. P O L A N IA  ( te l .  22-18-34) „O d  .T w a rz e  te a t r u  -  H a lin a  W in ia r -  l5  ł0  P o c z t6 w k a  d ź w ię k o w a  z J a p o -

. i S r n . ^ 7  i f t° ^ je z "  n i i - 15-2« R o z m o w a  o s p o rc ie . 15.45 
s  T in a  C h a r le s  śp ie w a  k o m p o z y c je  

B ld d u . 16 R o z s z y fro w u je m y  p io s e n ­
k i .  16.20 J a zz  na d w a  s a k s o fo n y . 
16.45 N asz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a

ś w i tu  d o  ś w i tu ”  g . 15.30. ra d ź ., p a -  s k a ”  21.50 „24 „ ---------
n o r a m .;  „ P o  se z o n ie ”  g . 18. 20. 22.05 W to r e k  M e lo m a n a . 23. 
a n g „  1. 18; ś ro d a ; „ C z t e r e j  m u s z -  n ie m ie c k i,  
k ie te r o w ie ”  g . 15.30, p a n a m .; „O c a -  
ł i ć  m ia s to ”  g . 18. 20.15. p o i., ł .  12; Ś R O D A

K a o t u r S ”  2 *1 0  l?-8'D z ie w c z v n a ° n a  6 1 6-3° T v  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 10 P o cz ta  U K F .  17.40 Z  o b u  s t r o n  ka - 
m io t le ”  e n ° ' i t  l s  C S H S ^ C a fé  F i lm  r u m - ..N e g ra ” . 12 W y c h o w a n ie  m e r y  18 M u z y k o b r a n le  t8.30 P o h -  

n n l ’ Ś w in  m u z y c z n e  d la  k l .  V I I  i  V I I I .  12.45 ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 B lu e s  
d o -  K n n v ” ^  M  w l  l " l 8 i w t S  1 1325 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e , w c z o r a j  1 dz iś . 19.15 K s ią ż k ą  ty g o d -
r e k  ki w20 ś ^ d e l ' o  i  22 15 50 N U R T . 16.40 O b ie k ty w .  17 D la  n ia .  19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50
1 P ie rw s z a  °  s p o k o jn a  $n o e ”  (w e  ^  w  to -  d z ie c i - W s z y s tk o  o k o le ” . 17.30 L o -  „S z e ś ć  d n i  K o n d o r a ” . 20 M u z y k a  w
r e k  o T  11 W  1 1« sea nse z a m k n ie -  s o w a n łe  M a łe g o  L o tk a .  17.45 G o d z i-  s ta ry m  K r a k o w ie .  20.30 Z e s p ó ł C o- 
te v  7 A M F K  7 7 a7S  l  ff lP r iv  n a  M - Z ie n ta r a - M a le w s k ie j  ( k o lo r ) ,  m e b a c k . 20.40 O ś w ie c e n ie  p o w ie ś c i.  
c v n a ”  a 18 p ó l " l  15- P R O M IE Ń  -  18 35 K o m ic y  n ie m e g o  e k r a n u .  19 21.05 W ie lk i  o la n is ta  W ła d im ir  H o -  

c L t a w t " P.  1 6 ‘ l i 1* M i  U S A  D o b ra n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n i-  r o w i tz .  21.50 S k a ld o w ie  bez s łó w . 
r í e  p a n o ra m  : H E T M A N  (P ¿ m o r? ¿  k ie m  <k o lo r ). » > .«  F i lm y  B e rg m a -  22 08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15
n v t  K i «  K « r S "  ' p / 7 r c H S -  n a  -  . .O k o  d ia b ła ” , 22.10 D z ie n n ik .  „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 22.45 G r a  L a -

R n m f n f i A k i r h  w t V " %  w ) I 2225 s Po r t  ~  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j b o r a to r iu m .  23 W ie rsze  Jo h a n n e s a  
D d u i a -  c y p r .  - B e b ro w s M e c o  23.95 C zas re la k s u .

f .  ° d l5. ^ p a n o r a m . f  P R Z Y J A 2 S  ‘S &  P R O G R A M  „

m“ L ' « - ! a yt k ”  E)e j ? “ ¿ o l  ' ^ S a l i d a -  *5-55 J e2- f r a n c u s k i ,  le.25 „ J a k  to  w  n .3 5  „ G r z e c h y  m ło d o ś c i” . 15.05 Re 
k n n  n r  R”  e  19 ła ń  I l f t"  H U T -  k ła s ie ” - 16-55 F i lm  ju g .  „ D o k t o r  M la  p o r ta ż  l i t e r a c k i .  15.30 „ M a ty s ia k o -  
n t k  fc tn ło 7 v n i  ’ St m Á í "  ’ e 17 d e n ”  ( k o lo r ) .  18.40 K r o n ik a  P o m o -  w ie ” . 16.05 G io a c c h in o  R o s s in i. 16.20 
U S A  o a n o ra m  15- l  M A J  ‘  ( 2 v -  rz a  Z a c h o d n ie g o . 19 D o b ra n o c . 19.30 „W s z e c h n ic a  r o d z in n a ” . 16.40 P A W . 
- ło w c ę )  Z o r r o ”  R 17 19 15 f r - w ł  • W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  ( k o lo r ) .  20.40 17 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 17.15 T r y -  
b a t k a " ( P n lle e )  " P o ie d v n e k  ń o tw ó  F T as k a o r k ie s t r a  ja z z o w a  ( k o lo r ) ,  b u n a  W y b rz e ż a . 17.25 S z c z e c iń s k ie  
r ó w ”  u 17 19 ia n  p a n o r a m -  B I A  21.10 „ D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 21.45 „24  p o p o łu d n ie .  18.25 R o z m o w y  o s p ra -  
Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  P o l ic ja n c i”  g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.05 F i lm  w ę g . w a c h  r o ln ik ó w .  18.40 W  t ro s c e  o  s ło
g . 19, U S A , 1. 18; Z A T O K A  (N o w e  ... ......................................
W a rp n o )  „ O s o b liw a  m iło ś ć ”  g . 18. J ^ z- a n g ie ls k i.  
w l „  1. 15: R O B O T N IK  (P y rz y c e *
„S z c z ę k i”  U S A  p a n o ra m ., 1. 15;
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ C z t e r e j  m u s z -
k ie te r o w ie ”  _ p a n a m .; D A R  ( S ta r -  J ę z . a n g ie ls k i. ^  15.0Ą £ * ¿ ¿ o s y J -

P R O G R A M  IV  ( U K F  68.78 M H z)

N U R T .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

w o  * t re ś ć . 19 R a d io w o - te le w iz y jn a  
s z k o ła  ś re d n ia  d la  p r a c u ją c y c h .  
19.15 L e k c ja  1ęz. a n g ie ls k ie g o . 19.30 
H o r y z o n ty  m u z y k i .  20.30 W a lte r  G i-  
s e b ln g  — p o e ta  d ź w ię k ó w . 21.15 O d

_ . . _  .................. g ło s y  b ite w n e  w  m u z y c e  d a w n e j.
tya rr i)  W p r d v i t i ”  f r  i IB- I N A  s l i i - t 5-3® G im n a s ty k a .  15.40 S ta d io n . 21.55 A n to n  D v o r a k  — „ G o łą b e k ” . 
S ta rg a rd )  „ A b u  R ajchan B l r u n i ”  J6-25 P0 » 1 «? , marsza. 17.25 W ia  2215 Rozmoscy o k s ią ż k a c h . 22.35
ra d ź .  p a n o ra m ., 1. 15. d o m o ś c i. 17.30 F ilm  „ K a p i t a n  T e n -  „ T w a r z e  Jazzu ”

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o ­
m o r s k ic h  — g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w  
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  m o n e ty  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im :  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro  
p o m o rs k a :  S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s t r a ­
l i j s k i c h  (z  M o ra w s k ie g o  M u z e u m  w  
B r n ie )  g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  
—  p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
o d  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i­
l i t a r i a  X I X — X X  w . ;  1945 r o k  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  r o d z in n y m  
a lb u m ie  g . 11—17; 13 M U Z  — p l .  
Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o  A d a m a  
P o h o re c k ie g o . B W A  Z A M E K  — 
D z ie ła  a r t y s t ó w  w s p ó łc z e s n y c h  —  
k o le k c ja  M . B . G ra b o w s k ie g o  z L o n  
d y n u  g . 11—18.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Stocznia Szczecińska im. Adolfa W artkie­
go pilnie zatrudni mężczyzn do przyucze­
nia w zawodzie sipawacza. Wymagane u- 
kończone 18 lat i szkoła podstawowa. 
Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków pracy, płacy i zakwaterowania udzie­
la Dział Kadr Stoczni, ul. Hutnicza 1 — 
pok. nr 5 w poniedziałki, w torki, środy, 
czwartki i p iątki w godz. od 8—13.

3986-K

p o k o i .  G u m ie ń c e , s p rz e ­
d a m . W  ro z l ic z e n iu  m ie  
s z k a n ie  3 -p o k o jo w e  lu b  
d w u p o k o jo w e  w  c e n ­
t r u m .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  18915.

R O Ż N E

R A B K A , p r z y jm ę  d z ie c i 
i  m ło d z ie ż , w a r u n k i  b a r  
d z o  d o b re . B e d a , R a b k a  
u l .  K r ó t k a  4, te l.  16-77.

S A M O C H Ó D  F ia t  125 p , 
1300, r o k  p ro d . l ip ie c  
74, s ta n  b a rd z o  d o b r y ,  
z a m ie n ię  na  n o w e g o  
F ia ta  126 p . T e l.  712-02, 
o d  g o d z . 19. 18928-G

P O G O T O W IE  t e le w iz y j ­
n e . T e l.  43-826, M o c h o l.

17055-G  
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
Ś ró d m ie ś c iu ,  P o g o d n o ^  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  18431.

U W A G A  k ie r o w c y !  L a ­
k ie r o w a n ie  p ie c o w e  sa­
m o c h o d ó w , k o n s e rw a c ja  
p o d w o z i i  p rz e s trz e n i 
z a m k n ię ty c h .  U l.  Ł u k a ­
s iń s k ie g o  98. 18049-G

W Y K O N U J Ę  u s łu g i w  
z a k re s ie  in s ta la c j i ,  n a ­
p r a w y  i  k o n s e r w a c j i  u -  
rz ą d z e ń  g a z o w y c h , te l.  
37-183. 18242-G

M A L O W A N IE ,  ta p e to w a  
n ie , d e k o r a c je  m ie s z ­
k a ń .  W y z w o le n ia  41/3 
lu b  9 M a ja  11B/8.

18252-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e . J a n k o w s k i,  te le fo n  
22-60-09. 17484-G

F IA T A  500. s ta n  o b o ję t ­
n y  — k u p ię .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
18853.

S P R Z E D A Ż

R Ó Ż N E  m e b le  — s p rz e ­
d a m . D z w o n ić ,  446-57, 
g o d z . 8—15. 18898-G

S Y R E N Ę  104, s ta n  d o ­
b r y  — s p rz e d a m . U l.  
J a g ie ł ły  3/6. 18899-G

P E N T A C O N  S ix  T L  — 
n o w y ,  o b ie k t y w  J a n p o l-  
c o lo r ,  la m p ę  b ły s k o w ą , 
J a w ę  50 r o c z n ik  1976 — 
s p rz e d a m . T e l.  75-218.

18904-G
W A R T B U R G A  ( p r z e j­
ść ló w k a )  p i ln ie  sp rz e -

Zakłady Chemiczne „Police” w Policach 
koło Szczecina zatrudnią natychmiast w 
nowo budowanym wydziale mężczyzn na 
stanowiska: ślusarzy, aparatowych prze­
mysłu chemicznego z wykształceniem śred­
nim lub zasadniczym zawodowym, LO oraz 
podstawowym. Pracownikom zamiejsco­
wym zapewniamy zakwaterowanie w ho­
telu robotniczym. Warunki pracy i wyna­
grodzenia do uzgodnienia na miejscu w 
Dziale Kadr pokój 26. Dojazd ze Szczecina 
do zakładu autobusem WPKM nr 101
z placu Hołdu Pruskiego

M G R  f i z y k i  u d z ie la  k o -  d a m . U l .  W a w rz y n ia k a  
r e p e ty c j i ,  p r z y g o to w u je  ®d/4 p o  15. 18908-G
d o  m a tu r  1 e g z a m in ó w  P IE S K I  r a t le r k i , ,  s p rz e - 
w s tę p n y c h . D z w o n ić :  d a m . S z c z e c in , u l .  P a r -  
23-03-06, po  18. 18889-G ty z a n tó w  1 / la ,  o d  go dz . 
U D Z IE L A M  k o r e p e ty -  14.30. 18930-G
c j l :  m a te m a ty k a , f i z y ­
k a .  T e l.  703-57. 18896-G F U T R O  m a ły  r o z m ia r  1
P R Z Y G O T O W U J E M Y  d o  b ła m  z  ła p e k  k a r a k u ło -  
e g z a m ln u  na  a r c h it e k -  w y c h ,  k o lo r  b rą z  — 
t u r ę  z  r y s u n k u  o d rę c z -  s p rz e d a m . T e l.  886-61, 
n e g o . T e l.  344-18 (16— 20). p o  g o d z . 17. 18974-G

18902-G
K A L K U L A T O R E K  5- 

P R A C A  d z ia ła n io w y  z p a m ię c ią
f i r m y  T e x a s  In s t r u m e n t  

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie -  —  s p rz e d a m . D z w o n ić  
c k ie m  p o w y ż e j 2 la t  w e  p o  16, te l.  34-626. 
w ła s n y m  m ie s z k a n iu .  — 18977-G
U l.  C h ry z o s to m a  P a s k a  F U T R O  z n u t r i i  i  p a l-  
6/1. 18893-G m ę  —  s p rz e d a m . W ia d o ­

m o ś ć : L e g n ic k a  2/38.
M A T R Y M O N IA L N E  18381-G

P A N I ,  w y k s z ta łc e n ie  L O K A L E
ś re d n ie  p o zn a  k u l t u r a l ­
n e g o  p a n a  w  w ie k u  40— M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
48 la t .  C e l m a t r y m o n ia l  w e , c . o . , e ta ż o w e , gaz, 
n y .  O fe r ty :  B iu r o  O g ło -  ś w ia t ło ,  w o d a  w  d o m u  
sze ń  S zcze c in  18907. d w u ro d z in n y m  w  K ło d z

k u  — s p rz e d a m . W s k a -  
N IE R U C  H O M O S  C z a n e  m ie s z k a n ie  z a s tę p ­

cze . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
D O M , s ta n  w y k o ń c z ę -  sze ń  S z c z e c in

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 24 października 1976 r. 

zmarł nagle nasz najdroższy 
MĄŻ, OJCIEC I  DZIADEK

śp.

łan Maziafeowski
Pogrzeb odbędzie się 27 paździer­
nika br. o godz. 10.30 na Cmentarzu 

Centralnym w Szczecinie.

Msza święta żałobna odprawiona 
zostanie o godz. 9.30 w kościele 

św. Krzyża na Pogodnie — 
o czym zawiadamia pogrążona 

w smutku
1 RODZINA.

Wszystkim, którzy okazali pomoc 
i życzliwość oraz wzięli udział

w pogrzebie

mgr inż.

KAZIMIERZA WOŁOWSKIEGO 

najserdeczniejsze podziękowanie 

składa

ZONA Z RODZINĄ.

Księżom Parafii
Najśw. Serca Jezusowego, a w szcze­
gólności ks. Tadeuszowi Rudnikowi 
oraz przyjaciołom, znajomym, sąsia­
dom, za okazanie serca, współczucia 

i  udział w pogrzebie naszego 
nieodżałowanego SYNA i BRATA

JERZEGO MARK 

tą drogą serdeczne podziękowanie 

składają

RODZICE I BRACIA.

WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Szczecinie, ul. Dembowskiego 6

zatrudni
4  PALACZY C. O.

4  MONTERÓW C. O.

oraz __

4  ELEKTRYKÓW

Palacze w inni zgłaszać się w Zakła­

dzie Kotłowni — ul. Podhalańska 9.

3933-K I  n io w y  w o ln o  s to ją c y ,  5 D W O M  o a n ie n k o m  u -

c z ą c y m  s ię  w y n a jm ę  
p o k ó j .  T e ł .  889-30.

18871-G
Ś R Ó D M IE Ś C IE , sa m o ­
d z ie ln e  3 p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , z a m ie n ię  
n a  d w a  o d d z ie ln e  m ie ­
s z k a n ia . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  18897.

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e , d w a  p o k o je ,  w e 
r a n d k a ,  w y g o d y ,  54 m  
k w .  c . o . , te le fo n ,  g a ­
ra ż , o g ró d  w  c e n tr u m  
P o g o d n a , z a m ie n ię  na 
n o w e  b u d o w n ic tw o  M -4 
lu b  M -5  z g a ra ż e m  do  
I V  p ię t r a .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
w y n a jm ę  m ie s z k a n ie  
d w u p o k o jo w e  n a  o k r e s  
2 la t .  O fe r t y :  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S zc z e c in  18906.
4 P O K O J E , k o m fo r t ,  n o  
w e  b u d o w n ic tw o ,  te le ­
fo n ,  k w a te r u n k o w e ,  z a ­
m ie n ię  n a  d w a  s a m o ­
d z ie ln e  m ie s z k a n ia  o  po  
d o b n y m  s ta n d a rd z ie .  — 
T e l .  22-29-41 p o  16.

18141-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  007809 w y ­
d a n ą  .p rz e z  P P K S  Z a ­
r z ą d  w  S z c z e c in ie  na 
n a z w is k o  S ta n is ła w  S u -  
c h .ta  18941-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Ł  W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k i«  W y d a w n ic tw o  P ra so w «  
w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A ;  70-550 S zcze c in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k r y tk a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  «30-21; S e kre ­
t ä r i n  re d  n a cze ln y  «S?-4i s e k re ta rz  re d a k c j i  «67-21; s e k r e ta r la i te c h n ic z n y  «30-21 (w e w n  33 ); d z ia ł m ie js k i «62-35. lz la l  m o r s k i «27-77: d z ia ł s p o r to w y  S79-50: d z ia ł ta 
i  c z y te ln ik a m i «50-21, B iu ro  O g ło sze ń  394-34: re d  p o ra n n a  (p o  go dz  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra t«  na k r a )  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  .P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
R u c h ' o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  • k w a r ta ł,  ł  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  r o k  n a s tę p n y : do  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na p o zo s ta łe  o k re s y  r o k u  o le ż ą c e g o  C en a  o re n u m e ra ty  ro c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s t y t u c ie  o rg a n iz a c je  s k ła d a  Ja ,z a ib o w l®J)*® 
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  s w m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o rę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  k tó ra  Jest o 50 o ro c  d ro ższa  p r z y jm u je  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u L  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a  k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D ru k :  s z c z e c in s m e  n a ­
k ła d y  G ra f ic z n e
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Nie w niedzielę 
ale w czwartek
W OSTATNIEJ infor­

macji na temat naszego 
konkursu podaliśmy do 
wiadomości, iż imprezy na 
zakończenie oraiz rozdanie 
nagród i wyróżnień di a 
uczestników rywalizacji 
będą miały miejsce — 7 
listopada. Niestety, z przy­
czyn obiektywnych nastą­
piła zmiana tego terminu 
za co organizatorzy kon­
kursu bardzo przepraszają 
zainteresowanych. Wszyscy 
biorący udział we współ­
zawodnictwie spotkają się 
w czwartek — 4 listopa­
da w klubie MDK „Sło­
wianin” o godz. 16, Po 
uroczystości wręczenia dy­
plomów, statuetek, Orde­
rów Kwiatów i nagród — 
odbędzie się część arty­
styczna. Mieczysław Świę­
cicki nie wystąpi ze swoim 
recitalem, gdyż odwołał 
swój przyjazd Wszystkich 
gości bawić za to będzie 
równie łubiana i popular­
na Danuta Rinn. A zatem 
do miłego zobaczenia 4 l i ­
stopada fwys)

Gromadzimy zimowe zapasy

Ink zapełnia się
„miejska spiżarnia“?
SZCZECIN jest już obecnie prawie 400-tysięoznym mia- c ln ,a> g ro m a d z ą  w p ie rw s z e j k o le j -  

stem, dlatego też sprawą bardzo ważną jest stworzenie od- S°a™ SrwvsyiajaieS!Sa "swóf 
powiednioh zapasów owoców i  warzyw na zimę. Najważniej- re n .
szą rolę do odegrania ma w tym przedmiocie Woj-awódz- PRZEPROWADZONA przez 
ka Spółdzielnia Ogrodniczo-Ps zczelarsika. To przedsiębiorstwo Urząd Miejski kontrola wy- 
w zimowych miesiącach powinno zapewnić dostawy ziemnia- kazała, że WSOP dokonało 
ków i jarzyn do sklepów. Bywa jednak i  tak, że w marcu czy wszystkich przedsięwzięć po- 
kwietmiu uskarżamy się na braki jakiegoś określonego asor- trzebnych dla zgromadzenia
tymenłu warzyw.

WDK Zamek 
zaprasza...

. . .N A  K O N C E R T  O R G A N O W Y

D Z IŚ , o  g o d z . 19 w  S a li k s .  B o ­
g u s ła w a  ro z p o c z n ie  s ię  p ie rw s z y  w  
ty m  se z o n ie  k o n c e r t  o rg a n o w y . 
J e g o  w y k o n a w c a m i b ę d ą : M a r ia  
T e r le c k a  ( o rg a n y )  i  B o g d a n  C za ­
p ie w s k i  ( fo r te p ia n ) .  U s ły s z y m y  u tw o  
r y  B a c h a , F ra n c k a ,  B e e th o v ę n a  i 
B ra h m s a .

..„Ś R O D Ę  H IS T O R Y C Z N Ą ”

O D D Z IA Ł  P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  
H is to ry c z n e g o  za p ra s z a  ju t r o  na  
g o d z . 18 d o  S a li A n n y  J a g ie l lo n k i ,  
g d z ie  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  z d o c . 
d r  h a b . E . D u r a c z y ń s k im  z I n s t y t u ­
t u  H is to r i i  P A N . T e m a te m  ju t r z e j ­
sz e j ś ro d y  h is to r y c z n e j  b ę d z ie  
„ P o ls k a  p o d z ie m n a  n a  t le  e u r o p e j­
s k im  1939—1945” .

...S E S JĘ  i  P R E M IE R Ę

28 B M „  w  c z w a r te k ,  o d b ę d ą  s ię  
d w ie  im p r e z y  z w ią z a n e  z D n ia m i 
T e a t r u  N R D . O  g o d z . 18.30 w  S a li 
A n n y  J a g ie l lo n k i  ro z p o c z n ie  s ię  
s y m p o z ju m , p o ś w ię c o n e  d r a m a tu r  
g i l  i  t e a t r o w i  N R D , z u d z ia łe m  k r y ­
t y k ó w  o b u  k r a jó w .  T e g o ż  d n ia ,  c 
g o d z . 19.30 w  S a li  k s .  B o g u s ła w a , 
T e a t r  P o ls k i w y s tą p i z p o ls k ą  p r e ­
m ie r ą  s z tu k i  F . W o lfa  „ M a r y n a r z e  
z C a t ta r o ” . B i le t y  z a m a w ia ć  m o ż ­
na  p o d  n u m e re m : 22-56-56. ( j f )

Notatnik szczeciński
♦  K O N T R A S T Y ”  z a p ra s z a ją  dz iś , 

26 b m  o  g o d z . 19 d o  K in a  I n te r e ­
s u ją c y c h  F i lm ó w  n a  f i l m  A n d r z e ja  
W a jd y  p t .  „W e s e le ” . P o  f i lm ie ,  o 
g o d z  21 o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  „ W t o ­
r e k  ja z z o w y ” . W  ś ro d ę  n a to m ia s t 
o  g o d z . 20.30 ro z p o c z n ie  s ię  k o le j ­
n y  w ie c z o re k  ta n e c z n y .

♦  W  C Z W A R T E K , 28 b m . o 
g o d z . 9 w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  
p r z y  u l .  P a r t y z a n tó w  2 o d b ę d z ie  
s ię  lo s o w a n ie  p r e m i i  w  p o s ta c i sa ­
m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  w ś ró d  w ła ś ­
c ic ie l i  p r e m io w y c h  k s ią ż e c z e k  osz­
c z ę d n o ś c io w y c h  — s a m o c h o d o w y c h  
P K O . z w k ła d a m i po  9 ty s .  z l. 
P rz e d m io te m  lo s o w a n ia  b ę d ą  sa m o ­
c h o d y  o s o b o w e . W  o d d z ia ła c h  P K O  
p ro w a d z ą c y c h  r a c h u n k i  w k ła d ó w ,  
m o ż n a  za o k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i 
s p ra w d z ić ,  c z y  n u m e r a c ja  d a n e j 
k s ią ż e c z k i zo s ta ła  u ję ta  w  s p is ie  
k s ią ż e c z e k  z a k w a l i f ik o w a n y c h  d o  lo  
s o w a n ia . S p is y  k s ią ż e c z e k  b ę d ą  r ó w  
n ie ż  u d o s tę p n io n e  o so b o m  o b e c n y m  
n a  s a l i  lo s o w a ń  28 b m .

Kto zgubił?
14 P A Ź D Z IE R N IK A  p r z y b łą k a l  s ię  

s z c z e n ia k -s u k a  z o b c ię ty m  o g o n ­
k ie m .  W ia d o m o ś ć  u l .  P o w s ta ń c ó w  
W ie lk o p o ls k ic h  53/15,

N A  u l ic y  U n is ła w y  z n a le z io n o  
o k u la r y  le c z n ic z e . W ia d o m o ś ć  te l.  
23-73-03.

D Z IŚ  r a n o  p r z y  u l .  G o le n ió w  
s k ie j  w  D ą b iu  o t w a r t y  z o s ta ł 
n o w y  s k le p  s p o ż y w c z y . I n w e ­
s to re m  a z a ra z e m  w y k o n a w c ą  
t e j  b a rd z o  p o t r z e b n e j p la c ó w ­
k i  h a n d lo w e j  je s t  H a n d lo w a  
S p ó łd z ie ln ia  Im o a l id ó w  w  Szcze  
d n ie .

N o w o  w y b u d o z o a n y  S A M  
o p ró c z  s w e j f u n k c j i  h a n d lo w e j  
s p e łn ia ć  b ę d z ie  ta k ż e  z a d a n ie  
p la c ó w k i  s z k o le n io w e j.  Z d o b y ­
w a ć  tu  bę dą  za w ó d  s p rz e d a w ­
c y , m ło d z i lu d z ie  —  p r a c o w n i­
c y  s p ó łd z ie lc z o ś c i I n w a l id z k ie j .  - 

F o to . Z . J o d k o w s k ł

Kawa po północy czyli...

N ocne b is tro
K IE R O W N IC T W O  Z a k ła d u  G a s tro  

n o m ii  W S S  .S p o łe m ”  p o s ta n o w iło  
w y ty p o w a ć  ja k o  b is t r o  o  n o c n e j 
d z ia ła ln o ś c i p o p u la r n y  b a r  „ T o  T u ”  
p r z y  a l.  W o j .  P o ls k ie g o . O d u b . so ­
b o ty  b a r  . .T o  T u ”  c z y n n y  je s t w  
g o d z in a c h  o d  l i  d o  6 ra n o .

T a k  w ię c  s p e łn i ły  s ię  w re s z c ie  
m a rz e n ia  w ie lu  s z c z e c in ia n , k tó r z y  
p o  w y jś c iu  7 n o c n y c h  se a n s ó w  f i l ­
m o w y c h  c z y  /  te a t r u ,  c h c ie l ib y  
g d z ie ś  w y p ić  f i l i ż a n k ę  k a w y .  D o ­
ty c h c z a s  b y ło  to  b e z  o p ła c e n ia  b i ­
le tu  w s tę p u  w  k tó r y m ś  z n o c n y c h  
lo k a l i ,  n ie o s ią g a ln e . (M a c z )

POSTANOWILIŚMY
zaplanowanej ilości warzyw i 
owoców. Przygotowano także 

. . .  . . . „ W1̂ c odpowiednie powierzchnie ma-
juz teraz zasięgnąć informacji gazynowe i pola do kopoowa- 
jaut przebiega akcja gromadzę- nja. Każdego dnia wysyłane są 
ma zielonych zapasów dla z WSOP monity do kontrahen- 
Szczecina. Czy zaplanowano
wystarczające ilości ziemnia- - *
ków, marchwi, buraków czy , sp!?w “ 1’
kapusty? Czy obecnie prowa- ‘ “ «gowep do Szczecina prze­
ponę są w należytym tempie “  P™ *3™« ?*?*
prace przy gromadzeniu ich w daemika , bsto-pada Czy jed- 
magazynach? * nalc zaplanowana ilość warzyw

N A  sezo n  * 1976/77 z a p la n o w a n o  1 o w o c ó w  zostanie zgremadzo- 
z a p e łn ie n ie  m ie js k ie j  s p iż a rn i 8 430 na W  szczecińskiej spiżarni? Z 

ty,m: «o»“ “ ,»8? pewnością zależeć to będzie w 
S  i t T i W " .  dużej mierze od szczecińskich
1 770 to n  ja b łe k .  Z ie m n ia k ó w  z o - handlowców, od ich umiejęt- 
stanie z g ro m a d z o n y c h  p o n a d  8 000 nośd wyegzekwowania od 

kontrahentów zabezpieczonychto n .
W  W Y D Z IA L E  H a n d lu  i  U s łu g  

U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  S zcze c in ie , 
z -c a  k ie r o w n ik a  w y d z ia łu  — E lż ­
b ie ta  P a ły s  p o w ie d z ia ła  „ K u r ie r o ­
w i ” , że z a p la n o w a n e  i lo ś c i  w a r z y w ,  
o w o c ó w  i  z ie m n ia k ó w  g w a ra n tu ją  
z a c h o w a n ie  p r a w id ło w o ś c i  z a o p a ­
tr z e n ia  m ia s ta  p rz e z  c a ły  sezon. 
D y n a m ik a  ic h  w z ro s tu  je s t  b a rd z o  
d u ż a . N p . w  s e zo n ie  1975/76 z g ro ­
m a d z o n o  d la  S zcze c in a  o g ó łe m  
5 046 to-n w a r z y w  i  o w o c ó w  o ra z  
7 000 to n  z ie m n ia k ó w .

A  J A K  a k tu a ln ie  p rz e d s ta w ia  s ię 
s y tu a c ja  w  z a k re s ie  g ro m a d z e n ia  
ty c h  a s o r ty m e n tó w  w  m a g a z y n a c h  
i  na  p la c a c h  s k ła d o w y c h ?

O b e c n ie  d o  S z c z e c in a  t r a f ia ją  
w a g o n y  z z ie m n ia k a m i,  k a p u s tą , 
s e le re m  i  m a r c h w ią .  O g ó łe m  do  
w c z o r a j z g ro m a d z o n o  w  m ie js k ie j  
s p iż a rn i 3 789 to n  z ie m n ia k ó w  i  395 
to n  ja b łe k ,  w  t y m  70 to n  z im ­
p o r tu .  O zn acza  to , że w  c h w i l i  
o b e c n e j w y s tę p u ją  ju ż  p o w a żn e  
o p ó ź n ie n ia  w  h a rm o n o g ra m ie  d o ­
s ta w  w a r z y w  d o  S z c z e c in a ! Z g r o ­
m a d z o n e  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  i lo ś ­
c i n ie  są z a d o w a la ją c e . J e d n a k  też 
i n ie  m o ż n a  w in ić  za to  W S O P . 
P o p r o s tu  w s z y s tk ie  w o je w ó d z tw a  
z k t ó r y m i  s p ó łd z ie ln ia  k o o p e r u je  w  
z a 'k re s ie  d o s ta w  w a r z y w  d la  S zcze -

umowami dostaw. (Macz)

l d q c  przez 
miasto

Z A B R A K Ł O  K O N S E K W E N C J I

♦  N IE D A W N O  n a  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  u s ta w io n o  n o w e  d ro  
g o w s k a z y , o  c z y m  d o n o s i l iś m y  
w  n in ie js z e j  r u b r y c e .  N ie s te ty ,  
z a b r a k ło  k o n s e k w e n c j i  w  ty m  
d z ia ła n iu .  N ie  z a m o n to w a n o  
b o w ie m  ta k ic h  k ie r u n k o w s k a ­
z ó w  n a  s k r z y ż o w a n iu  u ł .  K o r ­
s a rz y  z u l .  F a r n ą .  K ie ro w c y  
n ie  z n a ją c y  m ia s ta , a p rz e c ie ż  
d la  h ic h  są d ro g o w s k a z y , n ie  
b a rd z o  w ie d z ą , w  k tó r ą  s tro n ę  
m a ją  d a le j  je c h a ć .

K W IT N Ą  C H R Y Z A N T E M Y

♦  Ł A D N I E  w y g lą d a  m ia s to  
je s ie n n ą  p o rą . P ie c z o ło w ic ie  
p ie lę g n o w a n e  t r a w n ik i  n a d a l 
są z ie lo n e . N a  w ie lu  k w i tn ą  
ró ż n o k o lo r o w e  c h r y z a n te m y .  
N a to m ia s t  w  d o n ic a c h  u s ta w io  
n y c h  n a  c h o d n ik a c h  c z e rw ie ­
n ią  s ię  o s ta tn ie  k w ia t y  p e la r ­
g o n i i .  P r a c o w n ic y  P Z M  p rz y g o  
to w a ł i  s ię  ju ż  d o  w io s n y . N a 
m ie js k ic h  z ie le ń c a c h  p o s a d z i­
l i  c e b u lk i  tu lip a n ó w ,  ż o n k i l i  i 
k r o k u s ó w .

K T O  Z R O B I P O R Z Ą D E K ?

O  R O Z B U D O W A  z a je z d n i 
t r a m w a jo w e j  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  s p o w o d o w a ła , że 
d z la łk o w ic z e  m a ją  u t ru d n io n y  
d o s tę p  n a  te re n  „ B a r to s z ó w k i”  
p r z y le g a ją c e j do  o b ie k tu  
W P K M . P rz e d  b ra m ą  w io d ą c ą  
n a  d z ia łk i  w y k o n a n o  w y k o p y ,  
k tó r e  n ie  z o s ta ły  z a s y p a n e  do  
k o ń c a . S a m o c h o d y  c ię ż a ro w e  
p o r y ły  z ie m ię , z a m ie n ia ją c ą  s ię  
p o  de szczu  w  b ło tn is tą  m aź . 
N ie  m a  te ż  m ie js c a  d o  p a r k o ­
w a n ia  d la  s a m o c h o d ó w  d z ia łk o  
w ic z ó w . ( ja s )

,Keramzyt‘‘ — sąsiad uciążliwy

W połowie listopada

Poznamy tajemnicą 
Wałów Chrobrego

S Z C Z E C IŃ S K IE  a k w a r iu m  n a b ie -  K o m u n a ln e j  U M  n ie  m ó g ł s ię  d o -  
ra  c o ra z  re a ln ie js z y c h  k s z ta łt ó w ,  p ro s ić  p rz e z  d łu ż s z y  czas), m o żn a  
P r z y p o m n i jm y ,  że b ę d z ie  s ię  o n o  b y ło  p r z y s tą p ić  d o  r o b ó t  z ie m n y c h , 
m ie ś c i ło  w  p o d z ie m ia c h  W a łó w  N a  d o b rą  s p ra w ę  n ie  w ia d o m o , 
C h ro b re g o . D o ty c h c z a s o w y  u ż y t k ó w  c o  k r y ją  p o d z ie m ia  W a łó w  C h r o -  
n i k  r o tu n d y  i  p iw n ic  p o d  n ią  —  b re g o . T a je m n ic a  z o s ta n ie  w y ja ś -  
Z a k ła d  G a s tr o n o m ii W S S  „ S p o łe m ”  n io n a  p o  w y d o b y c iu  d u ż e j i lo ś c i  
ju ż  s ię  w y p r o w a d z i ł  z o s ta w ia ją c  z ie m i i  o d s ło n ię c iu  k o r y ta r z y  w io -  
je d n a k  po  s o b ie .. . n ie s a m o w ity  b a -  d ą c y ć h  p r a w d o p o d o b n ie  d o  in n y c h ,  
ła g a n . D o p ie ro  p o  z r o b ie n iu  p o -  l ic z n y c h  p o m ie s z c z e ń . P o o d k o p a n iu  
r z ą d k u  (czeg o  W y d z ia ł G o s p o d a rk i d r u g ie j  k o n d y g n a c j i  p o d z ie m i i  w y  

k o n a n iu  in w e n ta r y z a c j i  b ę d z ie  m o ż

Ciężarówki siejące glinę
D O  U rz ę d u  M ie js k ie g o  n a d ­

s ze d ł l i s t  p o d p is a n y  p rz e z  700 
m ie s z k a ń c ó w  u l .  U c z n io w s k ie )  
w  P ło n i.  S p rz e c iw ia l i  s ię  o n i 
p r a k ty k o m  s to s o w a n y m  d o ­
ty c h c z a s  p r z y  p rz e w o z ie  g l i ­
n y  z k o p a ln i  d o  f a b r y k i  d o ­
m ó w  „ K e r a m z y t ” . L o s  b o w ie m  
c h c ia ł,  że u l ic a  p r z y  k tó r e j  
m ie s z k a ją  - le ż y  d o k ła d n ie  na 
tra s ie  d o w o z u  s u ro w c a .

O  C O  C H O D Z I?  G łó w n ie  o to .  że 
c ię ż k ie  i p rz e ła d o w a n e  „ Z i ł y ”  g u ­
b ią  p o  d ro d z e  s p o rą  część ła d u n ­
k u .  G l in a  p o k r y w a  je z d n ie  i  c h o d ­
n i k i  g ru b ą  w a rs tw ą ,  a p o  k a ż d y m  
de szczu  p rz e m ie n ia  s ię  w  g rz ę z a w i­
s ko . w  k tó r y m  m ożn a  p o g u b ić  g u ­
m o w e  k a lo s z e . P o k o n a n ie  t e j  t ra s y  
je s ie n ią  i  w io s n ą  je s t p r a w ie  że n ie  
m o ż liw e .  W  d o d a tk u  tę d y  ch o d zą  
d z ie c i d o  p o b l is k ie j  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.  B a rd z o  w ię c  czę s to  m uszą  
d o k o n y w a ć  n ie o m a l a k r o b a ty c z n y c h  
w y c z y n ó w , b y  n ie  u g rz ę z n ą ć  w  r o z ­
m ię k łe j  i  ś l is k ie j  g l in ie ,  a je d n o ­
c z e ś n ie  u m k n ą ć  p rz e d  k o ła m i r o z ­
p ę d z o n y c h  c ię ż a ró w e k  

N ie  je s t to  p ie rw s z a  in te r w e n c ja  
w  te j  s p ra w ie . P o p ie rw s z y m  U ście 
rn ie ś z k a ń c ó w . w  U rz ę d z ie  M ie js k im  
p o s ta n o w io n o  w z d łu ż  u l .  U c z n io w ­
s k ie j  z b u d o w a ć  b e to n o w y  c h o d n ik .  
R o z w ią z a n ie  to  je d n a k  n ie  o k a z a ło  
s ię  s k u te c z n e . B r y z g i  g l in y  spo d  
k ó ł  s a m o c h o d ó w  p o k r y w a ją  b o w ie m  
t r o t u a r  g ru b a  w a r s tw a  g l in y .  N a 
d o m ia r  z łe g o  na  s k r z y ż o w a n iu  u ł.  
u ł .  P la s e c z n e j, B o l iń s k ie g o  i  U c z ­
n io w s k ie j ,  je z d n ia  p o ło ż o n a  je s t n i ­
ż e j.  Ś c ie k a  ta m  zew szą d  w o d a  i  b ło  
to  w ię c  p rz e z  o k r ą g ły  r o k  s to ją  n ie  
w y s y c h a ją c e  k a łu ż e .

O s ta tn i l i s t  z a n ie p o k o ił  w ie lc e  o j ­
c ó w  m ia s ta . P o s ta n o w io n o  w ię c  w y ­
b u d o w a ć  d r u g i  c h o d n ik  w z d łu ż  u l.  
K lo n o w e j  o ra z  D ły ta m i b e to n o w y m i 
u tw a r d z ić  o w o  fa ta ln e  s k rz y ż o w a ­
n ie . P o n a d to  w ja z d  na  p o b o c z e  u l. 
U c z n io w s k ie j  z o s ta n ie  o g ro d z o n y  
s p e c ja ln y m i b e to n o w y m i s łu p a m i.  
Są to  je d n a k  — c o  t u  u k r y w a ć  — 
t y l k o  p ó łś ro d k i .  .

N a s z y m  z d a n ie m  n ie z b ę d n e  je s t 
p o d ję c ie  d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  ś r o d ­
k ó w  z a ra d c z y c h . P rz e d e  w s z y s tk im  
k ie r o w n ic t w o  k o p a ln i  g l i n y  p o w in ­
n o  z a d b a ć  o  o d p o w ie d n ie  ła d o w a n ie

p o ja z d ó w . N ie  w o ln o  b o w ie m  p rz e ­
k ra c z a ć  z d o ln o ś c i p rz e w o z o w e j sa­
m o c h o d u . S p rz y ja  to  s k r ó c e n iu  ż y ­
w o ta  c ię ż a ró w e k  i  p o w o d u je , że 
część ła d u n k u  w y s y p u je  s ie  n a  u l i -

S ą s ie d z tw o  k o p a ln i  i  z a k ła d u  p r o ­
d u k c y jn e g o  je s t  d o k u c z l iw e  d la  
m ie s z k a ń c ó w  r e jo n u ,  w  k tó r y m  te  
o b ie k ty  z lo k a l iz o w a n o .  T a k ie  są n ie  
s te ty  k o n s e k w e n c je  ż y c ia  w  w ie l ­
k im  m ie ś c ie , k tó r e  r o z b u d o w u je  s ie  
w  s z y b k im  te m p ie . T rz e b a  je d n a k  
d ą ż y ć  d o  te g o  b y  u c ią ż l iw o ś c i te  ł a ­
g o d z ić  w  m a k s y m a ln y  spo sób . I  
je s t  to  o b o w ią z e k , k t ó r y  o b c ią ż a  
n ie  t y l k o  w ła d z e  m ia s ta , a le  i  w ła ­
ś c ic ie la  o b ie k tu .  M o ż n a  p o w ie d z ie ć  
w ię c e j  — p o w in ie n  o n  u c z y n ić  
w s z y s tk o  b y  d la  m ie s z k a ń c ó w  n ie  
b y ć  s ą s ia d e m  w ie lc e  k ło p o t l iw y m .

PS. O to  s z k ic  s y tu a c y jn y  r e jo n u  
„ K e r a m z y tu ” . S t r z a łk a m i w y z n a ­
c z o n o  tra s ę  t r a n s p o r tu  g l in y .  A  
g d y b y  ta k  — Jak  p r o p o n u ją  m ie s z ­
k a ń c y  P ło n i  — s k ie ro w a ć  ją  w  u l .  
B a l iń s k ie g o  i  w y ty c z y ć  o k o ło  500 
m  d r o g i  d o  S P P K ?  T o  ro z w ią z a n ie  
w a r to  ta k ż e  w z ią ć  p o d  u w a g ę , ( te n )

n a  ro z p o c z ą ć  o p r a c o w y w a n ie  p r o ­
je k t u  p o d z ie m n e g o  a k w a r iu m .

R O B O T Y  z ie m n e , k tó r e  p o t r w a ją  
je szcze  m in im u m  d w a  ty g o d n ie  w y  
lc o n u ją  ż o łn ie rz e  W P . J e s t to  rz e c z  
t r u d n a ,  b o w ie m  d o  p o d z ie m i po d  
ro tu n d ą  p ro w a d z ą  t y l k o  w ą s k ie  
d r z w i .  T rz e b a  b y ło  w y ją ć  c z te ry  
s to p n ie  s c h o d ó w  i  t u  u m ie ś c ić  
t r a n s p o r te r y  w y p o ż y c z o n e  p rz e z  
M P O  i  K P R B  n r  2. Z  p o m o c ą  p r z y  
s ze d ł ta k ż e  Z a k ła d  E n e rg e ty c z n y , 
z a k ła d a ją c  p ro w iz o ry c z n e  o ś w ie t le ­
n ie  p iw n ic  p o d  ro tu n d ą .

T rz e b a  w  ty m  m ie js c u  p o w ie d z ie ć , 
że p o m y s ł u rz ą d z e n ia  a k w a r iu m  
s p o tk a ł s ię  z d u ż y m  z a in te re s o w a ­
n ie m  i  u z n a n ie m  s z c z e c in ia n . W ie le  
p rz e d s ię b io r s tw  z a p ro p o n o w a ło  s w ą  
p o m o c  p r z y  r e a l iz a c j i  n ie z w y k łe g o  
p rz e d s ię w z ię c ia .  N p . P o ls k a  Ż e g lu ­
ga  M o rs k a  u m o ż liw i  z a k u p  s p e c ja l­
n y c h  s z y b  p r o d u k c j i  b e lg i js k ie j ,  
„ S e l f a ”  w y k o n a  u rz ą d z e n ia  o g rz e w  
cze, zaś S to c z n ia  im .  A . W a r s k ie -  

r a m y  a k w a r iu m .  ( ja s )

Kroniko wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 15 n a  u l.  

O f ia r  O ś w ię c im ia , s a m o c h ó d  „ Z u k ”  
n r  r e j .  M S  8606 p ro w a d z o n y  przez. 
B o g d a n a  T . p o t r ą c i ł  n a  p r z e jś c iu  
d la  p ie s z y c h  m ie s z k a n k ę  u l .  K a d ­
łu b k a ,  T e re s ę  L .  K o b ie tę  o d w ie z io ­
n o  w  s ta n ie  k r y t y c z n y m  d o  s z p i­
ta la  w  Z d u n o w ie . D o c h o d z e n ie  w 
to k u .

N A  T E R E N IE  b u d o w y  p r z y  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  65 u le g ł  w y p a d k o w i 
p o dcza s  p r a c y  m ie s z k a n ie c  u l .  K r a ­
s iń s k ie g o , W ła d y s ła w  L „  k t ó r y  s p a d ł 
z w y s o k o ś c i I  p ię t r a  i  d o z n a ł o b ra ­
że ń . R a n n y  p r z e b y w a  w  s z p ita lu  
w  Z d u n o w ie .

W  S Z P IT A L U  p rz e b y w a  ró w n ie ż  
m ie s z k a n k a  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  4, M a ­
r ia  D . K o b ie ta  u p a d ła  w  m ie s z k a ­
n iu  n a  p o d ło g ę  ta k  n ie fo r tu n n ie ,  iż  
z ła m a ła  so b ie  p ra w ą  k o ś ć  u d o w ą .

P A T R O L  M O  z a t rz y m a ł w c z o r a j 
2 3 - le tn ie g o  Z e n o n a  W ., m ie s z k a ń c a  
u l .  9 M a ja .  Z e n o n  W . s ta n ie  w  t r y ­
b ie  p rz y s p ie s z o n y m  p rz e d  sąd e m  
p o d  z a rz u te m  p o b ic ia  p o  p i ja n e m u  
m ę ż c z y z n y  w  r e s ta u r a c j i  „ P ia s to w ­
s k a ” . (a p )


